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Premier Królestwa Belgii przybywa do Polski

Ożywienie stosunków

we wspólnym interesie
WARSZAWA (PAP). „Sto­

sunki bilateralne między Pol­
ową a Belgią są doskonałe. Ję-
śll chodzi o sprawy politycz­
ne, nie ma żadnych .proble­
mów między naszymi kraja­
mi” — stwierdził w noworo­
cznej ankiecie dziennika
„Rzeczpospolita” premier Kró­
lestwa Belgii Wilfried Mar­
tena. Można żywić nadzieję,
że tak stanowcze przekonanie
będzie towarzyszyć oficjalne!

wizycie w naszym kraju W.
Martensa, składanej na za­
proszenie premiera Mieczy­
sława F. Rakowskiego. Wizy
ta rozpoczyna się dzisiaj. 28
bm.

Fakt dojścia do niej stano­
wi pozytywny czynnik w pol­
sko-belgijskich stosunkach.
Po okresie załamania wyni­
kłego z reakcji Belgii na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Plenum KW PZPR w Nowym Sączu
W dniu 29 bm. (środa), w Nowym Sączu zbiorze się Ko­

mitet Wojewódzki PZPR. Porządek dzienny przewiduje
omówienie aktualnych problemów środowiska nauczyciel­
skiego w województwie oraz sprawy organizacyjne. Po­
czątek obrad o godz. 10.00 w sali konferencyjnej KW
przy aL Wolności 49.

J.

Święta w rodzinnej atmosferze
i na ogół spokojnie

e

Tłumy na Emausie |g| Niektórzy w biesiadowaniu przebrali miarę
0 Nastolatki przesadzały ze śmigusem-dyngusem

Relację o Świętach Wielka­
nocnych w Krakowie wypada
rozpocząć od tradycyjnego E-
mausu. który obchodzony był
na Salwatorze. Piękna pogo­
da zgromadziła wielkie tłumy,
pełno było już od połowy ul.
Zwierzynieckiej. Lano obficie
wodą, ale odzież szybko
schła w ciepłych promieniach
słońca. Niestety milusińscy nie
pojeździli w tym roku pa ka­
ruzeli, gdyż te popularne u-

rządzenia cieszące się wiel­
kim powodzeniem wśród dzie­
ci znikły z emausowego pej­
zażu. Ludzie tłoczyli «ię przy
stoiskach, kupowano serca z

piernika, regionalne koguciki,
trąbki,, piszczałki, baloniki 1

(CIĄG DALSZY NA STB 5)
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Projekt ordynacji wyborczej do Sejmu (1)

Deklaracja „Co łączy Polaków”
I

Znany jest już projekt
nowej ordynacji wyborczej
do Sejmu. Na ostatnim po­
siedzeniu naszego parla­
mentu odbyło się jego tzw.

pierwsze czytanie i spo­
dziewać się należy, że sto­
sunkowo szybko projekt
zostanie uchwalony, gdyż
— jak wszystko wskazuje
— wybory odbyć się mają
jeszcze przed wakacjami.
Termin ten narzuca odpo­
wiednie przyspieszenie
prac legislacyjnych.

Projekt nowej ordynacji
wyborczej do Sejmu jest
wynikiem ustaleń poczy­
nionych przy „okrągłym
stole”. Jak wiadomo, w

nowej kadencji na ławach
poselskich zasiąść ma W
zorganizowanej formie o-

pozycja, której nie tylko
faktyczne, ale i formalne
istnienie jest absolutnym
nowum. Mimo istnieją­
cych różnic poglądów, róż­
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KRÓTKO
(z) JAK WYNIKA z infor­

macji przekazanych do kraju:
polscy rybacy dalekomorscy,
którzywnocyz22na23bm.
ogłosili strajk przerywając
połowy tak na południowym
Atlantyku jak 1 Morzu Berin­
ga zawiesili akcje strajkowa.
Jednostki rybackie podjęły
połowy. Normalnie pracuje
też baza rybacka „Mazury”.
Przyjęte zostały pierwsze u-

stalenia płacowe na miarę
możliwości przedsiębiorstw
pyłowów dalekomorskich.
Strajk zawieszony został do
3h bm.

SEKRETARZ generalny KC
KPCh Zha« Zlyang spotka się
z radzieckim przywódcą Mi­
chaiłem Gorbaczowem pod­
czas zaplanowanego na poło­
wę maja szczytu ch:ńsko-ra-
dzieckiego w Pekinie.

DZISIAJ po południu x

Pałacu Kultury 1 Nauki u

Warszawie rozpoczyna obrady
IX Zjazd ZHP. Posiedzenie
będzie miało charakter robo­
czy i poświęcone będzie spra­
wom proceduralnym.

Po wprowadzeniu nowego systemu wynagrodzeń w oświacie

Skończyła się dyskusja nad płacami,

Watykan

Wielkanocne orędzie Jana Pawia II.

życzenia dla Polaków .

BZYM (PAP). Główną uroczystością obchodów Świąt
Wielkanocnych w Rzymie była w Wielka Niedziele uro­
czysta msza celebrowana przez papieża u stóp bazylikiŚw. Piotra. Zgromadziła ona. przy pięknej, słonecznej,
niemal letniej pogodzie — ok. 200 tys. wiernych i tu­
rystów przybyłych w różnych stron świata.

Po mszy Jan Paweł II wygłosił z centralnego balkonu
bazyliki oredzie wielkanocne — transmitowane bezpo­
średnio przez radio i telewizję, podobnie jak- cała uroczy­
stość — d-o 50 krajów świata. Orędzie to stanowiło zara­

zem anel do człowieka, aby DODrzez swe nierozważne
działania nie unicestwiał siebie i świata.

Nawiązując do Tajemnicy Zmartwychwstania Chrystusa
i zwycięstwa życia nad śmiercią, papież mówił m.in.:

— Pośród kle.sk i zwycięstw współczesnego świata,
współczesnego człowieka. Bóg nadal przechodzi poprzez
zmartwychwstanie swojego Syna, przechodzi i wyzwala.

(DOKOŃCZENIE NA STB 2)

Związek Radziecki

Cdbyiy się wybory deputowanych ludowych
MOSKWA (PAP). W Związku Radzieckim odbyły się w

niedziele wybory najwyższego organu władzy państwowej
— Zjazdu Deputowanych Ludowych. Obywatele radziec­
cy wybrali tego dnia 1500 deputowanych. O mandat ubie­
gało się 2895 kandydatów. Wcześniej wybrano już 750
deputowanych, reprezentujących organizacje społeczno-
polityczne. Dokonano tego w minionych dwóch miesiącach
podczas zjazdów, konferencji, posiedzeń plenarnych tych
organizacji.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

nych politycznych przyna- wyborów ukończył 18 lat
leżności, zdecydowano się
na jedynie słuszną w na­
szych warunkach deklara­
cją, w oparciu o którą od­
będą się najbliższe wybory
do Sejmu. Deklarację tę
zaś stanowi hasło: „Co
łączy Polaków".

Podstawowym wymogiem
stawianym przyszłym kan­
dydatom ubiegającym się o

poselski mandat jest uzna­
wanie zasad ustrojowych
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej. Taki właśnie wy­
móg zawiera art. 1 ordyna­
cji.

Kolejne artykuły okre­
ślają zasady czynnego i
biernego prawa wyborczego
oraz równie podstawowe
zasady dotyczące samych
wyborów. I tak: wybory są
powszechne — czyli pra­
wo wybierania ma każdy
obywatel, który w dniu

„...bez względu na płeć,
przynależność narodową i
rasową, wyznanie, wy­
kształcenie, czas zamieszki­
wania w obwodzie głoso­
wania, pochodzenie spo­
łeczne, zawód i stan ma­
jątkowy". Wybranym do
Sejmu może być natomiast

obywatel, któremu przy­
sługuje prawo wybierania,
jeżeli w dniu wyborów u-

kończył 21 lat.

Nie mają prawa wybiera­
nia osoby ubezwłasno­
wolnione całkowicie lub
częściowo prawomocnym
orzeczeniem sądu z powodu
choroby psychicznej, poz­
bawione praw publicz­
nych prawomocnym orze­
czeniem sądu lub pozba­
wione praw publicznych
prawomocnym orzecze­
niem Trybunału Stanu.

(hań)

Hiszpańskie sukcesy krakowskich twórcńw

Znakomite recenzje po występie
K. Pendereckiego

MADRYT (PAP). Znakomite .certu wypełniła U Sym-
recenzje zebrał Krzysztof Pen- fonia K. Pendereckiego, któ­

ra zdaniem miejscowych re­
cenzentów (m. in. z gazet
„ABC” i „El Pali”) jest wspa­
niałym utworem „bliskim
ekspresjonizmowl postroman
tycznemu”, potwierdzającym,
iż Penderecki „jawi się jako
jedna z wielkich postaci w

muzyce XX wieku".

derecki po swym kolejnym
występie w Madrycie, 20 mar­
ca dyrygował on orkięstrą
symfoniczną Radia Północnych
Niemiec (NDR) z RFN. w

„audytorium narodowym” —

najnowszej, supernowoczes­
nej sali koncertowej. Oprócz
symfonii „Z nowego świata”
A. Dworzaka, program kon-

W Wojskowym Instytucie Historycznym

Powstają „Epitafia katyńskie"
Przygotowywane jest dzieło poświęcone
żołnierzom ze Starobielska i Ostaszkowa

WARSZAWA (PAP). W Woj­
skowym Instytucie Historycz­
nym powstaje dzieło, noszące
tytuł: „Epitafia katyńskie” Z

prośbą o wypowiedź na ten te­
mat dziennikarz PAP zwrócił
się do redaktora naczelnego
„Wojskowego Przeglądu Histo­
rycznego”, płk. dr. Marka
Tarczyńskiego.

„Epitafia katyńskie” — to je­
szcze jedna praca z bardzo ró­
żnorodnej grupy dzieł poświę­
conych identyfikacji i upamię­
tnieniu jeńców polskich stra­
conych w Katyniu i zaginio­
nych na terytorium ZSRR po
wrześniu 1939 r. — powiedział
płk Tarczyński.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)
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zaczęta się praca
Dyrektorzy otrzymali instrument, przy pomocy którego mogą dać

satysfakcję najlepszym 0 Najwięcej emocji wzbudziła ocena pra­
cy H Zdarzały się przypadki subiektywizmu H Od 1 lipca kolej-

na waloryzacja

WARSZAWA (PAP). Oświata ma już za sobą „gorący”
okres. Spowodowany był on zapowiadana już od dłuższe­
go czasu waloryzacja Dłac dla nauczycieli oraz wprowa­
dzeniem nowego systemu wynagrodzeń. Jak przebiegał
ten proces w szkołach? — z tym pytaniem dziennikarz
PAP zwrócił się do sekretarza stanu w Ministerstwie Edu­
kacji Narodowej. Zbigniewa Wesołowskiego.

— Do 15 marca br. 1 datą
wsteczną od 1 stycznia prawie
wszyscy nauczyciele otrzymali
nowe wynagrodzenia, naliczane
według nowych zasad.

— Dlaczego prawie wszyscy
nauczyciele?

— W niektórych wojewódz-

twach doszło do Jednostkowych
przypadków opóźnień i to z ró­
żnych przyczyn — zarówno su­
biektywnych, jak 1 obiektyw­
nych, w każdym razie nie zaw­
sze z winy administracji oświa­
towej. Było jednak też kilka­
naście Województw, w których

wypłaeono nowe wynagrodze­
nie wcześniej. Operacja ta zo­
stała przeprowadzona wyjątko­
wo sprawnie w Białostockiem,
Kieleckiem, Krakowskiem, Łó­
dzki em i Opolskiem.

— Co wywołało najwięcej
emocji w awlązku i nowym Sy­
stemem?

— Nowy element: ocena pra­
cy nauczycieli. Obecnie wyna­
grodzenia zróżnicowane są nie
tylko w zależności od stażu

pracy i wykształcenia, ale tak­
że i jakości samej pracy. Po­
czątkowo wywoływało to w śro-

(DOKONCZENIE NA STR. 5)

,Wenus 88” cieszy wileńskie oko

„Cricot-2" rewelacją
madryckiego festiwalu

Fotograficy Krakowa i Wilna

zacieśniają współpracę

MADRYT (PAP). Krakow­
ski Teatr .Cricot-2” Tadeusza
Kantora z jego własną sztu­
ką „Nigdy tu nie wrócę” by>
jedną z trzech głównych re­
welacji IX Międzynarodowe­
go Festiwalu Teatralnego w

Madrycie — stwierdził krytyk
tutejszy gazety „Diario 16".
Ta kolejna pochwalna recen­
zja (oprócz wielu Innych, pu­
blikowanych w początku mar-

ea, zaraz po występach teatru
Kantora w Madrycie, a wcześ ­
niej w Barcelonie), podkreś­
la znakomity poziom kra­
kowskiego zespołu. Recenzent
„Diario 16” zauważa, że „dla
Kantora zapowiedź zawarta
w tytule i w treści sztuki, iż
więcej tu nie wróci, oznacza

rezygnację z tycia, a przynaj­
mniej — z aktywnego życia
twórcy teatralnego”.

XXVIII Międzynarodowy Dzień Teatru.

Teatr powinien podnieść się
ze swego zawodowego upadku
— poprzez powrót poezji, powrót arcydzieł

polskiego dramatu na komercjalizującą się scenę

WARSZAWA (PAP). 27 bm
obchodziliśmy po raz XXVIII

Międzynarodowy Dzień Tea­
tru. W br. przebiega on pod
hasłem „O tożsamość polskie­
go teatru”. Jak co roku, pol-

ski ośrodek Międzynarodowe­
go Instytutu Teatralnego (IT1)
skierował tego dnia posła­
nie odczytane przed spektak-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 5)

Przygotowywana jest nowa wystawa pt.
„Wilno II Rzeczypospolitej”

grafit, prezes Krakowskiego
Towarzystwa '_
go. Władysław Klimczak —

wzbudziła w Wilnie olbrzy­
mie zainteresowanie. Zapo
czątkowała ona stałą współ­
pracę tych środowisk Krako­
wa i Wilna. Krakowskie Mu­
zeum Historii Fotografii za-

KRAKÓW (PAP). Ważnym
wydarzeniem w dziedzinie
kontaktów między fotografi­
kami Krakowa 1 Litwy stało
się otwarcie w Wilnie pierw­
szej części krakowskiej wy­
stawy „Wenus 88”, obejmu­
jącej 140 prac artystów pols­
kich oraz zagranicznych. Eks­
pozycja — jak informuje dy­
rektor Muzeum Historii Foto-

Dzięki inicjatywie

A. Wajdy

Muzeum sztuki

japońskiej
w Krakowie

KRAKÓW (PAP). Sieć
placówek muzealnych w

Krakowie powiększy muze­
um sztuki japońskiej. Z
(CIĄG DALSZY NAITB. 8)

Fotograficzne-

(DOKOŃCZENIE NA STB Q

W rocznic? „rozkurczenia" Łotwy
MOSKWA (PAP). Ókoło 300 tysięcy mieszkańców Łot-

•wy uczestniczyło w sobotę w wiecu-pochodzie w Rydze
poświęconym pamięci ofiar represji. Właśnie dzień 25
marca, 40 lat temu, stał się czarną datą dla ponad 40 ty­
sięcy mieszkańców tej republiki, którzy zostali wysiedle­
ni z rodzinnej ziemi, polityka represji, prowadzona w o-

kresie masowej kolektywizacji w powojennej Łotwie, nie
obeszła się bez ciężkich strat. Rodziny i samotnych, star­
ców i dzieci całymi, pociągami wysyłano na wschód —

tak rozprawiano się z tzw. kułakami.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Afganistan

Przy poparciu Pakistanu - zmasowany
atak rebeliantów na Dżalalabad

KABUL (PAP). W niedzielę, w Ministerstwie Spraw
Zagranicznych Republiki Afganistanu odbyła się konfe­
rencja prasowa dla dziennikarzy afgańskich i zagranicz­
nych. Rzecznik prasowy MSZ Nabi Amani poinformował
o rozwoju sytuacji wojennej w kraju.

Oddziały rebeliantów przy wojskowym poparciu Paki­
stanu podjęły w ciągu minionej doby zmasowany atak na

miasto Dżalalabad. Na dzielnice mieszkaniowe miasta
wystrzelono ponad 12 tys. rakiet, pocisków 1 min. W wy­
niku tej barbarzyńskiej akcji ^ginęło 20 mieszkańców, ok.
30 osób zostało rannych. 12 domów mieszkalnych całko-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Europa Zachodnia

Wielkanocne marsze pokojowe
BONN, PARYŻ (PAP). Dziesiątki tysięcy ludzi ucze­

stniczyły podczas minionego weekendu w tradycyjnych
marszach wielkanocnych w RFN, Francji i Luksembur­
gu. Były to marsze oraz różne inne akcje na rzecz poko­
ju, rozbrojenia i społecznej sprawiedliwości.

W RFN, od Flesenburga po Monachium, domagano się
od rządu bońskiego, aby zrezygnował z planów NATO
modernizacji i rozbudowy broni nuklearnej, by wniósł
własny konstruktywny wkład w dzieło rozbrojenia. Na

transparentach widniały napisy „modernizujcie politykę
a nie rakiety”, „pracy i pokoju”, „bezpieczeństwo socjalne

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Malownicze położone w Lesie Wolskim

Wkrótce otworzy swe podwoje
KolegiomPolonijne im. K. Pułaskiego

KRAKÓW (PAP), W Kra­
kowie, na malowniczym
wzgórzu w Lesie Wolskim do­
biega końca budowa obiek­
tów Kolegium Polonijnego
im. Kazimierza Pułaskiego,
gdzie jut wkrótce znajdzie
swoją siedzibę Instytut Badań
Polonijnych Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Kolegium po-

myślane jest jako centrum

dydaktyczne, naukowe i re

cepcyjne dla studentów i nau­
kowców studiujących 1 pracu­
jących w Polsce, a także
przyjeżdżających na kongre­
sy i spotkania naukowe orga­
nizowane w UJ.

(DOKOŃCZENIE NA STB. S)

Turcja i

5 lat więzienia

Z

za przypinkę
sierpem i miotem

STAMBUŁ (PAP). Przed
Trybunałem Bezpieczeństwa
Państwa w Stambule stanęli
ostatnio Mahmut Bałt* i jego
żona, dla których prokurator
zażądał kary 5 łat więzienia.
Małżonkowie Balta odpowia-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Po specjalnej

kuracji

1200-letni „Bartek"
odmiodniał

KIELCE (PAP). Konary
jednego z najstarszych
drzew w kraju — 1200-let-
niego ..Bartka” rosnącego
na skraju dawnej Pusz­
czy Świętokrzyskiej w po-
bliżu Zagnańska — już się
zielenią. Oznacźa to. że ku­
racja odmładzająca, jaką
dąb przeszedł kilka lat te-

(CIĄG DALSZY NA STR 5)

Stawiajcie na 28

Kasyno to dobry interes
(Korespondencja własna „Gazety” z Austrii)

Blisko 43,2 miliarda szylin­
gów wyniosły w ubiegłym ro­
ku obroty 11 austriackich ka
syn gry, z czego do grających
w formie wygranych powró
ciły 42 miliardy szylingów (ok.
3,1 mld dolarów). Prowadzą­
ca kasyna firma Casinos Aus­
tria zadowoliła się kwotą 1,2
mld szylingów, płacąc tytu­
łem podatku 885 milionów
szylingów. Austriackie kasy­
na odwiedziło p-awie 2 min
gości, co trzeci z grających

był cudzoziemcem. Najwięcej
było przybyszów z RFN, i
Wioch, nieco mniej ze Szwaj­
carii i... Jugosławii. Najwięk­
szą popularnością cieszyły się
automaty, dopiero na następ­
nych pozycjach ulokowała się
ruletka tak amerykańska, jak
i francuska. Nic też dziwnego,
automaty spięte w systemie
Austria Jackpots sypią naj­
wyższymi wygranymi. Już w

tym '•oku, dokładnie 18 sty­
cznia w kasynie w Grazu z au •

tomatu wysypało się w ręce
szczęśliwca bliskoTM pół milio­
na dolarów.

W ślady Austriaków idą
także Węgrzy. 10 marca

granicznym mieście Sopron o-

tworzyli trzecie już kasyno
gry. Przypomnijuny, że pier­
wsze funkcjonuje w budapesz­
teńskim hotelu Hilton. drugie
w hotelu Thermal znajdują­
cym się w kurorcie Heviz.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

W górach śnieg i dużo pracy dla GOPR
(Inf. wł.) W kalendarzu wio­

sna, w Dolinie Chochołowskiej
kwitną tysiące krokusów, a

wysoko w Tatrach wciąż pełnia
zimy. W rejonie Pięciu Sta­
wów pokrywa śnieżna ma 175
cm grubości. Na Kasprowym
Wierchu śnieg pokrywa skały
140-centymetrową warstwą. Na
Hali Gąsienicowej leży 120
cm śniegu a w okolicach Mor­
skiego Oka 78 cm. Liczni go­
ście, którzy na świąteczny wy­
poczynek zjechali pod Tatry,
korzystają więc z uroków „bia­
łego szaleństwa”. Wielu wybie­
ra się też na piesze wędrówki
w góry. Niestety, nie wszyscy
mają dość wiedzy o górach,

3 wystarczającą kondycję i pra­

wdziwe umiejętności narciar­
skie bądź turystyczne.

Pełne ręce roboty mają więc
ratownicy Górskiego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunkowego.
W okresie świątecznym nie or­
ganizowano wypraw ratowni­
czych po taterników, ale trze­
ba było wiele razy zwozić pe­
chowych narciarzy i spacero­
wiczów. Kiedy w poniedziałek
około godziny piętnastej roz­
mawiałem z dyżurnym rato­
wnikiem Grupy Tatrzańskiej
GOPR, nadszedł kolejny alarm
z gór. Przygotowanym przez
mechanika Antoniego Okrę-
glickiego, śmigłowcem lotnic-

(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

Nie przegapcie okazji!

Już 30 marca krakowska

aukcja bestsellerów
Będzie „Mistrz i Małgorzata”, „Przeminęło

z wiatrem”, „Koran”...
Tu będzie można kupić m

in. „Pożegnanie z Afryką”
„Przeminęło z wiatrem”, „Mi
strza i Małgorzatę”, „Cmen
tarz Łyczakowski”, „Koran '-, a

także „Siedem wieków ma

larstwa europejskiego”, „En­
cyklopedię staropolską”. 4-to-
mową „Encyklopedię powsze­
chną” oraz „Wielki słownik

angielsko-polski i polsko-an­
gielski” (uwaga!), Stanisław­
skiego.

W sumie pod licytacyjny
młotek trafią 524 tytuły bez­
cennych wydawnictw współ­
czesnych oraz reprintów. Ce­
na katalogowa — 1 milion 220

(DOKOŃCZENIE NA STR 9
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Wyznania premiera A. Papandreu
ATENY (PAP). Udzielając

wywiadu dla francuskiego ma­
gazynu „Marie Claire” w jego
greckiej edycji premier Grecji
Andreas Papandreu wyznał, że

pragnie zalegalizować swój
związek z 34-letnią byłą ste­
wardesą Dimitrą Liani. która
— jak powiedział — przywró­
ciła mu wiarę w życie. Papan­
dreu ocenił swą przyjaciółkę
jako kobietę szlachetną, mają­
cą osobowość, rozsądek. „Przy­
wraca mi wiarę i nadzieje w

tycie, dzieląc ze mną wszystkie
radości i kłopoty. Jest dla mnie
nieocenioną towarzyszką” —

powiedział w wywiadzie. Pa­
pandreu dodał, że jego zwią­
zek z panią Liani jest oparty
na głębokim uczuciu, które
znalazło swój najwyższy wy­
raz w okresie, gdy był on bli­

ski śmierci. We wrześniu ub.
roku 70-letnl polityk grecki
poddał się w Londynie opera­
cji na otwartym sercu, a pa­
ni Liani pozostawała przy je­
go łóżku niemal bez przerwy.

Choć już od dłuższego czasu

Papandreu związany jest z pa­
nią Liani i opuścił rodzinny
dom, w którym pozostała jego
66-letnia żona, formalnie pań­
stwo Papandreu ciągle są jesz­
cze (małżeństwem, bowięm nie
mogą się porozuriiieć co do pro­
cedury rozwodowej. Amery­
kanka Margaret Chant wyszła
za Andreasa Papandreu w

1951 r., kiedy był on profeso­
rem ekonomii ną uniwersyte­
cie w Minnesocie. Mają czwo­
ro dorosłych dzieci i dwoje
wnuków.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wprowadzenie w naszym kra­
ju stanu wojennego, następu­
je teraz okres politycznego o-

żywienia. Świadectwem tego
była w ostatnich dwóch la­
tach wymiana wizyt mini­
strów spraw zagranicznych o-

bu państw, co tworzyło kli­
mat sprzyjający intensywne­
mu dialogowi. Można więc
powiedzieć, że wolą Polski 1
Belgii jest aktywizowanie
Kontaktów we wszystkich
dziedzinach, w obopólnym in­
teresie. Podstawą do tego jest
tradycja kultywowanych
przez stulecia polsko-belgij­
skich więzi. Dwa fakty z

przeszłości godne są przypom- wy premierów określą
nienia: w 1831 r. polscy ofi
cerowie byli dowódcami be1-
gijskiej armii walczącej o

wyzwolenie narodowe, zaś w

1944 r. dywizja gen. Maczka
wyzwoliła dwie prowincje do Belgii wzrósł w ub. r. o 50

Ożywienie stosunków

we 02278012 interesie

Ogłoszenia Ekspresowe

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-

-HANDLOWE

„COMI”
Spółka z o.o.

w Nowym Sączu
ul. Lwowska 121

belgijskle. Szczególnie owocny
dla rozwoju stosunków dwu­
stronnych był okres lat sie­
demdziesiątych, kiedy trwał
stały dialog polityczny na

najwyższym szczeblu, istniała
dobra polityczna atmosfera.

Zarówno Polska jak i Bel-,
gia zdają sobie sprawę z

istniejących jeszcze w na­
szych stosunkach rezerw. O
czekuje się zatem, że rozmo-

kie-
runki rozwoju nowych kon­
taktów. Niedosyt odnosi się
do dziedziny współpracy go­
spodarczej, choć jest w nie'
pewne ożywienie — eksport

proc, jednakże Polska zajmu­
je dopiero 45 miejsce na liś­
cie handlowych partnerów
Belgii, a udział wymiany han­
dlowej w całości belgijskich
obrotów osiągnął zaledwie 0,2
proc. Sądzić więc należy, że
kwestie związane j rozsze­
rzaniem współpracy
darczej, możliwości
nych przedsięwzięć,
ventures będą ważnym ele­
mentem rozmów.

Znaczenie wizyty premiera
Martensa wykracza wszakże
poza stosunki dwustronne.
Belgia jest ważnym dla nas

partnerem również ze wzglę­
du na swoje miejsce i rolę we

gospo
WSpÓlr

joint

wspólnocie zaehodnloeuropej
sklej. Z tego punktu widze­
nia, pobyt W. Martena* w

Polsce będzie miał znaczenie
dl* odbudowy naszych sto­
sunków z Europa Zachod­
nią, EWG, Parlamentem Eu­
ropejskim, Aspekt ogólnoeu
ropejski, idea wspólnego eu­
ropejskiego domu, poszukiwa­
nie punktów stycznych, u-

trwalających pozytywne ten­
dencje w sytuacji międzyna­
rodowej — tc elementy z pe­
wnością znajda godne miej
sce w warszawskich rozmo­
wach belgijskiego gościa.

'

Przybywa on do naszego
kraju w szczególnym dla Po’r
ski momencie politycznym.
Badzie więc okazja do przed­
stawienia mu naszego punktu
widzenia na przemiany, jakie
zachodzą tak w naszym kra­
ju, jak i w niektórych- innych
państwach socjalistycznych.

T

Wielkanocne orędzie Jana Pawła II,
życzenia dla Polaków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

Od strachu, który ogarnia tylu naszych braci i sióstr w

obliczu niepewnej przyszłości, wszędzie na świeci*. Prze­
chodzi tam, gdzie śmierć sieje leszcze przerażenie, gdzie
cierpienie wyciska swoje znamię na ciałach i duszach,
przechodzi tam. gdzie nie ma warunków życia prawdzi­
wie ludzkiego, ze względu na brak mieszkań, małżeństwa
mieszane, nomadyzm. gdzie egoizm wysusza płodność
małżeństwa i rodzina sie rozpada, gdzie wyzyskuje sie
i niszczy niewinność dzieci, gdzie gwałci się ich bęz-
bronna dobroć, gdzie uprawia się podły handel nałogiem
i kobieta jest jeszcze zawsze główna jego ofiara. Bóg
przechodzi 1 .wyzwala zmartwychwstanie od niebezpie­
czeństw wszelkiego rodzaju nietolerancji, gdzie sumie­
nia sa ciemiężone (...). Przechodzi również tam, gdzie na

niespokojnym i zakrwawionym horyzoncie różnych kra­
jów nie ukazuje sie jeszcze upragniony pokój, gdzie lu­
dzie. którzy sa braćmi, wałcza ze sobą w perspektywie
niszczenia i nienawiści, jak to ma nadal miejsce w.zaw­
sze umiłowanym 1 udręczonym Libanie.

Oto prawda — mówił paipież — ogłaszana przez paschę
współczesnemu światu, który na tyle sposobów zdaie sie
biec nieroztropnie ku samozniszczeniu i ku śmierci.

Przekazując następnie w’ 55 różnych jeżykach świata
tyczenia wielkanocne. Jan Paweł II Dowiedział też po

polsku:
— Radością zmartwychwstania Pańskiego dziele sie ?,

wszystkimi rodakami w kraju i gdziekolwiek tyją. Przej­
ście Chrystusa przez krzyż do zmartwychwstania, niech
wskazuje wszystkim drogę do nadziei. Niech ta tajemni­
ca kształtuje serca i umysły ludzi, formuje środowiska i
odnawia naród Wesołego Alleluja.

Po burzy oklasków, którymi przyjęte zostały słowa pa­
pieża nrźez zgromadzonych na placu Sw. Piotra, wśród
nich liczna grupa Polaków. Jan Paweł II; udzielił uroczy­
ście błogosławieństwa „Urbi et orW”. połączonego z odpu­
stem zupełnym zarówńp dla bezpośrednio uczestniczą­
cych w niedzielne i mszy jak i słuchających jej za pośred­
nictwem radia i TV.

W uroczystości, obok kardynałów i innych dostojników
kurii rzymskiej uczestniczyli członkowie korpusu dyplo­
matycznego akredytowani przy Stolicy Apostolskiej, a

wśród nich kierownik Zesnołu do Spraw Stałych. Robo-
, czyćłi Kontaktów miedzy Rządem PRL a Stolica Apo-

stoy^ą. minister pełnomocny Jerzy Kuberski.

Czg marwskrypt odnaleziony
w British Library jest zaginionym prowadził śledztwo w sprawie Palmego

I
SPRZEDAM — Fiata 127, 1974, do
remontu. Franciszek Nowak. Sie­
praw 683. g-14063

I
IS Krawcowe <
S K-2744 b
O X

POSIADAM — obiekt ognioodpor­
ny o pow. 750 mt, odległy 30 km
od Krakowa — wydzierżawię lub
przystąpię do spółki. Oferty 113768
„Prasa” Kraków. Wlślna 1

SPRZEDAM — nowego Fergusona
255. Oferty 13968 „Prasa” Kraków
Wlślna 2.

MF 255. nowy — sprzedam lub
zamienię na Ładę 1500S lub Skodę
105. Kraków, tel. 66-60-29. po 16.

g-13967

zatrudni zaraz

krawcowe

PIATA 125p, 1984 — sprzedam.
Tarnów, tel. 21 -69-72. T-11766

SPRZEDAM
Tel. 33-00-66. pamięci 41256-12.

______g -12900/prz
GOSPODARSTWO rolne, pow. 2 50
ha — sprzedam. Jan Janas Tv-

H6. g-14290

126P, 1983 — sprzedam. Tel. 21-11-47

_______ g-14300
SOLIDNEGO cukiernika — zatrud­
nię. Tel. 48-06-16. g-14503

POSZUKUJĘ — garsoniery do
wynajęcia, Tel. 12-38-97, po 17.

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną
— sprzedam lub zamienię na pro-
kó^^lśW 14510 ••PraSa" Kra-

STEMPLE budowlane
dam. Tel. 76-29-37. sprze-

g-14410
SPRZEDAM — eternit falisty, 300
sztuk. Wiadomość: Nowa Huta
WyeiĄże 17. g-14411

SPRZEDAM — szybę do: 508 407
t „beczki”, Kraków, tel. 33 -33 -24 .

____ ___________________ g-14455
MAGNETOWID VHS Grundlg VS
?TM„RC- rauIti system. Pal/Secam.
NTSC — sprzedam. Nowy Targ
td. 49-66 . g-14347

£

E

PRZYJMĘ — ładunki z kierun­
ków: Monachium, Hamburg
Malma — „Stako”. Tel. 66-24-66 .

g-13944
SPRZEDAM —- kombajn samo­
jezdny Glas, technicznie sprawny
Józef Kasprzyk. Niezdów 33. gmi­
na Dobczyce, oglądać w niedzielę.

g-13872
POSIADAM — nowego Żuka taxi'
— oczekuję propozycji. Tel.
76-29-26. g-14027

SPÓŁKA zagraniczna wynajmle
na atrakcyjnych warunkach —

halę produkcyjną o powierzchni
ok. 1.000 m2 (siła, woda) — na te­
renie Krakowa lub okolic. Oferty
K-3155 „Prasa” Kraków. Wlślna 2.

WYTWÓRNIA

SPRZĘTU
KOMUNIKACYJNEGO

„PZL-KRAKÓW”
zatrudni

♦ ślusarzy
♦ tokarzy
♦ frezerów

oraz

♦ technologów
♦ programistów EMC

Zgłoszenia przyjmuje 1

informacji udziela Dział
Kadr 1 Szkolenia Kraków,
Wrocławska 53, telefon

33-18-55, wewn. 203 lub
337. K-2538

PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW
Oddział Kraków

zatrudni
♦ kierowników działu służb pracowniczych

specjalistów ds. księgowości♦ specjalistę ds. kalkulacji i rozliczeń
♦ mistrza w zakładzie produkcji stolarskiej
♦ stolarzy meblowych do prac konserwatorskich
*2* tapicera ze. specjalnością tapicerstwo meblowe
♦ pomoc biurową w sekretariacie
♦ murarzy .

♦ kamieniarzy♦ cieśli

Dla pracowników produkcyjnych — bezpłatne za­
kwaterowanie.

Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie wynagrodzenie
wg Zakładowego Systemu Wynagrodzeń oraz szeroki
zakres świadczeń socjalnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 1

Eksportu Kraków, uL Miodowa 41, tel. 22-06-65.

K-3215

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSK.

w Krakowie, uL Balicka 100

zatrudni zaraz
□ specjalistów ds. księgowości materiałowej
£] referenta ds. handlowych
□ sprsedaweów
Cl elektryków
□ automatyka aparatury przemysłowej
□ operatorów wózków
□ wydawców magazynowych

Spraw Pracowniczych pokój nr 14, tel. 37-14-44, w.

Spraw Pracowniczych pokój nr 14, aeL 37-14-44 w.

K-;

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Świętokrzyska 12

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

wg Zakładowego Systemu Wynagrodzeń
pracowników w następujących'zawodach:

□ murarz-tynkarz
□ zbrojarz-betoniarz
□ cieśla
□ blacharz
□ posadzkarz-Iastrikarz
□ malarz
□ instalator wod.-kan. i uprawnieniami spawacza
□ tokarz, ślusarz
□ operator maszyn budowlanych
□ kierowca, z prawem jazdy kat. B, C
□ mechanik samochodowy
□ ładowacz

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— możliwość otrzymania mieszkania rotacyjnego po

3 latach pracy, oraz ■po kolejnych 5 latach pracy
mieszkania docelowego

— dla zamiejscowych pracowników możliwość zakwa­
terowania w hotelu robotniczym

— szeroki zakres świadczeń socjalnych
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Spraw Pracowniczych — Kraków, ul. Świętokrzyska
12, pokój 406, tel. 34-33-14. K-2807

poematem Dantego?
RZYM (PAP). Jak informu­

je .Corriere della Sera” wło­
ski uczony, wykładowca na

Uniwersytecie Katolickim w

Waszyngtonie, Louis La Fla-
via sądzi, iż ndnalazł jeden z

poematów Dantego zaginiony
sześćset lat temu.

Tekst owego poematu obej­
mującego 5 wersetów, z któ­
rych każdy ma 16 linijek. La
Flavia odnalazł przypadkowo
w British Library w Londy­
nie podczas wertowania po­
chodzącego z końca XIV wie
ku dzieła poświęconego twó-
czości Dantego. Przypuszcza
on, że poemat ten powstał w

latach 1303—1310 a więc w

miało znanym okresie życia
wielkiego poety. Dante, którj’
w 1302 r. został wygnany z

Florencji, tułał się w tym
czasie po całym terytorium
Italii.

La FIavia liczy, że uda mu

się wydać ten poemat w przy­
szłym roku, jednakże przed­
tem musi go oddać naukow­
com do weryfikacji. Niewy­
kluczone, że może to być
XIV-wieczny falsyfikat. Ktoś
kto znał styl autora „Boskiej
komedii”, mógł go znakomicie
podrobić

Do Polski usiteno sprowadzać
kradzione samochody z USA i RFN
GORZÓW WLKP. (PAP).

Wiele wskazuje, że nie tylko
ze Stanów Zjednoczonych u-

siłowano w ub.r. sprowadzać
do Polski skradzione samocho­
dy. Kilkanaście podejrzanych
pojazdów drogich marek
mercedesów, volvo i audi
pochodzących przede wszy­
stkim z RFN zatrzymali rów­
nież celnicy na przejściu dro­
gowym w Świecku (woj. go­
rzowskie). Wątpliwości pow­
stały po ustaleniu — na pod­
stawie informacji zaczerpnię­
tych z systemów komputero­
wych RFN za pośrednictwem
naszych organów ścigania 1

towarzystwa reasekuracyjnego
„Warta” — że samochody te

pochodzą z kradzieży.
Prokuratura Rejonowa w

Słubicach (woj. gorzowskie)
postanowiła jednak w końcu
ub.r., zwrócić zatrzymane po-

— jazdy ich właścicielom w kra­
ju, gdyż nie sposób było udo­
wodnić kradzieży. Na prze­
szkodzie stoi bowiem brak u-

mowy o pomocy prawnej mię­
dzy Polską a RFN. Nie można
więc wiarygodnie zweryfiko­
wać umów kupna — sprzeda­
ży i przesłuchać świadków.
Nikt nie zabiegał też o zwrot
samochodów.

Ofiarę pobito, ograbiono i zgwałcono

Uprowadzenie we wsi Ciche
(Inf. wł.) Było ok. godz. 20

wieczorem, gdy we wsi Ciche
na przystanku PKS oczekiwał
na autobus 65-letni mężczyz­
na. W ciemnościach został on

znienacka napadnięty i. siłą
doprowadzony do nieznanego
mu mieszkania. Sprawca u-

prowadzenia groził swej ofie­
rze przedmiotem określonym
później przez poszkodowanego
jako pistolet. Już w pomie­
szczeniu napastnik dotkliwie
pobił 65-letniego rolnika. Ten
stracił chwilowo przytomność.
Obezwładniony mężczyzna zo­
stał doszczętnie ograbiony tra­
cąc m. in. przeszło 86 tys. zł
20 dolarów USA i 30 biletów
autobusowych. Zrabowano
mu także klucz* oraz Inne
drobne przedmioty. To nie
starczyło jednak napastniko­
wi. Nadal grożąc przedmiotem

przypominającym pistolet
zmusił sędziwego mężczyznę
do czynu nierządnego, jak
bardzo delikatnie określają tc

prawnicy.
Po zawiadomieniu o rozbo­

ju milicja wszczęła intensyw­
ne śledztwo. Dom, w którym
pastwiono się nad ofiarą u-

prowadzenia zidentyfikowano
dzięki odnalezieniu w pomie­
szczeniu zębów ofiary. Jak
poinformował naczelnik Wy­
działu Dochodzeniowo-Śled­
czego WUSW w Nowym Są­
czu płk Andrzej Buczyński
milicyjne poszukiwania po­
zwoliły Ustalić sprawcę ban­
dyckiego wyczynu. Okazał się
nim Jan D. urodź, w 1954 ro­
ku, który ma na swym koncie
9-letni wyrok za rozbój.
Sprawca został zatrzymany do
dyspozycji prokuratury, (sś)

Muzeum sztuki

japońskiej
w Krakowie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
inicjatwa jego wybudowa­
nia wystąpił Andrzej Waj­
da przekazując na ten cel
350 tys. dolarów (nagroda
uzyskana na festiwalu w

Kioto). Miasto wyznaczyło
już parcelę, na której stanie
pawilon posiadający trady­
cyjny japoński wystrój
architektoniczny (wyposa­
żony w elektronikę, kom­
putery. najnowsze urządze­
nia sygnalizacyjne, klima­
tyzacyjne i ekspozycyjne),
zaprojektowany przez świa­
towej sławy architekta
Arata Tsozaki, specjalizu­
jącego się w obiektach
muzealnych. Po.dczas po­
bytu w Krakowie zgłosił on

gotowość nadzorowania tej
inwestycji.

Muzeum gromadzić bę­
dzie znajdująca się w po­
siadaniu Muzeum Naro­
dowego w Krakowie uni­
kalna kolekcje jepońsklch
dzieł sztuki pochodzących
z darów Feliksa Jasień­
skiego. Kolekcja obejmuje
ponad 7 tys. eksponatów, a

także darów oraz zakupów
muzealnych: drzeworyty,
tkaniny, obrazy, militaria,
rzeźby z kości słoniowej,
hafty japońskie 1 inne.

Kolekcja F. Jasieńskiego
nie jest dotychczas ekspo­
nowana w całości z powodu
braku pomieszczeń wysta­
wowych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tysięcy złotych. Książki zo­
stały przekazane w darz*
przez 11 największych pol­
skich oficyn jak Wydawni­
ctwo Literackie, PIW. PWN,
Ossolineum, „Czytelnik”,
„Iskry”, „Arkady”, „Wiedz*
Powszechna”, a pieniądze u-

zyskane ze Sprzedaży aukcyj •

nej trafią na konto krakow­
skiej filii Fundacji Kultury
Polskiej.

Ceny wywoławcze nie są
wysokie: „Pożegnanie z Afry­
ką” K. Blixen — 540 zł, „Dzie ­
je głupoty w Polsce” A. Bo­
cheńskiego — 480 zł, „Legen­
da Młodej Polski” S. Brzo­
zowskiego (reprint) — 400 zł,
„Echo” J. Stryjkowskiego
(przypomnę, druga część na­
pisanych 30 lat wcześniej
„Głosów w ciemności”) — 900
zł, „Rok 1984” G. Orwella —

800 zł, _

na” I. B. Singera — 90Ó 1 850

rf, „Koran” — 3 tys. zł. Ale
jakie będzie przebicie aukcyj­
ne dowiemy się dopiero pod­
czas licytacji.

O wiele droższe — co zro­
zumiałe — są ekskluzywne
albumy. Także słowniki 1 en­
cyklopedie (mimo zapowiedz!
resortu kultury, że powinny
być one dostępne dla kiesze­
ni przeciętnego Polaka) wciął

stanie przed sądem
SZTOKHOLM (PAP). Były

szef policji sztokholmskiej
Hans Holmer, który w latach
1986—1987 kierował dochodze­
niem w sprawie zabójstwa
premiera Szwecji Olofa Pal-
mego, pociągnięty został do
odpowiedzialności sądowej.
Zarzuca się mu. .ujawnianie
tajemnic służbowych i naru­
szenie nostariowień ustawy o

wolności prasy. Proces toczyć
się będzie w sztokholmskim
sądzie grodzkim.

Powodem wysunięcia oskar­
żeń przeciwko Holmerowj jest
wydana jesienią ub. roku jego
książka — „Olof Palmę zabi­
ty?. Były szef policji próbuje
udowodnić w niej współudział
w zamordowaniu szefa rządu
szwedzkiego „kurdyjskiej par­
tii robotniczej”; Wersji tej
bronił, kiedy kierował śledz­
twem. Na początku 1987 r. na­
kazał bn aresztowanie grupy

osób narodowości kurdyjskiej,
mieszkających w Szwecji. Zo­
stały one zwolnione przez pro­
kuraturę ź braku podstaw a~

resztowania, zaś sam Holmer
wkrótce został odsunięty od

prowadzenia śledztwa.
W książce przedstawił on

własną „interpretację”- podsłu­
chanych na jego rozkaz roz­
mów członków „kurdyjskiej
partii robotniczej”, przypisu­
jąc — zgodnie z wersją o

„spisku kurdyjskim” — zło­
wieszczy, tajemniczy sens

zwykłej rozmowie niczego nie
podejrzewających {migrantów.
Jak wynika z recenzji praso­
wych, wątpliwe jest czy autor

przekonał kogokolwiek o słu­
szności swej hipotezy. Jednak­
że obszerne cytowanie w

książce stenogramów nagrań
magnetofonowych z tajnych
archiwów policyjnych, uznano

za naruszenie prawa.

Odbyły się wybory deputowanych ludowych

Makabryczny żart ^ oficerów

na manewrach w Norwegii
OSLO (PAP). Kapitan i po­

rucznik amerykańskiej piecho­
ty morskiej, uczestniczącej w

manewrach NATO „Mroźna
zima” w północnej Norwegii,
odesłani zostali karnie do kra­
ju za makabryczny żart, ja­
kiego dopuścili sie w trakcie
ćwiczeń. „Wziętych do niewo­
li” żołnierzy norweskich, któ­
rzy pozorowali działania wro­
ga. ustawili w szeregu i Insce­
nizując rozstrzelanie oddali w

ich kierunku salwy ze ślepych
pocisków. Jak wiadomo, hu­
manitarne konwencie wojenne
haska i genewska zabraniają
zabijania jeńców i ćwiczenie,
jakie na własna reke przepro­
wadzili oficerowie świadczy o

ich niskim wojskowym mora­
le i wyobrażeniach o metb-

dach prowadzenia wojny. In­
cydent ujawniony został nrzez

lewicowe nismo norweskie
„Fremover”, Amerykańskie

dowództwo nrzeDTosiło norwe­
skich żołnierzy za ten — jak
określono — niesmaczny żart
i zapowiedziało konsekwencje
aż do wykluczenia z wojska
włącznie.

W trakcie manewrów na

nółnocy doszło też do innego
incydentu z udziałem żołnierzy
USA. Dwaj z nich przekroczy­
li granice szwedzka, aby za­
kupić pamiątki, również 1 ten

wypadek został potraktowany
bardzo poważnie, jako nńtu-
szenie obszaru neutralne .1
Szwecji przez NATO I spotkał
sie z oficjalnym protestem.

5 lat więzienia
za przypinkę

sierpem i młotemZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

dają na mocy obowiązujących
w Turcji przepisów,
przewidują surową karę za

działalność 1 propagandę ko­
munistyczną.

Opis przewinienia tej młodej
pary brzmi jak żart, ale to co

im grozi, bynajmniej żartem

nie jest. Przed kilku laty męż­
czyzna znalazł na ulicy przy-
pinkę w kształcie sierpa i mło­
ta. Wydało mu się to jakąś
ozdobą sportową. Twierdzi
przy tym, że nawet nie zauwa­
żył, lż jednym z elementów był
młot. Przypinkę ofiarował żo­
nie, która używała Jej często
Jako broszki. Ostatnio małżon­
kowie Balta udali się do pań-

które stwowego szpitala, ponieważ
zachorowało ich półtoraroczne
dziecko. Lekarz zbadał dziecko,
postawił diagnozę, przepisał
kurację, a rodziców małego pa­
cjenta zadenuncjował na po­
licji.

Już 30 marca krakowska

aukcja bestsellerów
*

.... V

cjl możn* uznać pozycję (tyl­
ko 2 egz.): „Kto miłuje bywa
zdrów, czyli sztuka kochania
w polskich przysłowiach...”,
cen* wywoławcza 480 zł.

Ktoś może postawić zarzut;
dlaczego książek, które zosta-

szokują cenami. Na dodatek
ukazują się w niewielkich na

kładach. Poszukiwany „Wiel­
ki słownik angielsko-polski i
polsko-angielski” J. Stanisław­
skiego ma cenę wywoławczą
40 tys. zł. Czterotomowa „En­
cyklopedia powszechna” — 60 ną poddane licytacji nie ma

w księgarniach? Otóż wyjaś­
niam: każda oficyna ma tzw.

egzemplarze gratisowe, w su­
mie kilkadziesiąt pozycji da
nego tytułu, przeznaczone dla

oraz reklamy w

środkach masowego komuni­
kowania. Bywa, że kilka eg­
zemplarzy pozostaje w maga­
zynach wydawnictw i one to

zostały przekazane na tę bez­
precedensową aukcję. Jej or­
ganizatorem jeśt „Dóm Książ­
ki” w Krakowie, który rów­
nież podarował wiele cennych

1.000 zł. pozycji. Aukcja odbędzie sit
30 marca br. w Krakowskim
Domu Kultury „Pałac pod
Baranami”, w sali Teatralnej,
a ruzpocznie się o godz. 10
Książki można oglądać od go-

■dżiny 9. (ZO)

cyklopedia powszechna” — 60
tys. il. Do niedawna w anty­
kwariacie, łącznie i suple­
mentem, kosztowała 135 tys
zł. Na aukcji będą tylko dwa
jel egzemplarze, czy osiągnu
końcową cenę wyższą od tej autorów
antykwarycznej? Sporo nato­
miast będzie egzemplarzy 1-
tomowej „Encyklopedii popu-

„Dwór” oraz „Spuściz- larnej”, tu ceny wywoławcze
wahają się od 10 do 12 tys. zł.
gdyż liczy się rok wydania.

Szczególnej uwadze pole­
cam interesującą powieść S
Srokowskiego „Repatrianci”,
ceną wywoławcza
Akcja jej rozgrywa się w po­
ciągu wiozącym repatriantów
z ZSRR do Polski, a bohate­
rami są Polacy, Żydzi, Biało­
rusini, Ukraińcy. Zapewne «

największą - ciekawostkę *uk-

Kasyno to dobry interes
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Również nasi południowi są-
siedzi zafundowali sobie ty­
tułem próby w dawnym
Karlsbadzie czyli dzisiejszych
Karlovych Varach ten przy ■
bytek fortuny.

We wszystkich tych przy­
padkach kasyna prowadzi
•półka typu joint v«ntur**, w

której Casinos Austria posia­
da 49 proc, udziałów.

Podobnie będzie i u nas

Jesienią wystartuje pierwsze
kasyno w warszawskim
Terminalu
gotowania
kasyn w

wie. Ale
tych dwóch ostatnich

Air
Trwają też przy-
do uruchomień a

Gdańsku i Krako-
organizatorży w

pray.

padkach nabrali przysłowio­
wo „wody W usta”.

Kandydatom na przysz
łych (dolarowych) milione
rów mogę zdradzić, iż w piei
wszym dniu nowego roku w

austriackich kasynach kulka
ruletki najczęściej zatrzytny ■
wała się na liczbie • 28,

JACEK BALCEW1CZ

(DOKOŃCZEN * ZE STR. 1)
W niedzielnych wyborach w 953 okręgach o jeden man­

dat ubiegało się 2 kandydatów, w 163 — pd 3 do 12 kan­
dydatów. Lokale wyborcze pracowały od 7 do 20 czasu

lokalnego. Po ich zamknięciu rozpoczęto obliczanie gło­
sów. Wyniki znane będą w ciągu dziesięciu dni.

Michaił Gorbaczow po spełnieniu^aktu głosowania roz­
mawiał z dziennikarzami rodzieckimi i zagranicznymi.
Obecną kampanię wyborczą w ZSRR określił jako „wiel­
ki krok do przodu w procesie demokratyzacji społeczeń­
stwa”. Michaił Gorbaczow powiedział również, że nowa

ordynacja wyborcza pozwala sformować taki: skład naj­
wyższego organu władzy, który „będzie w stanie rozwią­
zać najważniejsze zadania przebudowy”.

,
*

B. Jelcyn zdobył mandat
MOSKWA (PAP). Podsumowano wstępne rezultaty wy­

borów deputowanych ludowych ZSRR w Moskwie. De­
putowani wybrani zostali w 15 (z 26) okręgach wybor­
czych radzieckiej stolicy. W 8 okręgach Moskwy odbę­
dzie się powtórne głosowanie, natomiast w 3 okręgach
odbędą się ponowne wybory. W głosowaniu wzięło udział
ponad 80 procent uprawnionych.

Mandat deputowanegn w Moskiewskim Okręgu Wybor­
czym nr 1 otrzymał pierwszy zastępca przewodniczącego
Państwowego Komitetu ds. Budownictwa, minister Boris
Jelcyn, na którego głosowało 89 proc, wyborców. Jego
konkurentem był dyrektor generalny Zakładów „Ził”,
Jewgienij Braków.

W rocznicę „rozkraczenia" totwy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W apelu do . mieszkańców republiki wystosowanym
przez KC KP Łx>twy, Radę Najwyższą

’ i Radę Ministrów
republiki stwierdzono, że marcowe deportacje były jed-
nyąą .z ogniw w łańcuchu bezprawia tamtych lat. W nich
to znalazł swe odbicie proces deformacji leninowskich
ideałów socjalizmu, norm humanizmu i demokracji.

Niekończący się tłum ludzi podążał w sobotę w kierun­
ku pomnika Matki-Łotwy. U jego stóp przedstawiciele
władz republiki złożyli wieniec. Dziesiątki tysięcy ludzi
przeszły ulicami Rygi.

Epoka jawności, przebudowy j duchowego oczyszcze­
nia radzieckiego społeczeństwa pozwoliła spojrzeć na

przeszłość innymi oczami, wyciągnąć z niej lekcję w imię
sprawiedliwej przyszłości. Cel ten przyświeca również
liczrjym spotkaniom ludności z historykami, wystawom
dokumentów ofiar represji, zbiórce środków na, budowę
pomnika ofiar tamtych lat.

Przy poparciu Pakistanu - zmasowany
atak rebeliantów na Dźalalabad

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

wicie zniszczono. Częściowo uszkodzone zostały szkoła i
meczet. Straty wojsk rządowych — 3 żołnierzy zabitych
i 26 rannych.

W ofensywie przeciwko miastu mudżahedini wykorzy-
•tali również czołgi i wozy pancerne. Wśród atakujących
znajdowało się 110 doradców wojskowych z Pakistanu i
Arabii Saudyjskiej.

Lotnictwo afgańskie atakowało pozycje przeciwnika.
Zlikwidowano 348 rebeliantów, raniono 169 dalszych. Rzą­
dowa artyleria zniszczyła 24 wyrzutnie rakietowe, 2 czół-,
gi i 16 wozów transportowych. Przechwycono dwie ra­
kiety przeciwlotnicze typu „blowpipę”.

Oddziały wojsk rządowych, po odparciu w piątek ataku
mudżahedinów na kandaharskie lotnisko, znalazły w'
Wiosce Tor Kotal skład 300 rakiet typu „ziemia-ziemia”.

MSZ Afganistanu przekazało Misji Dobrych Usług ONZ
w Kabulu dalszych 7 not, w których przedstawiono nowe

dowody naruszania przez Pakistan . porozumień genew­
skich.

Wielkanocne marsze pokojowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR 11

i prawa człowieka zamiast rakiet”. Uczestnicy marszów
gwiaździstych, wieców, rajdów motocyklowych, festynów
kulturalnych i nabożeństw w intencji ookoju w Duis­
burgu, Bonn, Bochum, Monachium, Bremie, Duesseldor-
fie j wielu innych miastach RFN z zadowoleniem również
powitali jednostronne kroki rozbrojeniowe państw człon­
kowskich Układu Warszawskiego.

Przeciwko jakiejkolwiek modernizacji rakiet protesto­
wali również uczestnicy marszu wielkanocnego w Luk­
semburgu. Domagano się konkretnych działań na rzecz

rozbrojenia nuklearnego i konwencjonalnego, a także za­
kazu broni chemicznej. Wzywano NATO, aby w konstruk­
tywny -sposób odpowiedział na liczne propozycje pokojo­
we krajów socjalistycznych. W marszu uczestniczyli m.

In. minister obrony Luksemburga Marc Fischbach oraz

przewodniczący zgromadzenia Unii Zachodnioeuropejskiej
Charles Goerens.

Organizatorami wielkanocnych marszów pokojowych
w Europie Zachodniej były obywatelskie inicjatywy po­
kojowe, organizacje społeczne, zawodowe, religijne, par­
tie polityczne.

Z dalekopisu
MANDAT ZA SAMOLOT

(z) Z powodu usterek tech­
nicznych pilot amerykań­
skiego bombowca zmuszo­
ny hył lędowaó na szosts.

niedaleko lotniska wojsko­
wego w miejscowości
Abingdon. Niemalże w tej
samej chwili zjawił się wóz
policyjny. Zdumiony pilot
dowiedział się od stróżów
porządku publicznego, że
musi zapłacić karę za., nie.
prowldłcw* p*rkow*nl*.
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REALIA » REALIA - REAL'A > REALIA - REALIA
Samochodami, autobusami,

pociągiem — co dnia do Ber­
lina Zachodniego dociera ok.
15 tys. Polaków. W okresie
weekendów, zwłaszcza w so­
boty jeszcze więcej. Czyżby
były tam wspaniałe zabytki,
galerie wypełnione dziełami
malarskimi wybitnych mis­
trzów, a może to chęć obej­
rzenia zaimku w dzielnicy
Charlottenburg gna tysiące
naszych rodaków. Nic z tego!
Ruszamy tam ławą, żeby udo­
wodnić niemieckim niedowiar­
kom, że publikacje dotyczące
naszych kłopotów zaopatrze­
niowych są wyssane z palca.

Wszystko dzieje się za spra­
wą, powiedzmy to wprost,
chorego, zawyżonego ponad
miarę, wolnorynkowego kursu
dolara do złotówki. Dopiero u-

względniając ten wskaźnik
możemy zrozumieć co popycha
niektórych Polaków do prowa­
dzenia nielegalnego, pokątne-
go handlu. Od chwili kiedy w

styczniu weszły w życie' nowe

przepisy paszportowe, posiada­
my dokumenty w domu, a a-

kurat z racji naszego udziału
w II wojnie światowej w ra­
mach koalicji antyhitlerow-
*kiej, obywatele polscy nie
muszą posiadać, jadąc do Ber­
lina Zachodniego, wizy. Stąd
bierze się problem łatwości i
dostępności do tego rynku.
Koszty własne są niewielkie,
bowiem jadąc samochodem
dokonujemy ubezpieczenia
„Warty” ok. «,5 tys. zł. a

przed przekroczeniem granicy
tankujemy polską benzynę,
która pozwala pojechać na

miejsce 1 wrócić.
Dwa przejścia graniczne w

Kołbaskowie na trasie ze

Szczecina i w Świecku na tra­
sie z Poznania są najczęściej
odwiedzane przez pseudotury-
Stów. Jest Wielki Tydzień,
Czwartek, zamiast pracować w

domu 1 przygotowywać się,do
świąt co bardziej odważni ru­
szają na handel do Berlina. W
kolejce do odprawy trzeba

Handel za wszelką cenę
Korespondencja własna Realiów z Berlina Zachodniego

czekać prawie dwie godziny.
Zgodnie z informacjami, jakie
przekazał nam rzecznik praso­
wy Głównego Urzędu Ceł
Zygmunt Jańczyk, celnicy bez­
warunkowo sprawdzają wszy­
stkie pojazdy i podróżnych u-

dających się pociągiem w kie­
runku Austrii, Berlina Za­
chodniego oraz do RFN i
Szwecji. Efekt: wydłużone ko­

lejki na przejściach. Kiedy
jednak przygląda się człowiek
temu co Polacy wiozą, aż tru­
dno zrozumieć skąd bierze się
u ludzi tyle bezczelności i
przebiegłości. Co pani ma do
oclenia — pyta celnik korpu­
lentną mieszkankę Poznania.
Nic. tylko prezenty dla dzieci,

wie pan święta idą — słyszy
w odpowiedzi. I z tylnego sie­
dzenia na ławę wyjmuje lo­
dówkę samochodową, a w

niej 10 połówek indyka, polęd­
wicę łososiową, wiejską kieł­
basę. Na stanowisku ©bok z

bagażnika umieszczonego na

dachu „fso-1500” celnik
zdejmuje lukrowane baranki,
żółte kurczaczki z waty. Co
bardziej zmyślni mają już w

bagażach gotowe wyroby cu­
kiernicze — makowce, cwiba-
ki, serniki. Matka karci kwilą­
ce niemowlę w „maluchu”.
Jak się okaże. bała się. że
dziecko zwróci uwagę celnicz­
ki na dużą torbę a w niej kil­
kadziesiąt pieluszek bawełnia­
nych -1 ręczników frottĆ. „Ni­
gdzie na przejściu nie ma ma­
gazynów do przechowywania
żywności — mówi mi celnik
z przejścia granicznego w

Świecku. Teraz trochę osłabła
ta fala handlowych .wypadów,
ale jeszcze nie tak dawno w

ciągu dnia odbieraliśmy kil­

kaset kilogramów żółtego se­
ra, wędliny, mąkę, masło, sól,
miód, słoje z ogórkami kon­
serwowymi, cebulką maryno­
waną, ogromne ilości konfek­
cji. Skąd ci ludzie biorą tyle
towaru — można zadać to py­
tanie". Sytuacje dziś są mniej
dramatyczne niż jeszcze kilka
dni temu.

Kolejne auta podjeżdżają do
odprawy celnej, mniej więcej
na 10 pojazdów w 7—8 jest
coś do zakwestionowania. Przy
czym celnicy na ogół nie ma­
ją uwag do bagaży zawierają­
cych takie ilości żywności,
które wystarczają na krótki
pobyt. Jeśli ktoś się upiera,
że jest głodomorem i musi
konsumować trzy pieczone
kurczaki to nikt mu w tym
nie będzie przeszkadzać jeśli
uiści 300-proc. cło. W takim
momencie wszelkie kalkulacje
biorą w łeb i lepiej zawrócić
do kraju. Są tacy amatorzy,
którzy odesłani z jednego pun­
ktu próbują szczęścia gdzie
indziej. Przekraczamy często
bardzo cienką granicę prywat­
ności i kreując wzory postaw
skupiamy na sobie oczy in­
nych. Komentarze jakie zaczę­
ły ukazywać się w zachodnio-
berlińskięj prasie pokazywały
nas jako nędzarzy, żebraków
szukających okazji do sprze­
dania kilku parówek, obrusów
lnianych po marce za sztukę.
Myli się jednak ten kto sądzi,
że tym procederem trudnią się
wyłącznie drobni cwaniaczko-
wie. Sam widziałem na wła­
sne oczy, jak z nowiutkiego
„mercedesa” celnicy, jut na

przejściu granicznym w pobli­
żu Poczdamu pomiędzy NRD
i Berlinem Zachodnim, wyjęli

niemal cały sklep spożywczy
włącznie z budyniami, prosz­
kiem do pieczenia i prania,
szamponami. Nie należy więc
się dziwić, żę osoby jadące z

Polski i Czechosłowacji tran­
zytem przez NRD wjeżdżając
do Berlina Zachodniego usta­
wiają się w osobnej kolejce
do kontroli celnej.

Mimo tego podwójnego sita,
nakładania ceł, wysadzania z

pociągów, zawracania z gra­
nic itp. nadal handel w Berli­
nie Zachodnim kwitnie; I cho­
ciaż nie ma już targowiska,
na którym wiktuały i inne to­
wary swobodnie rozkładano,
na ulicach zaczepiani są prze­
chodnie i oferuje im się pol­
skie artykuły. Podczas week­
endów w Polskiej Misji Woj­
skowej zgłaszało się nawet do
100 obywateli utrzymujących,
że skradziono im portfele
wraz ż dokumentami. Proszo­
no w takich razach o wysta­
wienie blankietowych paszpor­
tów. Sprawa wyszła na jaw
gdy podano do publicznej wia­
domości, że władze policyjne
Berlina Zachodniego zaczęły
handlarzom wbijać czerwone

pieczątki zakazujące wjazdu
do tego miasta i dodatkowo,
w konsekwencji niejako, u-

trudniające otrzymanie wizy
do Republiki Federalnej Nie­
miec.

Kilogram ziemniaków ko­
sztuje w Polsce 80 zł, w Ber­
linie 1 markę czyli 1500 zł,
pieczarki — 2200 zł. do 12000
zł, stop, przestańmy kusić in­
nych mirażem szybkich zarob­
ków. Nie ma jednak powodów
do ukrywania relacji cen.

Skończył się okres jawnego
handlu, część nadal hurtowo

odbierają polscy pośrednicy 1
rozprowadzają dalej po zna­
nych sobie klientach. Ci przy­
jeżdżający pierwszy raz, zwa­
bieni mitem o łatwych intere­
sach ustawiają się w bra­
mach, w przejściach do kolej­
ki podziemnej, w pobliżu
dworca kolejowego. Poza tym
kombinującego Polaczka łatwo
wychwycić w tłumie po... u-

braniu i wypchanej torbie.
Nie znając języka posługuje
się podręcznym słownikiem i
kaleczy po niemiecku słowa.
Na kartce ma wypisane ceny
w markach, tak na wszelki
wypadek gdyby ktoś go dob­
rze nie zrozumiał. Bywa, że

jadą zorganizowane, kilkuoso­
bowe grupy i wtedy dzielą się
rolami. Dwie, trzy osoby z

grona przechodniów wychwy­
tują polską mową lub słowa
brzmiące po słowiańsku i wte­
dy zaciągają potencjalnego
kupca do bramy lub samo­
chodu zaparkowanego przy
bocznej uliczce, gdzie następni
pilnują towaru.

Dochodzi godzina 18. Wielki
Czwartek, polskie samochody
kierują się na autostradę wy­
lotową z miasta prowadzącą
do Berlinetr Ringu i dalej tran­
zytem do Frankfurtu nad
Odrą. I znów Polacy muszą
ustawić się w osobnej kolejce,
procedura kontroli bagażni­
ków w autach przez niemiec­
kich celników z NRD powta­
rza się. Ci bardziej zaradni

sprzedali cały przywieziony
towar. Ile ton wędlin, mąki,
masła, cukru, drobiu każdego
tygodnia wędruje za granicę?
Czy nas na to stać? Jakie
przedsięwziąć środki przeciw­
działające handlowaniu za

wszelką cenę dla zarobienia
kilkudziesięciu marek? San­
kcje celne, a może wręcz ode­
branie prawa do posiadania
przez powiedzmy rok paszpor­
tu w domu?

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Zmierzch czy brzask

samorządu

0
ekoracje na płotach
Mlłocina j Zaczernia
przygodnemu podróż­
nemu mogą nasunąć
pytanie, czy przypad­
kiem nie odbywają się

tu ćwiczenia obrony przeciw­
chemicznej. Białe tabliczki z

trupią główką i piszczelami
ostrzegają: „Uwaga! Skażenie
rtęcią”. Są też większe tab­
lice, żółte: „Teren skażony
rtęcią”. A dzieje się to tuż
przy ruchliwej szosie wyloto­
wej «’ Rzeszowa w kierunku
Warszawy, kilkaset metrów od
granie miasta. Uważni widzo­
wie programów telewizyjnych
już wiedzą, że to nie na niby,
tylko naprawdę i nie pozoro­
wany atak nieprzyjaciela, tyl­
ko „Połam”.

Sprawa ciągnie się już ja­
kiś czas,'ale dotąd poza
województwem rzeszow­

skim mało kto o niej słyszał.
Dopiero kiedy zdesperowani
mieszkańcy urządzili spekta­
kularną demonstrację przed
bramą fabryki 1 pokazała ich
telewizja, zrobił się szum na

cały kraj. Paniom w Wydziale
Ochrony Środowiska Urzędu
Wojewódzkiego w Rzeszowie
opadają ręce na widok kolej­
nego dziennikarza. Afera wo­
kół „Polamu” nie pozwala im
spokojnie zajmować się inny­
mi ważnymi sprawami, powia­
dają.

Owo zamieszanie wywołał,
jak się zdaje... architekt woje­
wódzki, ustalając w listopa­
dzie 1987 r. strefę ochronną
wokół Zakładów Lamp Wyła­
dowczych w Pogwizdowie No­
wym. W strefie tej znalazła
się od razu znaczna część bu­
dynków Zaczernia i Miłocina.
Niektóre z nich stoją bowiem
tuż przy płocie fabryki. Tyle,
że wcześniej nikt się tym nie
przejmował.

Adam Kogut, rolnik z Miło­
cina, radny GRN w Głogowie
Małopolskim 1 przewodniczą­
cy Komisji Ochrony Środowi­
ska przy niej, a przy tym je­
den z liderów protestu, mówi:,

— Przedtem nikomu nawet

przez myśl nie przeszło, że
coś może być nie w porząd­
ku. Na sesjach rady mówiliś­
my nawet nieraz, że gdyby
było jakieś zagrożenie, to od­
powiednie władze przedsię­
wzięłyby przecież jakieś środ­
ki.

I dopiero, gdy ustalono ową jak wstępnie przyjęto, czy jn-
strefę, kierując się zresztą nie nej. No i wtedy dopiero rtę-
świadomością, czy choćby do- ciowa bomba z opóźnionym
mniemaniem zagrożenia, lecz zapłonem wybuchła. Co praw-
wyłącznie suchą literą przepi- da, wyniki badań prowadzo-
su, zaczęło się. Właściciele nych przez różne pracownie
gruntów i zabudowań, które
znalazły się w jej granicach,
wpadli w przerażenie, ale nie
z powodów zdrowotnych, lecz
finansowych. Cały ten mają,
tek z dnia na dzień stracił
swoją wartość, przynajmniej
handlową. A trzeba powie­
dzieć, że niektóre z wzniesio­
nych tu niedawno budynków wiska UW mówią, że dla nich
to wille bijące- w oczy okaza- wiarygodna jest ekspertyza
łością i bogactwem, stanowią- Instytutu Ochrony Środowiska

nie pokrywają się z sobą, ale
mieszkańcy w tej chwili
skłonni są przyjmować naj­
chętniej wersje najgorsze. U-
ważają, że skoro tak długo za­
tajano przed nimi zagrożenie,
to teraz nikomu nie można

wierzyć.
W Wydziale Ochrony Srodo-

Rolniczy Zakład Doświad­
czalny krakowskiej AR w O-
kocimiu na swój sposób prze­
żywa reformę. Placówka ta
ma swoistą specyfikę. Z

jednej strony jest terenem

prac doświadczalnych i nau­
kowych prowadzonych przez
uczelnię, z drugiej zaś gospo­
darstwem rolniczym, w któ­
rym obowiązuje rachunek e-

konomiczny. Oba te kierunki
rządzą się swoimi prawami i
regułami nie zawsze zgodnymi
wobec siebie. Godzenie tych
sprzeczności, czasem faktycz­
nych a czasem pozornych, o-

kreśla codzienność życia za­
kładu. Wiadomo, że przy pra­
cach badawczych zysk jest o-

statnim z kryteriów oceny ich
wartości, z drugiej zaś dodat­
ni bilans decyduje o kondycji
firmy i samopoczuciu załogi.
Bezsprzeczny w tym wszy-

gosławią. Tyle tylko, że nim ustawy i
września 1981 zdołały wejść w życie nastał
stan wojenny, a wraz z nim zawieszenie
najistotniejszych postanowień dotyczących
kompetencji samorządu. I właśnie do dzi­
siaj są to kompetencje tylko potencjalne, o-

graniczane ustawami o specjalnych upra­
wnieniach rządu.

Od paru lat wraz z postępującym ograni­
czaniem roli samorządu pracowniczego w

praktyce działalności przedsiębiorstw na­
sila się kampania antysamorządowa w pu­
blicystyce. Np. w „Polityce” (nr 37/1988)
prof. A. KIERCZYŃSKI zamieścił artykuł
pod znamiennym tytułem „Akcje pracowni­
cze zamiast samorządu”. W dyskusji reda­
kcyjnej „Zdania” (nr 2/1989) na temat „Wy­
zwania dla partii” doc. B. ŁAGOWSKI
stwierdził m. in. co następuje: komen­
tarzy „Trybuny Ludu” dowiaduję się, że
już nie wyobrażamy sobie życia bez samo­
rządów pracowniczych. Do tej dewocji sa­
morządowej doszliśmy w momencie, gdy
myśląca część Polski zupełnie się tą samo­
rządnością przestała interesować, podobnie
zresztą jak wcześniej część niemyśląca”.
Spostrzeżenie tyleż arbitralne, co nietrafne.
Oto myśląca Europa tyle uwagi poświęca
samorządowi, co wcześniej starałem się na

paru przykładach wykazać, a w Polsce to

już idea jakby przebrzmiała.
Szarże publicystów na samorząd nie są

czymś zaskakującym, jeśli się zważy, że
rząd M. F RAKOWSKIEGO preferuje!wy­
raźnie opcję zarządzania menedżerskiego,
które od niedawna było w publicystyce, a

do dzisiaj jest w praktyce przeciwstawia­
ne zarządzaniu partycypacyjnemu. Niech©
tym zaświadczy opis następującego przy-,
padku. Zakład Podzespołów Radiowych
„Omig” w Warszawie był do niedawna
dobrze prosperującym przedsiębiorstwem
państwowym. Zatrudniając ok. 1,5 tys.
pracowników „Omig” wykazał dobrą
kondycję finansową (w latach 1985—88 nie
korzystał z kredytów bankowych posługu­
jąc się wyłącznie środkami własnymi),
znaczną produkcję eksportową (ok. 30 proc,
produkcji odbiera światowy potentat IBM)
dzięki dużej pdriawialności produkcji. Szef
„Omigu”, dyr. OGRODZKI bez mała od
dwóch lat zabiegał na najwyższym szcze­
blu (m. in. u gen. W. JARUZELSKIEGO i
J. CZYRKA) o przekształceniu „Omigu”
z firmy państwowej — w przedsiębior­
stwo gospodarki nieuspołecznionej. Główne'
argumenty to chęć wyzwolenia się z krę­
pującego gorsetu obowiązującego systemu
ekonomiczno-finansowego. a zwłaszcza
„szufladkowego systemu funduszu przed­
siębiorstwa” i odpowiadającego mu „szufla­
dkowego systemu podatkowego”.’ Starania
dyr. Ogrodzkiego mogły być uwieńczone
sukcesem dopiero po wejściu w życie po­
woływanej wyżej ustawy z 24 lutego br.

. Najpierw., trzeba •, było dokonać likwidacji
„Omigu” jako przedsiębiorstwa państwo­
wego. W tym celu odbyło się referendum-
załogi, która w blisko "0 proc, głosów wy­
powiedziała się za likwidacją przedsiębior--
stwa państwowego. Teraz min. WILCZEK
mógł już podpisać zarządzenie, zawierają­
ce trzy paragrafy, z którego wynika, że

„Omig” zostaje wyprowadzony z rejestru
przedsiębiorstw państwowych. Teraz dyr.
Ogrodzki może już utworzyć jedno­
osobową spółkę akcyjną na podstawie,
umowy cywilno-prawnej nie nazwanej (sic!)
przejmując majątek przedsiębiorstwa za

jedyne 20 min zł wkładu własnego. Pan
Ogrodzki już jako prezes jednoosobowej
spółki powołuje radę nadzorczą „Omigu”
w której nie ma jednak ani jednego przed­
stawiciela pracowników. Bo zdaniem pre­
zesa Ogrodzkiego w jego firmie „samorząd
jest zbyteczny". Po wysłuchaniu tei opinii
na spotkaniu w „Omigu” w dniu 7 marca

1989 r. z udziałem wicepremiera J. PA-
TORSKIEGO, wyraziłem m. ;n. nieśmiałą
nadzieję, że pan prezes, gdy jego firma
przekroczy w swym dynamicznym' zapęw-
ne rozwoju granicę 2 tys. zatrudnionych,
zechce może doszlusować w zakresie
współuczestnictwa pracowników w zarzą­
dzaniu do rozwiązań zagwarantowanych u-

stawowo w Republice Federalnej Niemiec.
Moja uwaga została przyjęta przez gospo­
darza spotkania raczej bez entuzjazmu, a

przez niektórych uczestników spotkania,
głównie dyrektorów oczekujących na zgodę
ministerialną na „eksperyment własno­
ściowy’’, zdecydowanie niechętnie, delikat­
nie mówiąc. Jeden z panów dyrektorów po­
wiedział metaforycznie, iż „można klękać
tylko przed dziewczyną i do modlitwy”
(w domyśle — nigdy przed samorządem).
Inny podbił jeszcze bębenek inwektyw
nazywając samorząd pracowniczy w pol­
skich przedsiębiorstwach „bezzębną staru­
szką” (to metafora jakby niższej próby
poetyckiej). Wreszcie pewien dyrektor o-

świadczył, iż w roku 1981 przyrządziliśmy
dwie żaby, czyli dwie ustawy z września
tegoż roku (o przedsiębiorstwach państwo­
wych i samorządzie załogi przedsiębior­
stwa państwowego).

Kiedy słyszy się dyrektorów wykrzyku­
jących „veto!” pod adresem samorządu, na­
suwa się nieodparcie nie tylko skojarzenie
z sejmikiem szlacheckim w dawnej Rzeczy­
pospolitej. To tak, jakby ministrowie wy­
krzykiwali „vęto” pod adresem Sejmu. Bo
w istocie" samorząd w przedsiębiorstwie po­
winien spełniać funkcje analogiczne do
tych, jakie w skali kraju Sejm. Różnica
jest tu bardzo subtelna. Jeśli Sejm jest
władzą stanowiącą, to samorząd powinien
być władzą współstanowiącą. A więc orga-
nem*zatwierdzającym decyzje strategiczne
w przedsiębiorstwie. Natomiast funkcją
dyrekcji, podobnie jak funkcją rządu w

skali kraju, jest urzeczywistnianie, wpro­
wadzanie w życie decyzji strategicznych, z

prawem dokonywania korekt ze względów
taktycznych, a nawet wprowadzania zmian
w tych decyzjach. Albowiem, jak pisze
F. Dalie „nie można kierować przedsiębior­
stwem bez minimum arbitralności”. Ź dru­
giej strony, jak się wydaje, dzisiaj nie mo­
żna już efektywnie kierować przedsiębior­
stwem bez partycypacji załogi w zarządza­
niu. Grozi to bowiem sobiepaństwem, wo­
luntaryzmem, a na dłuższa metę — kon­
fliktem społecznym. Dlatego, mimo wszys­
tko. wierzę, iż bliski jest brzask samo­
rządu, chociaż aktualnie wiele wskazuje na

jego zmierzch. Brzask nadejdzie, tak jak
po nocy następuje dzień.

ZBIGNIEW MARTYNIAK

ielki ekonomista polski świato­
wej sławy — OSKAR LANGE
pisał po roku 1956 w artykule
„Jak sobie wyobrażam polski
model gospodarczy” m. in., że
model ten winien wyrastać

wielkiego ruchu socjalistycznej demo­
kratyzacji, który ogarnął kraj, z ruchu de­
centralizacji zarządzania gospodarką naro­
dową, z ruchu powstawania samorządu ro­
botniczego, odradzania się samorządnej

, spółdzielczości, z poszukiwań nowych form
samorządu i społecznej inicjatywy chło­
pów". Powstawanie rad.robotniczych i pra­
cowniczych po Październiku 56 stanowiło
— według Langego „najistotniejszą część
dokonujących się w kraju przemian polity­
cznych, społeczno-gospodarczych”.

Wiadomo jednak, że żywot rad robotni­
czych, powstałych na fali popaździerniko-
wej, był nader krótki. Już w 1958 r. po­
wołane zostały Konferencje Samorządu
Robotniczego, stanowiące organ wspólny
dla rad robotniczych, organizacji związko­
wych i zakładowych organizacji partyj­
nych. Jak pisze JANUSZ ZARĘBA, „w ten

sposób na mocy decyzji politycznej rady
robotnicze zostały administracyjnie rozto­
pione w szerszym organie”.

Lata 60. i 70. to okres zaniku samorządu
pracowniczego w Polsce. W tym samym
czasie idea samorządowa w innych kra­
jach cieszyła się zwiększonym zaintereso­
waniem W Jugosławii już przy przepro­
wadzeniu zapoczątkowanej w roku 1965 re­
formy gospodarczej zaczęto wprowadzać
bezpośrednią samorządność pracowniczą.
Ten proces został pogłębiony w roku 1974,
kiedy to w Jugosławii weszła w życie u-

stawa o pracy zrzeszonej' przekazująca do
kompetencji rad pracowniczych w przed­
siębiorstwach: zatwierdzanie statutu, zało­
żeń kierunków rozwojowych, głównych
elementów porozumień z innymi organiza­
cjami, ustalanie długookresowych planów
działalności, podejmowanie decyzji doty­
czących zaciągania kredytów, podziału do­
chodów itp.

W Algierii w rozporządzeniu rządowym
dotyczącym socjalistycznego zarządzania
przedsiębiorstwami, a wydanym w roku
1975, określa się rolę samorządu pracowni­
czego. W odróżnieniu 'od ustawodawstwa
jugosłowiańskiego, w Algierii na czoło wy­
suwają się kompetencje samorządu, praco-

Iwniczego w ramach funkcji kontrolnej.
Powoływane rozporządzenie wręcz stwier­
dza, że „zgromadzenie pracownicze sprawu­
je całkowitą kontrolę nad zarządzaniem
przedsiębiorstwem i realizacją programów
jego działalności; z tego tytułu opracowu­
je ono coroczny raport, w którym wypo­
wiada się na temat zarządzania przedsię­
biorstwem”.

24 czerwca 1.974 roku popularny dzień- •

nik paryski „Le Monde” zamieścił artykuł
F. DALLE pt. „O nową władzę W przed­
siębiorstwie”, w którym można było prze­
czytać m. in.: „Władza w przedsiębiorstwie
powinna być pluralistyczna. Powinna być
złożona z reprezentantów kapitału, robot­
ników, urzędników i kadr kierowniczych
wybranych w wyborach większościowych
i tajnych”. Pisząc o władzy F Dalie ma na

myśli radę społeczno-ekonomiczną przed­
siębiorstwa posiadającą swoje komisje.
Głównym zadaniem rady miałoby być dys­
kutowanie i opiniowanie planów długo­
okresowych oraz okresowa kontrola ich
realizacji.

W RFN od końca lat 70. obowiązuje u-

stawa o współdecydowaniu, która stanowi,
że w radzie nadzorczej każdego przedsię­
biorstwa (spółki), zatrudniającego ponad 2
tys. pracowników zasiadają przedstawiciele
załogi na zasadzie parytetu, a więc dyspo­
nują połową głosów.

W referacie pod tytułem „Współdecydo­
wanie w przedsiębiorstwach wielona’ ?' -

wych w RFN” przedstawionym na posie­
dzeniu Komisji Nauk Organizacji i Zarzą­
dzania PAN, Oddział w Krakowie, dr W.
FEES omówił wyniki badań" prowadzonych
przez prof. Steinmanna z Uniwersytetu w

Norymberdze w 500 spółkach nad realiza­
cją wspomnianej ustawy o współdecydo­
waniu. Referent najwięcej uwagi poświęcił
sytuacji w niemieckich* filiach zagranicz­
nych koncernów wielonarodowych. „Już w

okresie opracowywania ustawy o współde­
cydowaniu — powiedział — jej idea prze­
wodnia spotkała się za granicą, szczegól­
nie w USA, t brakiem zrozumienia (...)”.
Dlatego przeprowadzona w kilka lat po
wprowadzeniu w życie ustawy porównaw­
cza analiza empiryczna wykazała, że w

działających na terenie RFN filiach
przedsiębiorstw wielonarodowych „istnie­
ją wyraźnie mniejsze możliwości współde­
cydowania” niż w przedsiębiorstwach za-

chodnioniemieckich. Dr Fees z Norym-
bergi tak skomentował te wyniki: „W kra­
jach o silniejszej tradycji współdecydowa­
nia (Niemcy, Holandia, Francja) notuje się
wyższy poziom zaangażowania pracobior­
ców we współdecydowaniu. Wielka Bryta­
nia, USA i Szwajcaria wykazują natomiast
znacznie niższe wartości określające „po­
tencjał współdecydowania”.

Po sierpniu 80. idea samorządowa odży­
ła w Polsce ponownie. Po roku dyskusji,
we wrześniu 1981 r. uchwalono na Sejmie
dwie ustawy: o przedsiębiorstwach pań­
stwowych oraz o samorządzie załogi przed­
siębiorstwa państwowego. Ustawa o przed­
siębiorstwach państwowych wyróżnia na­
stępujące organa przedsiębiorstwa: zebra­
nie pracowników (delegatów), radę praco­
wniczą i dyrektora przedsiębiorstwa. Sto­
sownie do ustawy z dnia 25 września 1981
r. o samorządzie załogi przedsiębiorstwa
państwowego, do kompetencji ogólnego
zebrania pracowników należy uchwalania
— na wniosek dyrektora — statutu przed­
siębiorstwa oraz planów wieloletnich. Ze­
branie pracowników podejmuje uchwały
w sprawie podziału zysku przeznaczonego
dla załogi. Dokonuje corocznej oceny dzia­
łalności dyrektora przedsiębiorstwa. We­
dług ustawy do kompetencji rady pracow­
niczej należy m. in. uchwalanie oraz zmia­
na planu rocznego, przyjmowanie sprawo­
zdania rocznego oraz zatwierdzenie bilan­
su, podejmowanie uchwał w sprawie inwe­
stycji oraz w sprawie łączenia i podziału
przedsiębiorstw, wyrażanie zgody na za­
warcie umowy o utworzeniu przedsiębior­
stwa wspólnego lub mieszanego, podejmo­
wanie uchwał w sprawie zmiany kierunku
działalności przedsiębiorstwa.

W świetle powołanych ustaw rola samo­
rządu pracowniczego w Polsce jawi się Ja­
ko bardzo znaczna, niespotykana poza Ju­

jest w tym wszystkim sporo
przesady. Emocje wzięły górę
nad zdrowym rozsądkiem. Nie
chcemy kwestionować wyni­
ków badań katowickiego in­
stytutu, nie widzimy jednak
powodu, aby tylko jedna eks-
perytza miała decydować; Tym
bardziej, że w Polsce nie ma­
my ustalonej pragmatyki tego
rodzaju badań. Nasi sąsiedzi
chcieliby, żeby w ich środowi­
sku w ogóle nie było rtęci.
Jeśli się ją stwierdza, to zna­
czy, że „Połam” truje. Ale
przecież my rtęci nie produ­
kujemy, ona w przyrodzie wy­
stępuje od zawsze. I nieraz
trudno stwierdzić rzeczywiste
źródło jej pochodzenia.

Dowiaduję się jeszcze, że

rtęć jest w zachodnioniemiec-
kiej „humanie” i w krajowych
brojlerach, że gdyby ktoś jadł
codziennie sklepowe kurczaki,
to też mogłyby u niego
stąpić objawy zatrucia,
pomniano mi także, iż
całe lata ziarno siewne
zaprawiane preparatami
ciowymi, jej obecność w gle­
bie i. to nie tylko w sąsiedz­
twie „Polamu” nie powinna
więc nikogo dziwić.

— Nie. jestem kamikadze —

dorzuca dyr. Sądecki. — Też
dbam o zdrowie, też mam

dzieci. Badania zdrowia naszej
załogi prowadzimy nie od dziś
i nie stwierdziliśmy nic nie­
pokojącego. Proszę spytać
pracowników, czy boją się,
czują się zagrożeni, chcą ucie­
kać? Nic podobnego. Czują się
zagrożeni, ale czymś zupełnie
innym, że pod presją emocji
będziemy zmuszeni zatrzymać
produkcję. A to może się zda­
rzyć, jeśli nie znajdzie się
miejsce na składowanie stłucz­
ki. Załoga jeśt rozżalona tym
robieniem z nas ekologicznych
przestępców.

bie strony stwierdzają
więc zgodnie, że tak da­
lej żyć się nie da. Po­

nieważ jednak skazane są na

własne sąsiedztwo, jeśli nie na

zawsze, to w każdym razie na

długie lata, muszą znaleźć ja­
kieś obopólnie satysfakcjonu­
jące wyjście. Ale czy są w

stanie osiągnąć to same?
Wzajemna nieufność jest już
dziś tak duża, że trudno w tej

— Naszym zdaniem — sprawie o optymizm...
•twierdza zastępca dyrektora
mgr inż. Leszek Pawlaczyk — MAREK LUBAS-HARNY

lam” nie jest w stanie wyku­
pić majątku zlokalizowanego
w strefie, tym bardziej, że

najprawdopodobniej należało­
by ją rozszerzyć do 1000 m. a

to oznacza 250 ha dobrej
mi, sadów, szklarni oraz

400 budynków. Poza tym,
kąd mielibyśmy pójść?
szym zdaniem jedyne
ście to zmiana profilu produk­
cji przez „Połam”.

zie-
ok.
do-
Na-

wyj-

W
Zakładach Lamp Wyła­
dowczych jestem sie­
demnastym dziennika­

rzem od czasu pokazania w

TV demonstracji przed fabry-

Wokół protestu mieszkańców

ce być może dorobek całego
życia swych właścicieli, za­
pewne nie bez tzw. wsadu de­
wizowego. Część mieszkańców
Miłocina nie ma zresztą zgoła
nic wspólnego z rolnictwem,
bowiem jak na ironię, właśnie
tu wyznaczono onegdaj działki
pod budownictwo jednorodzin­
ne, m. in. dla mieszkańców
Rzeszowa.

Naczelnik miasta 1 gminy
Głogów Młp. Bronisław Cia-
snocha rozkład ręce: — Je­
szcze dwa lata temu nikomu
nawet nie śniło się o żadnej
strefie, więc kto chciał, ten

budował, nie stawialiśmy prze­
szkód. Dziś oczywiście nie
libyśmy zezwoleń, ale co

zbudowano,, to przepadło.
Mieszkańcy natychmiast

protestowali strefę, odwołując
się od decyzji architekta wo­
jewódzkiego do Ministerstwa
Gospodarki Przestrzennej i
Budownictwa. Na odwołanie
to do dziś nie ma odpowiedzi.
Tymczasem jednak zaczęto w

pobliżu „Polamu” prowadzić
badania uciążliwości, mające
odpowiedzieć na pytanie, czy
strefa jest rzeczywiście potrze­
bna i czy o szerokości 300 m,

da-
już

o-

z Katowic, która stwierdza
przekroczenia, niejednokrotnie
znaczne, dopuszczalnych norm

zawartości rtęci w powietrzu,
glebie oraz wodzie pitnej w 13 „Polarnie”,
z przebadanych 17 domowych
ujęć.

Prawdziwą kością niezgody
jest także zanieczyszczona rtę­
cią stłuczka szklana, powsta­
jąca w „Polarnie” w znacz­
nych ilościach, której nie ma

gdzie składować. Spędza ona

sen z oczu naczelnika Ciasno-
chy. Znalazł dla niej wpraw­
dzie w okolicy specjalnie za­
bezpieczone wysypisko, ale
kiedy z kolei tamtejsi obywa­
tele dowiedzieli się © rtęci,
zapowiedzieli, że po ich trupie.

Według Adama Koguta naj­
większą obawę budzą jednak
wyniki badań, którym Instytut
Ekspertyz Sądowych z Krako­
wa poddał 150 okolicznych mie­
szkańców. W ich krwi i wło­
sach stwierdzono nadmierne
stężenie rtęci, a stan dwóch
małych dziewczynek określo­
no jako przewlekłe zatrucie
tym metalem.

— Tutaj już nie da się żyć
— mówi Adam Kogut. — Nie­
stety, my musimy, bo jakie
mamy wyjście? Przecież „P©-

ką. Już w wartowni witają
mnie:

— No, może ten wreszcie
napisze obiektywną prawdę o

Co to znaczy
prawdę? Dyrektor
Sądecki mówi:

— Wszyscy nas

tują niemal jak jakichś zbrod­
niarzy, zarówno nas — dy­
rekcję, jak i całą załogę. Tak
się nie da żyć. Przecież to nie
jest mój prywatny folwark. To
nie my zbudowaliśmy tę fa­
brykę przed 19 laty, nie my
określiliśmy profil produkcji.
Poza tym powiedzmy 1 to, że
nie my jedni w Europie i
Polsce mamy tę technologię.

Wyjaśnijmy w tym miejscu,
że „Połam” w Pogwizdowie,
kiedyś filia warszawskiej „Ró­
ży Luksemburg”, a od roku
1976 samodzielne przedsiębior­
stwo, produkuje tzw. świe­
tlówki i rtęciówki głównie
wg technologii Philipsa. Czy
rzeczywiście jest ona tak nie­
bezpieczna dla otoczenia, jak
utrzymują okoliczni mieszkań­
cy?

obiektywną
inż. Adam

teraz trak-

0

wy-
Przy-
przez

było
rtę-

Chmielnik nad Rabą
stkim jest fakt, te do prowa­
dzenia badań niezbędna jest
nowoczesna baza a to z kolei
wiąże się z koniecznością in­
westycji i modernizacji. W
tej chwili w okocimskim RZD
kończą się trzy ważne dla za­
kładu inwestycje. Są to nowe

szklarnie o powierzchni 1500
m kw., mieszalnia pasz oraz

przedsięwzięcie związane z po­
rządkowaniem gospodarki
wodno-ściekowej. Budowę
szklarni finansuje uczelnia.
Obiecują sobie po tym sporo

zarówno Wydział Ogrodniczy
AR, jak i dyrekcja RZD, li­
cząc, że uruchomienie w nich
produkcji poprawi rentowność
zakładu. Co się tyczy rentow­
ności to w tej chwili nie jest
ona zła. Pod tym względem
okocimski RZD plasuje się na

drugim miejscu w woj. tar­
nowskim po gospodarstwie
„Igloopolu” w Straszęcinie. Ta
klasyfikacja dotyczy oczywi­
ście sektora rolnictwa uspo­
łecznionego. Istotne znaczenie
mieć będzie mieszalnia pasz i
to nie tylko w skali zakładu.

RZD posiądą własne zasoby
surowcowe do produkcji pasz,
artykułu w tej chwili deficy­
towego w rolnictwie. Własna
produkcja zbóż, bobiku, śruty
rzepakowej pozwala na wy­
twarzanie pasz dla potrzeb
wszystkich zakładów doświad­
czalnych AR. W Okocimiu u-

dała się uprawa kukurydzy
na ziarno, którego w ubie­
głym roku zebrano 100 ton.

Eksperymentalnie podejmuje
się uprawę soi według techno­
logii opracowanej przez nau­
kowców akademii.

W hodowli dominuje bydło
mleczne, kończy się przebudo­
wa stada dotkniętego kilka lat
temu prze białaczkę. Nowy
przychówek wykazuje się nie­
złą mlecznością wynoszącą w

przypadku pierwiastek 4,2 tys.
litrów mleka rocznie. Gospo­
darstwo w Ostrowie Szlachec­
kim specjalizuje się w hodow­
li gęsi, zaś nowym kierun­
kiem są owce. Owczarnia w

Okocimiu Górnym przejęła
schedę Zakładu Doświadczal­
nego w Krynicy. Obecnie łu

prowadzi się hodowlę owiec
rasy rząskowskiej i Ile de
France. Warunki rozwoju tej
dziedziny hodowli są w Oko­
cimiu dobre, wobec czego ta

działalność rokuje niezłe per­
spektywy.

Duch reformy zaznacza swo­
je piętno i w Okocimiu. Fina­
lizują się rozmowy dotyczące
zawiązania spółki RZD z są­
siednim browarem. Jej celem

jest rozwinięcie uprawy
chmielu, która dotąd nie mia­
ła żadnych tradycji w tym te­
renie. Chmielnik ma powstać
w gospodarstwie w Ostrowiu,
tam bowiem warunki glebo-
bowo-klimatyczne są najko­
rzystniejsze. Podjęcie uprawy
chmielu wiąże się niewątpli­
wie z pewnym ryzykiem, nie­
mniej jednak perspektywy
wydają się zachęcające dla
obu partnerów spółki.
Chmielnik nad Rabą byłby zu­
pełnie nowym elementem rol­
niczego krajobrazu w tej czę­
ści Polski.

Działalność RZD w Okoci­

miu ma jeszcze jeden istotny
aspekt, którego nie sposób

przemilczeć. Chodzi o upow­
szechnienia postępu rolniczego
wśród rolników indywidual­
nych. „Niedawno — mówi dy­
rektor RZD dr inż. Jan Gar-
lacz, jednocześnie przewodni­
czący Komisji Rolnej przy
KMG PZPR w Brzesku — od­
było się spotkanie władz u-

czelni z młodymi rolnikami
gospodarującymi w okolicy.
Imponujący był zapał tych
młodych ludzi, którzy swą
przyszłość wiążą z rolnictwem.
Tego kapitału nie można roz­
trwonić, tym ludziom trzeba
pomóc. Chcemy nawiązać z
nimi współpracę w ramach
możliwości jakimi dysponuje
zakład. Widzę tu szansę w

popularyzacji technologii kom­
pleksowej uprawy zbóż. Rol­
nictwo jest tu co prawda roz­
drobnione i nie wszędzie
istnieją ku temu obiektywne
warunki, niemniej jednak w

każdej wsi brzeskiej gminy
widzę po kilku potencjalnych
partnerów do takiej współ­
pracy. Rolnictwo mamy jedno
i najwyższy czas, by deklara­
cje wesprzeć faktami."

SIEWCA
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P
rzetarg na poszukiwa­
ne, deficytowe dobra
stał się specyficzną in-

•tytucją ekonomiczną
trzeciego etapu reformy
gospodarczej w Polsce.

Uszkodzone samochody sprze­
dawane na przetargach w

„Polmozbycie” osiągają za­
wrotne ceny, niewiele zresztą
mające wspólnego z cenami
równowagi. Jest to raczej ceną
emocji... Wydawać by się mo­
gło, że skoro tak poszukiwa­
nym dobrem są samochody, a

równie deficytowym — ogu­
mienie do nich, także opony
produkowane przez Dębickie
Zakłady Opon Samochodo­
wych sprzedawane będą na

przetargach. Tak się :ednak
nie stanie z wielu względów
— twierdzi I zastępca dyrek­
tora DZOS „Stomil” w Dębicy
— CZESŁAW SZCZERBIŃ-
SKI.

Obchodzące właśnie 50-lecie
•wej działalności produkcyjnej
zakłady „Stomil” w Dębicy są
przedsiębiorstwem specyficz­
nym. W dziedzinie produkcji
opon do samochodów osobo­
wych niemal monopolistą na

rynku krajowym. Prócz Dębi­
cy minimalne ich ilości wy­
twarzają jeszcze zakłady „Sto­
mil” w Olsztynie. DZOS w

1983 r. wytworzyły prawie 4
miliony opon do samochodów
osobowych, gdy OZOS ledwie
ok. 200 tys. opon osobowych.
I pewnie w normalnych wa­
runkach taka produkcja była­
by wystarczająca. Ale trzeba
wiedzieć, że z tej ilości 1,7

min opon dostarczono doFSM
i FSO, by „obuć” w nie nowe

Mimo chronicznego braku ogumienia na rynku

Przetargów na opony jednak nie będzie...
polskie samochody, 1,1 min o-

pon trafiło na eksport, zaś po­
została pula — okrojona o do­
stawy dla resortów zdrowia,
obrony narodowej i spraw we­
wnętrznych — dopiero na ry-
nek. W minionym roku indy­
widualni odbiorcy w naszym
kraju mogli kupić ok. 800 tys
opon z dębickiego „Stomilu”.
Gdyby każdemu właścicielowi
samochodu sprzedać po 4 opo­
ny na wymianę, wystarczyło­
by tego ogumienia dla 200 tys.
samochodów, gdyby sprzeda­
wać tylko po dwie opony —

ta Ilość zwiększyłaby się do
400 tys. pojazdów. Tymczasem
szacu'je się, że samych tylko
„fiatów 126p” jest w naszym
kraju ok. 1,8 min. Gdyby w

Dębicy produkowano ogumie­
nie wyłącznie do tego typu
samochodu, to każdy posia­
dacz „malucha” raz na 5 lat
miałby szansę kupić dwie no­
we opony...

W tej sytuacji nie może dzi­
wić fakt, iż na krakowskiej
giełdzie samochodowej opony
do „fiata 126p” osiągają cenę
65 tys.’ zł za sztukę,, a więc
pięciokrotnie(I) więcej niż ich
fabryczna cena zbytu. Szacuje
się, że w obecnych warunkach
rocznie potrzeba w Polsce ok.
8 min opon różnych rozmia­
rów do samochodów osobo­

wych. Zdolności produkcyjne
wszystkich polskich fabryk o-

gumienia sięgają połowy tej
wartości. A przecież nad pol­
ską motoryzacją wisi jeszcze
zapowiedź ministra Mieczysła­
wa Wilczka o produkcji 600
tys. samochodów rocznie. Taka
ilość samochodów to 3 min
opon rocznie. Potrzebna więc
byłaby jeszcze jedna fabryka
o co najmniej takiej samej
zdolności produkcyjnej jak ta
w Dębicy...

Na razie namiastką nowego
zakładu jest bieżnikowanie o-

pon łagodzące ich deficyt na

rynku. Sam tylko „Stomil”
z Dębicy rocznie sprzedaje ok.
500 ton mieszanek zakładom
bieżnikującym, co wystarcza
do regeneracji ok. 250 tys.
opon. Sprzedaje się także
membrany, grzejki i kleje po­
trzebne w procesie bieżniko­
wania. A w jednej z hal DZOS
„Stomil” w Dębicy widać pu­

ste. nie zagospodarowane miej­
sce, choć z fundamentami pod
maszyny j doprowadzonymi
wszystkimi instalacjami nie­
zbędnymi w procesie produk­
cji. Tutaj można wytwarzać
dodatkowo jeszcze 800 tys. o-

pon rocznie... Pod warunkiem,
że najpierw wyłoży się na za­
kup maszyn 1 urządzeń 25 mld
zł i ok. 20 min dolarów. Sa­

mej fabryki w Dębicy na to
nie stać — w minionym roku
sprzedała opon za 42 mld zł,
ale zysk wyniósł tylko 4,6 mld
zł, a przecież trzeba odeń za­
płacić jeszcze należny fiskuso­
wi podatek. Tak, tak — pro­
dukcja opon jest równie opła­
calnym zajęciem, co wytwa­
rzanie spirytusu, bądź benzy­
ny. Tyle, że nie dla producen­
ta — dla skarbu państwa
przede wszystkim.

Kiedy podczas jazdy samo­
chodem coś zaczyna stukać w

kole, można się zastanawiać,
czy to objaw niewyważenia,
czy też stuka... wkład dewizo­
wy w każdej oponie. W ogu­
mieniu do „fiata 126p-FL” stu­
kają w ten sposób 2 dolary 60
centów, w ogumieniu do „fia­
ta 126-BIS” stuki wydają 3
dolary 88 centów, zaś w „fso
1500” czy w „polonezie” ha­
łas jest jeszcze większy, bo
wydają go 4 dolary 30 centów.
I dopiero znając te wielkości
można zrozumieć, dlaczego na

eksport trafia rocznie 1,1 min
opon do samochodów osobo­
wych, gdy na krajowy rynek
w rzeczywistości ok. 800 tys.
opon. Eksport ogumienia bo­
wiem to jedyna szansa na u-

zyskanie środków dewizowych
na zakup surowców niezbęd­
nych do produkcji ogumienia.

Rocznie potrzeba na nie ok.
20 min dolarów. DZOS „Sto­
mil” starają się kupować tego

dolara jak najtaniej — przy
eksporcie ogumienia do samo­
chodów osobowych płaci się
zań nieco ponad 300 zł (przy
bankowym kursie przekracza­
jącym 500 zł), zaś przy eks­
porcie ogumienia rowerowego
są odbiorcy, od których, dola­
ra kupuje się za 250 zł. Nieza­
leżnie od tego, by zmniejszyć
wydatki dewizowe, niebawem
uruchomiona zostanie w Grzy-
bowie linia uszlachetniania
siarki niezbędnej w produkcji
ogumienia. Do tej pory polską
siarką — uszlachetnioną na

Zachodzie — kupowano za do­
lary... Nadal też za dolary ku­
puje się kord stalowy, choć
huta w Ostrowcu Świętokrzy­
skim wytwarza tego rodzaju
stal. Ale widocznie ten gatu­
nek bardziej opłaca się zale­
wać betonem w branży budo­
wlanej, niż gumą w branży
chemicznej.

Takich ekonomicznych pa­
radoksów w działaniu DZOS
„Stomil” w Dębicy jest jeszcze
sporo. Na wolnym rynku opo­
na kosztuje pięciokrotnie wię­
cej niż wynosi cena fabrycz­
na, ale na rok 1989 limit
wzrostu cen detalicznych ogu­

mienia wyznaczony został od­
górnie na 22 proc, i to bez o-

glądania się na koszty pro­
dukcji- Eksport ogumienia
jest bardziej opłacalny niż
wielu innych polskich wyro­
bów, ale wyznaczone limity
eksportowe — zarówno do
krajów socjalistycznych, jak
i tzw. II obszaru — są sztyw­
ne i nie wolno ich przekro­
czyć. Natomiast już ze wzglę­
dów moralnych w dębickim
„Stomilu” nie popiera się

eksportu wewnętrznego — w

końcu gdzieś tam kiedyś zapi­
sano, że w „Pewexie” nie
będzie wyrobów polskiej pro­
dukcji. Niemniej do sklepów
motoryzacyjnych „Pewexu”
trafi w 1989 r. ok. 1 proc, wy­
twarzanych w Dębicy opon do
samochodów osobowych, czyli
40 tys. sztuk. Korzyści z tego
obopólne. Dla zakładu — odpis
z tytułu eksportu’ taki sam,
jak przy eksporcie „Zewnę­
trznym”. A przy cenie 18 dola­
rów za oponę do „malucha”
korzyść także dla klienta, bo
to po wolnorynkowej cenie
ok. 54 tys. zł, gdy na giełdzie
trzeba dać o 11 tys. zł wię­
cej...

Ale przetargów na ogumie­
nie w Dębicy nie będzie Gdy­
by bowiem i tutaj wzorowano

się na praktykach niektórych
„Polmozbytów” oferujących do
sprzedaży uszkodzone samo­
chody, to należałoby sprzeda­
wać klientom tylko krzywe o-

pony i dziurawe dętki...

WOJCIECH
MACHNICKI

Szkoły morskie-pod wiatr

J
eszcz® niedawno głośno było o tym. jak to
biura zatrudnienia naszych wszystkich nie­
mal przedsiębiorstw armatorskich floty han­
dlowej i rybackiej oblegane były przez ma­
rynarzy i oficerów — wyczekujących na za-

mustrowanie ich na statkach. Oprócz ludzi
mających przygotowanie i stal w zawodzie marynarskim,
o prace we flocie starali sie także pracujący przedtem w
zawodach lądowych, zwłaszcza w gastronomii, w hotelar­

stwie. jak również w innych specjalnościach. Bywało
wiec, że kolejka oczekujących na zatrudnienie we flo­
cie wydłużała sie do tego stopnia, iż zaczęto
mówić o bezrobociu wśród marynarzy.

Stało sie to powodem dość raptownego
naboru na studia przez wyższe szkoły
i w Szczecinie, a także przez szkoły
Jeszcze w 1987 roku — mówi rektor
prof. dr hab. PIOTR JĘDRZEJOWICZ
torów naszego naiwiekszego przedsiębiorstwa armator­
skiego oświadczył, że przez najbliższych pięć lat nie
przyjmie ani jednego absolwenta tej uczelni, gdyż no

Prostu ich nie potrzebuje i nie wie co ma robić z zatrudnio­
nymi ludźmi Nie upłynęły od tego czasu trzy lata, gdy
sytuacja diametralnie sie zmieniła: niemal wszyscy ar­
matorzy wołaja głośno — przyjmiemy każdego absol­
wenta szkół morskich.

Tymczasem — informuje rektor Jedrzejowicz — gdyń­
ska WSM, choćby chciała nawet zwiększyć nabór mło­
dzieży to jednak brakuje chętnych. Kiedyś na jedno
miejsce w uczelni zgłaszało sie do egzaminów 8 kandyda­
tów. Obecnie proporcje te sa jak jeden do jednego. Ną
drugim i na trzecim roku studiów kształci sie zaledwie
Po 40 studentów.

Największe kłopoty kadrowe ma od pewnego czasu

rybołówstwo dalekomorskie. Np. w przedsiębiorstwie
„Odra” w Świnoujściu dochodzi do tego, że statki wypły­
wają w morze z opóźnieniem z Powodu trudności ze

• skompletowaniem załóg. Przedsiębiorstwo to. które jesz­
cze niedawno musiało odmawiać wielu ludziom przyję­
cia do pracv. teraz poszukuje pracowników przy pomo­
cy ogłoszeń prasowych, z miernym zresztą rezultatem.
Najbardziej brakuje w „Odrze” kadry oficerskiej: nawi­
gatorów. mechaników, radiooficerów.

Co zatem stało sie z marynarzami, z którymi do nie­
dawna nie wiedziano co robić? Problem rozwiązał sie
niejako sam. Gdy otworzyły sie możliwości zarobkowania
naszych marynarzy, głównie kapitanów i oficerów, na za­
granicznych statkach, zaczęli wiec zaciagać sie licznie
nod obce bandery, co w słownictwie marynarskim nazy­
wa sie pływaniem w Pewexie. Przebicie „zielonych” nad
złotówkami jest oczywiście tak duże, że ludzie ci (pły­
wa ich na obcych statkach kilka tysięcy) godzą sie na

■prace często na starych statkach, a wiec w dużo cięższych
warunkach, niż mieli na polskich tednostkach. Stare stat­
ki sa szczególni^ narażone na awarie 1 zatoniecie. Kto
wie. czy to właśnie nie było przyczyna ostatnich zatonięć
statków, na których zatrudnione były polskie załogi. Ar­
matorzy zagraniczni chętnie zatrudniają polskich maryna­
rzy, głównie ze względu na ich dobre przygotowanie fa­
chowe. zdyscyplinowanie i sumienność w pracy.

Specyfika zawodu marynarskiego (duże uzależnienie
od kaprysów morskie: pogody, rozłąką z rodzinami) po­
woduje, że absolwenci szkół

rzadziej chca pływać aż do
cają czas pracy na morzu do

. do nracv na ladzie.
Podobne zjawisko zaczyna

naszych marynarzy. A w ogóle znacznie zmalała atrak­
cyjność tego zawodu w Polsce, gdyż przestał być on zawo­
dem konkurencyjnym w porównaniu z innymi, pod wzglę­
dem płacowym. Tym przede wszystkim należy tłumaczyć
spadek naboru kandydatów do szkół morskich.

TADEUSZ STEC

nawet

ograniczenia
morskie w Gdyni
średniego stopnia,
WSM w Gdyni
— jeden z dyrek-

morskich za granicą, coraz

emerytury. Ludzie ci skra-
10—15* lat po czym schodzą

występować również wśród

W
ypada mi pisać po
raz drugi o wyna­
lazkach wybitnego
twórcy z Politech­
niki Krakowskiej,
starszego wykła­

dowcy mgr. inż. Kazimierza
Piwowarczyka — posiadacza
10 patentów. Dotyczą one m.

in. rewelacyjnych metod o-

chrony dachów budynków
przed przeciekaniem, a także
metod zabezpieczających niec­
ki fundamentowe przed dosta­
waniem się wód gruntowych.
Za swoją działalność wynalaz­
czą otrzymał on m. in. dwie
nagrody ministra i nagrodę
indywidualną Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej.

Jedno z bardzo udanych za-

spółdzielnia zwróciła się do
Inżyniera Piwowarczyka, aby
ratował ją w jej krytycznym
położeniu.

Gdy doszło do usuwania
przecieków stanęło na tym, że
„Chemobudowa” jako wyko­
nawca hali produkcyjnej przy­
stąpiła do likwidowania prze­
cieków swoją metodą na jed­
nej połowie dachu, a inż. Pi­
wowarczyk zastosował swój
sposób — na drugiej połowie.
W niedługim czasie okazało
się, że tamta połowa dachu
przecieka nadal, a na części
wykonanej metodą krakow­
skiego wynalazcy — przecieki
ustały całkowicie. Nie pozo­
stało więc nic innego, jak
skorzystać z rozwiązania inż.

obecnych warunkach zbożowymi w Wolbromiu, a

sposób na także nad jedną z krakow-
twórców. Zwleka- skich szkół wraz z internatem.

Piwowarczyk nie ma tytu­
łów naukowych, lecz mimo to

posiada dużą wiedzę, wielki
zmysł praktyczny i oczywiście
— umysł wynalazcy. Tymcza­
sem większą „siłę przebicia”
posiadają osoby utytułowane,
przy czym inżynier Piwowar­
czyk podkreśla swoją nieza­
leżność i to, że nie jest zwią­
zany z żadnymi ugrupowania­
mi politycznymi. Od pewnego
czasu pozbawiony jest możli­
wości prowadzenia badań w

uczelnianym laboratorium
naukowo-badawczym. Choć
trzy lata wcześniej przed A-

merykanami ogłosił publika-

łow
dość skuteczny sposób
„zmęczenie” ż...
nie z wypłatą wynagrodzenia
w warunkach inflacji godzi •

oczywiście w twórcę. Aby tego
uniknąć wypada zrewaloryzo- 1
wać kalkulację kosztorysową
— co dość długo trwa — ale i
nie po to, żeby dokonać ureal- i
nionej wypłaty, ale żeby znów ;
ją odwlekać. I tak w kółko... i

Zdarzają się jednak chlub- '

ne wyjątki, jakby nie potwier- :

dzające w pełni uogólnień, i
świadczące o tym, że wyna- <

lazca czasami zaznaje saty- •

sfakcji. W 1988 roku Politech- i
nika Krakowska — właściciel i
patentu inż. Piwowarczyka — 1

otrzymała podziękowanie zi

Jak trwoga to do wynalazcy
metody, eliminują-stosowań

cej przeciekanie dachów — o

czym pisałem w 1987 roku —

zostało wykorzystane w po­
kryciu dachowym Nowej Pi­
jalni w Krynicy Otóż kolejne,
bardzo kosztowne metody re­
montu dachu o olbrzymiej po­
wierzchni (4 tys. m kw.) nie
chroniły go, niestety, przed za­
wilgoceniem, co w konsek­
wencji groziło jego runięciem.
Metoda inżyniera Piwowar­
czyka osuszenia dachu, przy
bardzo niewielkich kosztach,
nie wnikając w jej szczegóły

techniczne, zdała w pełni e-

gzamin. Przyniosło to wielkie
oszczędności, a dach pijalni u-

wolniony jest na trwałe od
zawilgocenia.

Nieco gorzej było natomiast
z wypłaceniem inż. Piwowar­
czykowi wynagrodzenia z ty­
tułu zastosowania jego opa­
tentowanego wynalazku w

krynickiej pijalni. Twórca ko­
niec końców otrzymał wy­

nagrodzenie, choć nie obeszło
się bez wielokrotnych inter­
wencji.

Teraz mamy znów podobny
przypadek. Doszło do niego za

sprawą Podhalańskiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej w Nowym Sączu. Zaczę­
ło się od tego, że przeciekał
dach w nowo zbudowanej dla
tejże spółdzielni hali produk­
cyjnej o powierzchni 3 tys. m

kw. przez krakowską „Che-
mobudowę”. Coroczny remont
dachu nie dawał żadnych re­
zultatów. Co więcej, przecie­
kanie to stało się z czasem

tak intensywne, że powodowa­
ło coraz większe straty pro­
dukcyjne wewnątrz hali. W
tej dramatycznej sytuacji

Piwowarczyka przy ratowaniu
przed zawilgoceniem również
pozostałej części dachu, którą
naprawiała „Chemobudowa”.

Od tej pory cały dach nie
przecieka, ale też — mimo u-

pływu kilku lat, spółdzielnia
ogrodnicza w Nowym Sączu
nie wypłaciła wynagrodzenia
dla wynalazcy. Gdy była w

potrzebie, znalazła drogę do
inżyniera Piwowarczyka. Kie­
dy jednak skończyły się kło­
poty spółdzielni z dachem, ani
myśli o wypłaceniu wynalaz­
cy należnego honorarium.
Wyjaśnić tu należy, że przed­
siębiorstwo uzyskało 30 min
złotych oszczędności, jakie po­
przednio musiało wydawać na

częste remonty dachu hali
produkcyjnej, wynalazcy zaś
przysługuje wynagrodzenie
w wysokości około 1 min zło­
tych, tylko że jego wypłata
jest blokowana lub odwlekana
różnymi sposobami. Spółdziel­
nia szukając możliwości u-

chylenia się przed zapłatą,
zwróciła się ostatnio do Urzę­
du Patentowego, czy nie wy­
gasła ważność ochrony paten­
tu inż. Piwowarczyka, licząc
na to, że w takim Właśnie
przypadku będzie zwolniona
od zapłacenia honorarium. To
posunięcie spółdzielni, mówiąc
bardzo oględnie, jest co naj­
mniej nieeleganckie, a gwoli
ścisłości, w świetle przepisów
twórca patentu ma prawo do
wynagrodzenia również wtedy,
jeżeli patent stracił tzw. waż­
ność.

Sposób potraktowania Inż.
Piwowarczyka jako wynalazcy nych następstw przeciekania
nie jest odosobniony. Prze- także zadaszenia nad wielkim
wlekanie terminów wypłat magazynem maszyn biuro-
wynagrodzeń za wynalazczość, wych w Olkuszu, magazynami

W
liczącej ponad sto

'

lat Rafinerii Ropy

Naftowej „Glimar”
w Gorlicach za głó- .

wny hamulec postę­
pu technicznego u-

waża się kłopoty licencyjno-fi-

naąsowe. „Staruszka” trzyma :

się krzepko, ale niemal wszys- .

tko wymaga w zakładzie u-

sprawnienia i unowocześnienia.
Na szczęście — choć zabrzmi
to dziwnie — łatwiej w firmie
starej, mocno zadekapitalizo-
wanej, korzystającej z prze­
starzałych technologii wprowa­
dzać nowinki techniczne. Tam,
gdzie nowoczesność bije z każ­
dego kąta, znacznie trudniej
porywać się na nowatorstwo i

racjonalizację.
Ratunek jest na pozór pro­

sty i niewart dalszych rozwa­
żań. Należałoby dać worek do­
larów, kupić wysokiej klasy
maszyny i najnowsze instala­
cje. Tylko skąd te dewizy
wziąć, czyim kosztem? Nie tyl­
ko szczupłe fundusze ograni­
czają działalność innowacyjną :

w przedsiębiorstwie. Jednym z

głównych winowajców był do
niedawna nakazowo-rozdziel­
czy system kierowania gospo- ,

darką. Ilościowe wskaźniki na- ■
rzucane rafineriom nafty wy­
muszały na nich prokosztowe ■
zachowania. Tym łatwiej wy- ,

konywano wartościowe plany ,

proditkcii. im więcej zasobów t

(ropy, energii) pochłaniały pro- ]
cesy wytwórcze. W tej sytuacji

’

wdrażanie rozwiązań oszczę­
dnościowych stało w sprzecz- ,

ności z interesami załort. Nic 1
aatem dziwnego, że większego :

postępu faktycznie nie było:
więcej niż połowa instalacji i
wyposażenia wydziałów ma w

„Glimarze” 30—40 lat.
Dziś, po kilku latach refor­

mowania gospodarki, nie jest
jeszcze łatwo przestawić się
na nowe tory. Licencje są dro­
gie, brakuje dewiz i solidnych
wykonawców. A i w załodze
nie wykształciła się kultura te-

przez dwóch technologów —

inżynierów STEFANA WITKA
i WITOLDA KUSIA, którzy
podali niekonwencjonalny spo­
sób przetworzenia kwasów po­
rafinacyjnych, stanowiących u-

ciążliwy i łatwopolimeryzują-
cy odpad. Ten pomysł techno­
logiczny wymaga jeszcze do­
pracowania, szeregu prób la­
boratoryjnych,' zanim odpady

rzece Ropie, umożliwiającą
zbieranie produktów ropopo­
chodnych, które mogą znaleźć
się na powierzchni wody w

przypadku ewentualnej awarii.
Próby wypadły dobrze, na

szczęście zapory nie trzeba by­
ło jeszcze wykorzystywać, w

ostatnich latach do poważniej­
szych awarii nie dochodziło.

Szlagierem ubiegłego roku

Niepołomice
maję się dobrze

N
iepołomice, która swoja nazwę wywodzą od
puszazy niepołotnnej. tj. nie dajacej sie ..Dłu­
giem Dołomić”. jak stwierdził to był znako­
mity Bogumił Linde, liczy dziś prze­
szło 6 tys. mieszkańców. Posadowione sa na

skraju trutej przez HiL resztek pradawnej
puszczy, obecnie liczącej około 10 tys ha. ongiś zaś za­
czynającej sie u wrót Krakowa i ciągnącej sie wzdłuż
doliny Wisły aż do Sandomierza. Był tu drewniany za­
mek Kazimierza Wielkiego, była ulubiona siedziba Wła­
dysława Jagiełły, wreszcie powstał tu dzięki Zygmunto­
wi Augustowi piękny, do dziś w niezłym stanie zacho­
wany zamek renesansowy. Jest i gotycki kościół z ka­
plicami rodu Branickich i Lubomirskich, do których bu­
dowy i wystroju rece przykładali i Gucci. i Falconl. A
niedaleko, w sercu puszczy, w miejscu Poszyna (Posy-
na). w którym ścigana przez niedźwiedzia Bona spadła
z konia i poroniła królewskiego syna, dziś mieści sie

ostoja żubra.
Tyle z bedekera. choć można by jeszcze o przeszłości

grodu wiele powiedzieć, wszak bywali tu królowie, zapa­
dały decyzje ważne dla Rzeczypospolitej, ale nie o chwa­
lebnej przeszłości przychodzi nam pisać, a o dzisiejszej
kondycji grodu, jego problemach komunalnych i żywot­
nych dla mięszkąńców sprawach. A iest ich tu niemało,
choć np. nie istnieje dla Niepołomic Drobiem związany z

woda, energetyka, czy gazem, ni co z kolei utyskują
inni naczelnicy miast. Wszystkie bowiem te komunalne
media nienołomiczanie już maja, brakuje zaś głównie ka­
nalizacji. choć — drugiego takiego przykładu chyba w

Polsce się nie znajdzie — miasto posiada nowoczesną
oczyszczalnię ścieków..., dla której brakuje ścieków.

Może zacznijmy od tej osobliwej sprawy charakterysty­
kę komunalnej struktury miasta. Otóż wymyślone tu .

przez rzemiosło, a nie chciane przez mieszkańców duże
Zakłady Garbarsko-Kuśnierskie „Garbarz” zostały zo­

bowiązane do wybudowania solidnej oczyszczalni ścieków.
Pomyślano ją nowocześnie, no sąsiedzku organizując
współprace z pobliskim zakładem drobiarskim, czyli fir­
ma. w której oprawia sie kurczęta i brojlery. Jeden i
drugi gatunek ścieków został, jak mówią fachowcy, sko­

jarzony. najlepsze wyniki oczyszczania ścieków przemy­
słowych uzyskuje sie bowiem przy zasilaniu ich ścieka­
mi naturalnymi, biologicznymi. Aliści nic z tego nie wy­
szło. gdyż Krakowskie Zakłady Drobiarskie pozostały po
tej stronie granicy, a ich dostawcy — po tarnowskiej. A
tam przestano hodować kurczaki dla niepołomickiego za­
kładu. zabrakło wiec nie tylko surowca. ale przede
wszystkim ścieków biologicznych.

Wyjściem byłoby skierowanie do oczyszczalni ścieków
miejskich, ale aby do tego doszło, potrzeba kanalizacji,
której jednak Niepołomice nie posiadają. Gospodarze
miasta krzataia sie wokół planów tej inwestycji, ale nie
idzie' to szybko, bo Niepołomice nie posiadała zaktuali­
zowanego planu przestrzennego, nie wiadomo tćż w

związku z tym. gdzie lokować budownictwo mieszkanio­
we. Wolne tereny sa. ludzie pragna sie budować, ale zez­
woleń nie można dawać, bo nie ma planu, a przeciążo­
ne robota Biuro Rozwoju Krakowa obiecuje taki plan
dostarczyć, owszem, ale nie wcześniej niż po 1991 r.

Dla odmiany znakomicie przedstawia sie sytuacja z

woda. Miasto posiada wodociągi, w dużej zresztą części
zbudowane w czynie społecznym, a także zakład uzdat­
niania. który powstał trzy łatą temu. Jest to zakład nor

woczesny. doskonale sie prezentujący, obsługiwany z cen­
tralnej sterówki przez 9-osobowa załogę pod kierowni­
ctwem BOGUSŁAWA IWULSKIEGO. Wodę czerpie się
z pokładów trzeciorzędowych, studniami głębokimi na

170 m. W jednej jest trochę za dużo manganu, w innej
żelaza, ale nie w tych dodatkach problem, a w azoty­
nach. które niedawno poczęły sie noiawiać. no bo miasto
nie ma kanalizacji, a szamba buduje się tu jak w całym
kraju, nieszczelne, a nawet bez dna. Zakład dostarcza
1000 ton m. sześć, wody na dobę, może dawać 1440. a

gdy wywierci sie kolejna studnie, głęboka na 200 m. wo­
dę dla miasta, nawet przy optymalnym rozwoju, zapewni
sie do 2005 roku. 0

Nie jest też źle z wysypiskiem śmieci, zostało zaprojek­
towane. teren wyznaczono i już niebawem wysypisko
zostanie ogrodzone. Bedzie to nowoczesny obiekt, zbudo­
wany kosztem około 200 min zł. obwałowany, uszczelnio­
ny glina, posiadający basen przeciwpożarowy i gospoda­
rza, którą to rolę najprawdopodobniej powierzy się spół­
ce. Tak jak oczyszczanie miasta powierzono iuż spółce
i odtąd nie ma w Niepołomicach problemu z czystością
placów i ulic, ku zadowoleniu i władzy, i mieszkańców.
Nie ma też problemów z elektroenergetyka i z gazem.

Nieźle zaawansowana iest też rozbudowa ośrodka
zdrowia oraz stacji pogotowia ratunkowego przy pi. Zwy­
cięstwa. Naczelnik JÓZEF DZIADON z duma pękazuje,
jak prywatny rzemieślnik porządnie kładzie cegłe. ocie­
pla ściany, starannie przestawia dachówkę. Krzywi sie
zaś, zresztą razem z przewodniczącym rady TADEUSZEM

JASKÓLSKIM, na powolny postęp prac przy remoncie
zamku: w ub. r. generalny wykonawca PP PKZ Kierow­
nictwo Odnowy Zamku Królewskiego na Wawelu prze­
prowadziło tu remont kosztem zaledwie 17 min zł. ale
w tym roku obiecują przerobienie aż 200 min. Zamek
wprawdzie sie nie wali, jednak pilnego przełożenia wy­
maga dachówka, wewnątrz zaś przepiękny dziedziniec
trzeba po prostu otynkować. abv zamek nie sprawiał wra­
żenia żałosnej rudery.

A tak z innej beczki poczynając, zwiedzających za­
mek warto zachęcić, aby dotarli jakoś na obszerny
strych, którym zamek można obejść dookoła, podziwia­
jąc solidne belki ułożone przed wiekami, piękna kon­
strukcje ciesielska. Sa tam krokwie, których nie zdobę­
dzie sie iuż w naszych lasach, a które wyciosane zosta­
ły z drzew dawnej Puszczy Niepołomickiej. Trzymają sie
krzepko i postoją jeszcze ze 200—300 lat. jeśli tylko dbać
sie bedzie o to. by dach nie zaciekał. Zresztą podczas
zwiedzania strychu, przy okazji podziwiać można kunszt
dawnych budowniczych, system niezwykle prostej, a

skutecznej wentylacji, która zapewnia do dziś komfort
klimatyczny nie tylko pomieszczeniom zamkowym, ale i
drewnianej wieźbie. Dla amatora i fachowca miło jest
spotkać sie tam z mistrzowsko, bezbłędnie wykonanymi
uciosami. nakładkami, półcazami. z zazębieniami prosty­
mi 1 na piorunowy znak, z kunsztownym czopowaniem.

z nakładka na jaskółczy ogon, na zebiec. na kanie.
Ale wracajmy na ziemie z tej krótkiej wycieczki do

skansenu mistrzów polskiej ciesiółki. Zajrzyjmy do Izby
Porodowej, mieszczącej sie na I piętrzę, nad efektowna
brama wjazdowa mistrza Gucciego Otóż jest tam parena-
ście łóżek dla położnic, sala noworodków, kuchnia, jest
personel, położna, lekarz pod ręka, iest czysto, ciepło i
sympatycznie — tyle że porodów tu tyle co nic. bo po
5—8 miesięczni®. Dzieje sie tak. ponieważ lekarze wolą
wysyłać rodzące do szpitala w Nowej Hucie. Jedynie gdy
nie maja żadnych wątpliwości, że poród odbędzie sie bez
komplikacji, skierowują rodzącą do Izby Porodowej w

zamku. Powstałe zatem pytanie, czy ma sens utrzymywać
od 30 bodajże lat placówkę, z której mało kto korzysta?
A przecież miejsce jest, że tak powiem, atrakcyjne, za­
mek myśliwski, królewski i na Boga, jeśli miałbym po
raz drugi przyjść na świat, to tylko tam! Z kolei jednak'
Izba Porodowa na zamku królewskim, też jakoś nie bar­
dzo pasuje. Słowem iest dylemat...

Nie ma natomiast wątpliwości, że doskonale ulokowa­
ny został w zamku Dom Kultury, którym energicznie
zarządza dyrektor PIOTR WARIAN. Sa zespoły dzie­
cięce. teatralne, regionalne, iest stuletnia orkiestra ‘dęta,
sa plenery malarskie, wystawy profesjonalistów i twór­
ców ludowych. BywaJ tam rojnie i gwarno, wesoło i sym­
patycznie. tyle że od czasu do czasu młodych ludzi ścina
z nóg krzyk rodzącej kobiety.

Dzięki przewodniczącemu rady i naczelnikowi Niepoło­
mic powołana przez Radę Narodową m. Krakowa komisja
ds. małych miast nie objechała miasta tylko asfalto­
wymi drogami, których nie jest za dużo pośród wszyst­
kich niepołomickich 135 ulic. Budżet rady na ten rok wy­
nosi 725 min zł, a więc nie za dużo, ale do budżetu
państwa przyjdzie odprowadzić 92 min zł. Mają tu 6 firm
polonijnych, z których tylko jedna odprowadza 30 min zł
podatku miesięcznie do skarbu państwa. Ani groszd z

działalności firmy nie pozostje w mieście.
— To jest niesprawiedliwe — oburza się naczelnik.
I ma rację! Bo przecież firmom stworzono warunki do

produkcji, do działalności gospodarczej, wszyscy korzy­
stają z dróg, z komunikacji, z infrastruktury miejskiej,
a nic z podatków nie może trafić do miejskiej kiesy.

KONRAD STRZELEWICZ

cję na temat wewnętrznego u-

szczelńiania betonu, to jednak
metodę tę zastosowano wpierw
w USA i w Kanadzie przy
budowie doświadczalnych od­
cinków nawierzchni drogowej.

Nie spotkała się z zaintere­
sowaniem władz miasta Kra­
kowa propozycja inż. Piwo­
warczyka wykorzystania w

budownictwie indywidualnym
dużych złóż wapieni zalegają­
cych wokół Krakowskich Za­
kładów Sodowych. Doświad­
czenia i obserwacje inż. Pi­
wowarczyka nad praktycznym
zachowaniem się dwóch zbu­
dowanych domów mieszkal­
nych z wapienia są jego zda­
niem wielce obiecujące. Pro­
sty jest przede wszystkim
sposób
Wapień,
jest radioaktywności, sypie się
do szalunków, dodając zapra­
wy cementowej i w ten spo­
sób powstają mury domów.
Mur z wapienia nie ustępuje
pod względem warunków ter­
micznych murowi z cegły, a

także dorównuje mu pod
względem wskaźników wy­
trzymałościowych. Nade wszy­
stko jednak dom z wapienia
jest wysoce oszczędny. Wy­
starczy powiedzieć, że 1 m

sześć, muru z cegły kosztuje
obecnie 40 tys. zł, natomiast z

wapienia — kilkaset złotych.
Niestety, niedoszło do zbudo­

wania eksperymentalnego do­
mu z wapienia w celu podda­

Przedsiębiorstwa Robót Zme­
chanizowanych w Krakowie
za uszczelnienie metodą tego
wynalazcy skrzyni fundamen­
towej pod pompownią dla o-

czyszczalni ścieków w Niedo-
mickich Zakładach Celulozy.
Okazało się, że gdyby nie zo­
stała zastosowana ta metoda,
która uratowała pompownię
przed infiltracją wód grunto­
wych, nie byłoby już innego
sposobu wyjścia z sytuacji jak
tylko wysadzenie w powietrze
wielkiego żelbetonowego
zbiornika. W tym przypadku
jednak ci, którzy zwrócili sie
do inżyniera Piwowarczyka z

prośbą o pomoc, w pełni
docenili.

Ubolewa on jednak
tym, że nie widać zmian
lepsza w traktowaniu
ców postępu naukowo-tech­
nicznego. Ci, którzy korzysta­
ją z jego rozwiązań robią to

tylko w sytuacjach krytycz­
nych na zasadzie: jak trwoga
to do wynalazcy. Nie myśli się
natomiast o tym w fazie pro­
jektowania budynków. Na­
prawianie błędów np. w pro­
jektowaniu dachów wymaga
potem stosowania dużej ilości
papy, która jest materiałem
deficytowym. Na pewno jej
ilość okazałaby się wystarcza­
jąca, gdyby wcześniej kiero­
wano się tymi zasadami, na

jakich opierają się odnośne
wynalazki inż. Piwowarczyka.
Dodajmy, że oprócz dachów/ - -- -- -----

na wspomnianych obiektach , a 5° odpowiednim badaniom
w Krynicy i Nowym Sączu,
wynalazca uchronił od zgub-

ją

nad
na

twór-
jego zastosowania,

który pozbawiony

i sprawdzenia jego walorów
użytkowych. Na razie wapie­
nie spokojnie leżą, choć nie
mamy z czego budować do­
mów.

TADEUSZ STEC

bu produkcji asfaltu izolacyj­
nego. Nowy gatunek asfaltu
ma podwyższone parametry
jakościowe, trudniej się „ła­
mie”. Jego zastosowanie wy­
dłuża czas eksploatacji wyro­
bów izolacyjnych, z czego się
cieszą nie tylko w sąsiednim
przedsiębiorstwie „Matizol”.
Asfalt na medal (I nagroda w

wojewódzkim konkursie racjo-

Rafineria „Glimar“: stawka na nowoczesność

Windowanie z marginesu
chniczna z ■prawdziwego zda­
rzenia, nie stały się powszech­
ne nawyki racjonalnego go­
spodarowania. Praktycznie

wynalazczością i racjonalizacją
pracy zajmuje się w rafinerii
grupa 20—25 osób, od lat wciąż
tych samych.

W 1988 roku zgłoszono do
zakładowej komórki wynalaz­
czości 44 projekty racjonaliza­
torskie — w większości pocią­
gające za sobą tu i ówdzie
wzrost wydajności pracy, osz­
czędność surowców, bądź też

efekty niewymierne ekonomi­
cznie — np. poprawę warun­
ków przeciwpożarowych i bhp.
Do tej pory wdrożono 23 pro­
jekty, których zastosowanie da
dodatkowy zysk — 30 min zł.
Do ciekawszych rozwiązań mo­
żna zaliczyć projekt zgłoszony

kwasowe będzie można spalić
w spalaczu.

Również w 1988 roku zasto­
sowano w produkcji recepturę
i technologię olejowego nośni­
ka ciepła. Rozwiązanie to —

którego autorami są naukow­
cy krakowskiego Instytutu Te­
chnologii Nafty — jest chro­
nione patentem. Roczny przy­
rost zysku z tytułu rozpoczę­
cia produkcji wyrobów o pod­
wyższonych parametrach jako­
ściowych wyniesie około
min zł.

Zdaje egzamin zgłoszony
przez mistrza warsztatu me­
chanicznego Józefa wan-

TUCHA, wzór użytkowy na

uszczelnianie pomp wirowych
(dotychczas czyniono to...

sznurkiem). Wykonano rów­
nież zaporę adaptacyjną na

był wynalazek zespołu w skła­
dzie: TERESA MACIEJAK,
STEFAN WITEK, ROMAN
ZĄBKOWICZ, RYSZARD SZU-
FNARA 1 ROMUALD SZPYR-
KA. Chodzi o tzw. środek do
woskowania, zwłaszcza uszcze­
lek stosowanych w budownic­
twie. Wynalazek ów pozwolił
na uruchomienie produkcji no­
wego wyrobu o nazwie „Mikro-
wosk B”. Efekt ekonomiczny o-

szacowano na 12 min zł ro-

13 cznie. „Mikrowosk B” nie po­
woduje korozji urządzeń, nie
drażni błon śluzowych zatru­
dnionych przy uszczelnianiu
pracowników, nie zatruwa śro­
dowiska.

Warto również wspomnieć ®
najlepszym projekcie wynalaz­
czym z 1987 roku czyli o opra­
cowaniu nowatorskiego sposo­

jui po kilkaset tysięcy złotych.
Większość jednak stoi z boku,

jakby zobojętniała czy znie­
chęcona długą drogą od pomy­
słu do przemysłu. Główną ce­
chą racjonalizatorów jest więc
cierpliwość: na efekt ekonomi­
czny (dopiero on daje podsta­
wę do wypłacenia honorarium)
trzeba często czekać kUka lat.

Z nowości ostatnich tygodni:
•sortyment produkcji rozsze­
rzono o tzw. wypełniacz wo­
skowy — komponent do wy­
twarzania past podłogowych i
obuwniczych. Pojawił się tak­
że składnik „GŻ” służący do

nasycania papieru. Przewidu­
je się także wyprodukowanie
oleju silnikowego na każdą po
rę rhfcu — tzw. supemolu. Glo­
balny przerób ropy zwiększony
zostanie ze 158 tys. ton do 170
tys. ton rocznie.

Nie obejdzie się bez wspom­
nianej na początku znacznej
gotówki dewiz. Amerykańska
firma „Arco” chce sprzedać
„Glimarowi” urządzenia jnsta-

nalizatorskim) przyniósł w «-

biegłym roku 177-milionowy
przyrost zysku.

Spory wkład w rozwój ru­
chu wynalazczego wnosi dzia­
łalność zakładowego klubu te- .

chniki 1 racjonalizacji, który lacji produkcji olejów białych
organizuje m. in. giełdy pro­
jektów wynalazczych. Na przy­
kład podczas grudniowej gieł­
dy zgłoszonp 20 pomysłów, z

których 18 zakwalifikowano do

rychłego zastosowania. Za naj­
większą ilość proponowanych
usprawnię^ wyróżniono spe­
cjalną nagrodą pracownika la­
boratorium JANA PIECUCHA.

Mówi mgr inż. HELENA
KUK — specjalistka do spraw
wyinalaizczości i patentów: — napędowych oraz emisji diwu-
W zakładzie nie brakuje pra- tlenku siarki do atmosfery.
cewników, którzy . „ruszając Tirwzzr t wGtwtatt
głową” zarobili na innowacjach JŁltńi LiCiOlNlZYIk

i parafiny cieplnej. A parafi­
na to bardzo poszukiwany pro­
dukt Np. Austriacy zapłacili­
by za nią ciężkie pieniądze. W
postęp techniczny warto więc
solidnie zainwestować — twar­
da waluta zwróci się kilkakro­
tnie. A „zielone” są potrzebne
do realizacji programu ochro­
ny środowiska przyrodniczego:
obniżenia zawartości ołowiu w

benzynach 1 siarki w olejach
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Święta w rodzinnej atmosferze

i na ogół spokojnie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Inne odpustowe atrakcje.
Krakowiak spod Sukiennic
Zdzisław Głomb sprzedawał
pawie pióra. Tym razem po
siadał prawdziwe okazy, dłu­
gości ponad 2 metrów, które
sprowadził z ... Indii. Jak co

roku na Emausie pracowało
specjalne jury oceniające po­
szczególne stoiska. Wyniki po­
dane będą niedługo; sprze­
dawcy najpiękniejszych re­
gionalnych towarów otrzyma­

ją nagrody.
Wielu krakowian spędziło

ówięta poza miastem. Wyjazdy
były nieco utrudnione, gdyż w

sobotę od samego rana utwo­
rzyły się na stacjach benzy­
nowych ogromne kolejki. W
niektórych miejscach trzeba
było czekać przeszło godzinę.

Ci, którzy pozostali w Kra­
kowie, korzystali ze spacerów.
Tłumnie było w Lasku Wol­
skim, wielu ludzi wybrało sie
w okolice kopca Kościuszki i
nad Rudawę. Autobusy i
tramwaje jeździły w miarę
punktualnie, dziatwa z rodzi­
cami kierowała się do ogrodu
zoologicznego. Tradycyjnie
wielu krakowian odwiedzało
kościoły uczestnicząc w rezu­
rekcji, w niektórych kościo­
łach odprawiano ją w sobotę
wieczorem, w innych w nie­
dzielę rano. W niedzielne i po­
niedziałkowe popołudnie zwie­
dzano okazałe groby. (zs)

*

W poniedziałkowe przedpo­

łudnie ludno zrobiło się w

tarnowskich parkach i na u-

licach, bowiem piękna pogoda
naprawdę zachęcała do space­
rów. Nie wszystkim oczywiś­
cie wyszło to nk dobre bo­
wiem tradycja w narodzie nie
ginie i sporo nastolatków
wzięło sobie do serca śmigus
— dyngus, wykorzystując do
oblewania znajomych i nie­
znajomych wszystkie dostęp­
ne naczynia. Na szczęście nie
doszło do podobnych eksce­
sów jak przed rokiem kiedy
to w kilku przypadkach m-u-

siała interweniować milicja.
Wczoraj tarnowianie mieli je­
szcze jedną dużą atrakcję w

postaci inauguracji sezonu żu­
żlowego, toteż już od wczes­
nych godzin popołudniowych
ku stadionowi „Unii” zdaźały
zatłoczone autobusy WPK.
Chętnych do obejrzenia me­
czu było tak dużo, iż nie po­
mogły nawet uruchomione li­
nie specjalne.

Jak poinformował nas ofi­
cer dyżurny WUSW od sobo­
ty do poniedziałkowego popo­
łudnia na terenie wojewódz
twa wydarzyło się osiem wy­
padków drogowych, w któ­
rych dwanaście osób odnio
sło obrażenia, zaś. jeden wy­
padek okazał się śmiertelny
Przygnieciony przez przewra­
cający się traktor zginął rol­
nik ze wsi Jastrzębia w gmi­
nie Ciężkowice.

Nie wszyscy też wykorzy­
stywali święta tak jak nale­
ży- Do Domu Handlowego „Se­
zam” w Tarnowie dokonano

włamania i łupem włamywa­
czy padł sprzęt rtv wartości
około pół miliona zł.

W ciągu ostatnich trzech
dni strażacy wyjeżdżali do

pięciu pożarów, w innych
przypadkach interweniowali

cztery razy. Sporo pracy mieli

dyżurujący lekarze i sani­
tariusze pogotowia ratunko­
wego. Odnotowano dużą lixz-

bę wyjazdów przede wszyst­
kim do bólów serca i brzucha,
na pełnych obrotach praco­
wało również ambulatorium,
gdzie wśród pacjentów prze­
ważały dzieci.

*

W Nowosądeckiem wielu,
szczególnie najmłodszych
przypomniało sobie o dyngu­
sowym obyczaju i przystąpiło
dziarsko do oblewania kogo
popadnie i jak popadnie —

zazwyczaj jednak lano wia­
drami i ostro. Najpra­
cowitsi ulokowali się z

konwiami na dachach, by
strumienie wody kierować na

przechodzących. Najgorzej
było, gdy woda wpadała do
odkrytych wózków, w których
podczas spaceru spały niemo
wlęta. „Doskonałym” miejscem
bjły też przystanki autobuso­
we WPK w Nowym Sączu.
Gdy zatrzymywał się czerwo­
ny autobus i otwierały się
drzwi, do wnętrza pojazdu
wlewała się woda « kilku a

nawet kilkunastu wiader na­
raz. Pasażerowie byli znacz­
nie mniej rozradowani, niż

młokosy rzekomo kultywują­
ce tradycję.

Z całkiem Innych powodów
1 nie w poniedziałek, lecz w

niedzielę wielkanocną lać wo­
dę musieli strażacy. Po spo­
kojnej sobocie i przed rów­
nież spokojnym poniedział­
kiem, w niedzielę gasili aż

pięć pożarów. Trzy razy
czerwony kur szalał w okoli­
cach Krynicy. Tu, w Andrze-
jówce zdarzył się pierwszy tej
wiosny (kalendarzowej) pożar
lasu. Pracowite święta mieli
energetycy. Wiatr co prawda
nie zerwał linii przesyłowych
wysokiego napięcia, ale Jak
poinformował dyżurny dyspo­
zytor Rejonu Energetycznego
w Nowym Sączu Kazimierz
Podgórski, w całym woje­
wództwie trzeba było usuwać
mnóstwo awarii sieci Średnie­
go i niskiego napięcia.

Najwięcej zajęć mieli pra­
cownicy Pogotowia Ratunko­
wego. Pielęgniarki — dyspo-
zytorki Wiesława Kurzeja I
Barbara Janusz poinformowa­
ły dziennikarza „GK”, że nie­
dziela minęła spokojnie. La­
wina wezwań zaczęła się w

nocy z niedzieli na ponie­
działek. Najczęstszym powo
dem wezwań było przepicie,
czasem przejedzenie. Na przy
kład dwadzieścia minut po
drugiej, w nocy spieszono ra­
tować kompletnie pijanego,
który w domu spadł ze scho­
dów.

Niewiele razy wyruszano z

pomocą dla ofiar nieszczęść
na drogach. W niedzielę w

Ludźmierzu potrącony został
nietrzeźwy przechodzień, a w

poniedziałek we wsi Bańka
pod nadjeżdżające auto wbiegł
10-letni chłopiec. Innych gro­
źnych w skutkach wypadków
nie zanotowano w ■milicyj­
nych kronikach. (sś)

POLSKIE WYDAWNICTWO MUZYCZNE
w Krakowie, al. Krasińskiego 11 a, teł. 12-70-44

zatrudni natychmiast
□ specjalistę w Dz. Handlowym
O magazyniera w Dz. Handlowym
□ specjalistów do Dz. Księgowości
□ bibliotekarza
O specjalistę ds. pracowniczych, na 1 /2 etatu

□ specjalistę ds. socjalnych
□ sztycharzy nutowych
□ pracowników do Działu Księg.-Finansowego
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „SLANDI”

oferuje
aparaturę pomiarową własnej produkcji:

’

□ MULTIMETRY CYFROWE MUC2000
□ TERMOMETRY CYFROWE DT2000 (PT100)
□ CYFROWE MIERNIKI TABLICOWE DPM2000
□ URZĄDZENIA do pomiaru czasu w sporcie ST2000

Wszystkie nasze urządzenia posiadają wymagane w

Polsce znaki typu i świadectwa kwalifikacji jakości.
Udzielamy 12-miesięcznej gwarancji i zapewniamy

serwis pogwarancyjny.
Zamówienia i informacje: PZ SLANDI, Michałowice

k/Warszawy, ul. Żytnia 8, 05-815 Opacz, teł. 662-75-83,
53-75-83 (centrala warszawska). ' K-2943

BIURO PROJEKTÓW I KOMPLETACJI DOSTAW
PRZEMYSŁU WYROBÓW METALOWYCH

^IPROWUMK” W KRAKOWIE

wydzierżawi lub sprzeda
znajdujące się w bardzo dobrym stanie urządzenia do

mikrofilmowania:

□ kamerę-dokumator „DA-7”
□ kamerę do mikrofilmowania „DAT-2A”
□ kopiarkę Rank-Xerox typ 1824 „U”
□ automatyczną wywołaczkę „Combilabor” typ CM-A-5
□ powiększalnik dokumator typ DR-II
□ czytnik dokumator DL-4

ORAZ
□ zestaw części zamiennych

Informacji udziela „BIPROWUMET” — Kraków, ul.
Krowoderskich Zuchów 2, teł. 31-20-44 wewn. 419 (po­
kój nr 817). Oferty: pokój 406.

K-3311
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PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKACJI
I TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA „ELTOR”

Kraków, uL Saska 25

zacz
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

dowisku oświatowym wiele
obaw. Przede wszystkim po­
wątpiewano czy wystarczy
środków na realizację takiego
systemu wynagradzania. Scep­
tycznie odnoszono się także do
tego czy administracja szkol­
na potrafi obiektywnie ocenić
wyniki pracy poszczególnych
nauczycieli, czy dyrektorzy są
do tego przygotowani. .

— Resort tych obaw nie po­
dzielał?

— Owszem, mieliśmy podob­
ne odczucie, ale szybko zwery- — Czy wszyscy dyrektorzy
fikowała je praktyka. Z nasze- skorzystali z tego przywileju?
go sondażu wynika, że zdarza­
ły się przypadki subiektywi­
zmu. Tego jednak nie można

-wykluczyć. Wszystko wskazu­
je, że był to tylko margines.
W celu ułatwienia . dokonywa­
nia oceny pracy nauczycieli
re-ort nakreślił główne kryte­
ria. według których powinna
ona przebiegać. Inne są one w

szkole podstawowej, a inne w

szkołach ponadpodstawowych,
Ale obiektywnej oceny nie za­
pewni żadna decyzja adminis­
tracyjna z zewnątrz. Najlepiej
może to zrobić tylko dyrektor
szkoły wspólnie z czynnikiem
społecznym placówki, on wie,
kto w jego szkole jest napraw­
dę dobrym nauczycielem. W Im

sposób po raz pierwszy daliś­
my dyrektorom do ręki instru­
ment, przy pomocy którego
mogą oni finansowo wyróżnić i
dać satysfakcję najlepszym na­
uczycielom.

— Nie wszyscy, ale z tym
też się liczyliśmy. Zdecydowa­
na większość dyrektorów wy­
korzystała możliwości różnico­
wania wynagrodzeń swych na­
uczycieli. Jeżeli chodzi nato­
miast o zgłaszane wątpliwości,
a nawet krytykę nowego sys­
temu. to wyrażali je głównie
nauczyciele, którzy nie wy­

różniają się w pracy. Jeszcze
raz powtórzę — całkowicie nie
można wykluczyć subiektywi­
zmu. Ale dotarły do resortu li­
sty w których wyrażano za­
dowolenie z wprowadzenia no­
wego systemu.

— To tylko, jak zapowiada
ministerstwo, pierwszy etap
rozwijania tego systemu. Co
dalej?

— Doświadczenia wykorzy­
stujemy w dalszym jego dosko­
naleniu. Zdajemy sobie spra­
wę, że nawet różnica 10 tys. zł
w wynagrodzeniach, jaka is­
tnieje. przy obecnym poziomie
płac jest jeszcze niewystar­
czająca. Uważam, żę dodatko­
wym bodźcem do pracy może

być taki system obliczania wy­
nagrodzeń. w którym dopusz­
cza się nawet dwukrotnie wyż­
sze wypłaty dla najlepszych
nauczycieli w stosunku do po­
zostałych. Nie jesteśmy jednak
w stanie zrobić tego od razu.

Jeżeli uzyskamy akceptację

społeczną takiego systemu, a

wszystko na to wskazuje, bę­
dziemy dalej iść w tym kierun­
ku. W oświacie zbyt dużo na­
uczycieli i to o wysokich kwa­
lifikacjach, odeszło od zawodu.
Mamy nadzieję, że nowy sys­
tem wynagrodzeń, motywacyj­
ny, zachęci ich do pracy w

szkole.
— Jaka Jest obecnie atmo­

sfera w środowisku szkolnym
na tle płac?

— Najwięcej dyskusji wzbu­
dziła zapowiedź podwyżek i
wprowadzenie nowego syste­
mu. Dziś dyskusja o płacach
się zakończyła, a zaczęła — o

pracy. Ale na atmosferę pracy
w oświacie ma też wpływ o-

gólna sytuacja w kraju. Nie
można o tym zapominać.

— Nadal sporo wątpliwości
rodzi poziom płac.

— Chciałbym podkreślić, że
od 1 lipca br. przeprowadzimy
kolejną waloryzację płac w.

oświacie, o ile poziom wyna-
'

grodzeń w sferze materialnej
przekroczy planowany wska­
źnik wzrostu. Oczywiście nie
oznacza to, że wypłaty według
nowych stawek nastąpią już
w lipcu. Będzie to możliwe
chyba w połowie września br.

Rozmawiał: ' ‘

ZBIGNIEW WOJTASIŃSKI

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2

W Krakowie, ul. Fredry 2

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych:

□ głównego księgowego
O kierownika Działu Kosztorysowania
□ specjalistów ds. zaopatrzenia

ORAŻ
□ murarzy-tynkarzy
□ stolarzy-cieśli
□ monterów wod.-kan.

Płaca wg Zakładowego Systemu Wynagrodzeń.
Informacji udziela Dział Kadr i Eksportu, Kraków,

ul. Fredry 2, telefon 66-29-68.
K-3499

ZAKŁAD CERAMIKI BUDOWLANEJ ZESŁAWTCE

zatrudni natychmiast
□ specjalistę ds. zaopatrzenia

'- □
□
□
□
□

elektryków
ślusarzy
tokarza-frezera
kierowców

_

mechanika samochodowego
$ □ elektryka samochodowego

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej ZCB
Ó. Zęsławice-Nowa Huta, ul. G. Morcinka 5, teł. 44-31-66.

K-3238

ii
ii
ii

zatrudni natychmiast
terenie woj. krakowskiego, nowosądeckiego, tar­

nowskiego, bielsko-bialskiego i katowickiego:
O elektromonterów
□ kierowców ciągnika

ORAZ
□ robotników niewykwalifikowanych do prae

związanych z modernizacją urządzeń elektry­
cznych na terenach wiejskich

Dla pracowników zamiejscowych bezpłatne zakwa­
terowanie na budowach, całodzienne wyżywienie, do­
datek za rozłąkę.

Oferujemy wysokie zarobki w systemie akordowym
oraz szczególne uprawnienia wynikające z „Karty Pra­
cownika Budownictwa”.

Zapewniamy wczasy krajowe i zagraniczne, jak ró­
wnież kolonie letnie dla dzieci nad morzem 1 zagranicą.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych,
teł. 55-42-00 wewn. 29.

na I

3K-3304
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PRZEDSIĘBIORSTWO KONSERWACJI
URZĄDZEŃ WODNYCH I MELIORACYJNYCH

w Krakowie, ul. Nowohucka 13b

Kierownictwo Grupy Robót w Krakowie
z siedzibą ul. Nowohucka 13b

Kierownictwo Grupy Robót w Niepołomicach,
ul. Zabierzowska 24, telefon 160

przyjmie do wykonania
na terenie województwa krakowskiego w roku 1939

i w latach następnych roboty w zakresie:

□ konserwacji urządzeń melioracyjnych
□ budownictwa wodnego
□ budowy dróg rolniczych

■□ rekultywacji
□ kanalizacji
O budowy 1 konserwacji stawów rybnych

Zlecenia należy kierować pod adresem: Przedsię­
biorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych i Meliora­
cyjnych w Krakowie, ul. Nowohucka 13 b.

K-3217

Wkrótce otworzy swe podwoje Powstają „Epitafia katyńskie"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Kolegium Polonijne składa
się z nowej, komfortowej
części hotelowej ze 165 miejs
cami w pokojach jedno- i
dwuosobowych oraz z pomie­
szczeń naukowo-dydaktycz­
nych zlokalizowanych w za­
adaptowanym do nowych
funkcji budynku poniemiec­
kiego sanatorium.

W chwili obecnej na wzgó­
rzu w okolicach willi „Belwe­
der” prof. Adolfa Szyszko
Bohusza, a wznoszącym się
na skalnym cyplu na wyso­
kości 50 metrów nad pozio­
mem Wisły, trwają prace nad

zagospodarowaniem i upo­
rządkowaniem otoczenia. War­
to dodać, że również „Belwe-
cer” wchodzi w skład kom •

pleksu Kolegium , Polonijne­
go. Willa ta pełnić będzie
funkcje recepcyjne. 6,5-hekta-
rowy kompleks Kolegium im.
Kazimierza Pułaskiego gra­
niczy z terenem rezerwatu

przyrody Skałki Przegorzai-
skie.

Pierwszymi gośćmi, którzy
odwiedzą nowy obiekt będą
uczestnicy odbywającego się
w dniach 16—22 lipca w na­
szym kraju III Kongresu U-
czonych Polskiego Pochodze­
nia.

1200-letni „Bartek”
(CIĄG DALSZY ZE STR D

mu wyszła mu na zdrowie
i drzewo jest w dobrej kon­
dycji.

„Bartek” ma ponad 27 m

wysokości, obwód pnia wy­
nosi 9 m. A zdawało sie. że
drzewa nie będzie można
uratować. gdyż konary
stopniowo usychały i tra­
ciły liście. Z pomocą przy­
szli naukowcy i praktycy,
którzy kilka lat temu wy­
konali szereg Skompliko­

wanych zabiegów. M.in. o-

czyszczono wnetrze pn>
drzewa (z którego usunię­
to zmurszałe fragmenty
oraz 15-tonową plombę ce­
mentową założona jeszcze w

1922 r.). dziupla dębu zosta­
ła zdezynfekowana środ­
kami owadobójczymi i za­
bezpieczona tworzywem
sztucznym. We wnętrzu
drzewa umieszczono też
dębowe bale, które zo­
stały zabezpieczone przed
owadami i stanowią
wzmocnienie pnia sędziwe­
go patriarchy. W pobliżu
wybudowano studnie do
nawadniania terenu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Część wstępna pracy po­
święcona została omówieniu
ekshumacji, ceremonii grzeba­
nia oraz kolejności składania
zwłok w poszczególnych mogi­
łach. Charakteryzuje ona stan

mogił w 1943 r. i obecnie. Tę
wstępną część zamyka opis
miejsc pamięci katyńskiej w

kraju 1 poza granicami Polski
oraz tradycji katyńskiej w li­
teraturze i sztuce.

Część zasadniczą dzieła sta­
nowią epitafia zawierające, o-

bok podstawowych danych
osobowych, także informacje o

zasługach wojennych.
Materiał do „Epitafiów" jest

zgromadzony i uzupełniony w

sześciu kartotekach alfabetycz­
nych, po 750 kwestionariuszy
każda. Informacje biograficzne
zbierane są głównie z zasobów
Centralnego Archiwum Woj­
skowego, zwłaszcza z akt per­
sonalnych, odznaczeniowych,
dokumentacji szkół wojsko­
wych i centrów szkolenia, a

także innych źródeł. Zespół ba­
dawczy korzysta z całej dostę­
pnej dokumentacji przedwo­
jennego Biupa Personalnego
Ministerstwa Spiaw Wojsko­
wych.

W stosunku do oficerów służ­
by zawodowej, zwłaszcza star­

szych, zasób informacji jest na

ogół zadowalający, natomiast
w stosunku do oficerów rezer­
wy braki materiałowe są
dotkliwe.

Wstępną wersję „Epitafiów”
— powiedział płk Tarczyński —

będziemy drukować w kilku
odcinkach na łamach „Wojsko­
wego Przeglądu Historyczne­
go”. Pierwszy informacyjny
odcinek opublikowany zostanie
prawdopodobnie w numerze

drugim z br. Mamy nadzieję,
że odezwą się rodziny ofiar 1
inni, którzy uzupełnią dane lub
sprostują ewentualne nieścisło­
ści. Po uzupełnieniu danych,
„Epitafia” ogłoszone zostaną w

formie broszurowego dodatku
do „Wojskowego Przeglądu Hi­
storycznego”, a po kolejnych
korektach podjęte zostaną sta­
rania o opublikowanie „Epita­
fiów” w formie książkowej.

Kontynuacją tej pracy będzie
dzieło poświęcone oficerom 1
podoficerom ze Starobielska 1
Ostaszkowa w przewidywaniu,
że miejsca ich straceń i spo­
czynku zostaną odnalezione w

niedługim już czasie. Płk Tar­
czyński prosi, by koresponden­
cję w sprawie „Epitafiów ka­
tyńskich” kierować pod adre­
sem: Redakcja „Wojskowego
Przeglądu Historycznego". 00-
-910 Warszawa-Rembertów.

Zakłady Rolno-Przemysłowe „IGLOOPOL”
w Straszęcinie

Warzywniczy Zakład Doświadczalny Przyborów
k/Dębicy, woj. tarnowskie, Dębica tel. 33-36

zatrudni zaraz
O małżeństwo do pracy w pionie budowlanym, na sta­

nowiskach kierowniczych, z uprawnieniami budo­
wlanymi
— pożądane wykształcenie wyższe

Istnieje możliwość szybkiego otrzymania mieszkania
zakładowego.

Wynagrodzenie wg zakałdowego systemu wynagra­
dzania do uzgodnienia na miejscu.

Dojazd PKP przystanek Grabiny lub PKS z Dębicy.
Kosztów podróży nie zwracamy.

K-3346

STOWARZYSZENIE MYKOLOG0W BUDOWNICTWA

Wrocław, ul. Świdnicka 13, tel. 44-10-77

zrzesza

NAJWYŻSZEJ KLASY SPECJALISTÓW
z zakresu ochrony przed korozją biologiczną
1 wykonuje orzeczenia mykologiczno-budowlane
dla: budownictwa ogólnego, rolniczego, przemy­
słowego 1 zabytkowej architektury.

Zapewniamy najwyższą jakość i terminowość opra­
cowań, udzielamy rabatu w wysokości 20 proc.

K-3350

W górach śnieg i dużo pracy dla GOPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR II
twa sanitarnego polecieli w

góry pilot Andrzej Brzeziński
oraz ratownicy Maciej Gąsie­
nica i Mieczysław Kołodziej­
czyk. Spieszyli ratować turys­

tów, którym zabrakło sił w re­
jonie Kondrackiej Przełęczy.
Był to jeden z kilkunast lotów
ratowniczych w czasie świąt.

(sś)

Teatr powinien podnieść się
ze swego zawodowego upadku

Fotograficy Krakowa i Wilna

zacieśniają współpracę
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

prezentuje w wileńskim Mu
zeum Sztuki wystawę ot.

„Dokumenty lat 1939—1945”
do Krakowa zaś przyjedzie
ekspozycja przedstawiająca
ok. 300 wileńskich kapliczek,
kościołów i krzyży przydroż­
nych. Związek Fotografików

Litewskich przygotuje dla
Krakowa wystawę na temat

współczesnego Wilna, z Kra­
kowa zaś zostaną wysłane fo­
togramy dokumentujące „Wil­
no II Rzeczypospolitej”. Znaj­
dą się wśród nich nie znane

dotychczas zdjęcia pochodzące
i nowe odkrytego archiwum.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
lami na polskich scenach. Po­
wiedziano m. in.:

Międzynarodowy Dzień Te­
atru jest tradycyjnie dniem
rachunku sumienia ludzi sce­
ny. Wydaje się, że szczegól­
nie dziś, gdy w naszym kra­
ju zachodzą widoczne zmiany,
gdy społeczeństwo dopomina
się o swoją podmiotowość,
teatr polski nie może — jak
zawsze zresztą w swojej hi­
storii — pozostać obojętny na

zjawiska tworzące nasz dzień
powszedni. Zawsze w historii
teatr nasz był, a przynajmniej
starał się być sumieniem, a

choćby tylko odbiciem dzia­
łań. tęsknot, dążeń ni-odn I
mimo wszelkich trudności te­

atr polski mógł poszczycić się
wybitnymi osiągnięciami i u-

znamem międzynarodowym.
Teatr — stwierdza dalej

posłanie — powinien podnieść
s(ę ze swego upadku zawodo
wego, powinien postawić so­
bie Inne — niekomercjałn*
cele, powinien stać się tym,
czym był zawsze: zwiercia­
dłem Szekspira 1 najniższą
modlitwą Norwidowskiego a

nloła. Droga do tego wiedzie
przez zintegrowanie środowi­
ska, odtworzenie wiarygodnej
organizacji zawodowej, po -

przez dbanie o wysoki poziom
profesjonalny 1 etyczny ludzi
teatru, poprzez powrót poezji,
powrót arcydzieł polskiego
dramatu na komercjalizującą
»<ę scen%

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I MONTAŻU
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA

„ELEKTROMONTAŻ” NR 1

Kraków, ul. Czysta nr 7

zatrudni
□ elektromonterów do pracy na budowach w Krako­

wie i na delegacjach
□ malarzy konstrukcyjnych — lakierników
□ ślusarzy konstrukcjnych i remontowych
□ ładowaczy
□ operatorów do obsługi nast. urządzeń:

— sprężarki
— przeciągarki kabl.
— wiertnicy

O iiternika do opisywania konstrukcji metalowych
(praca poza Krakowem)

□ inżyniera informatyka-elektronika
Przedsiębiorstwo prowadzi roboty zagranicą i wysy­

ła pracowników.
Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr przy uL Czystej

nr 7. K-3003

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

SPRZĘTU ORTOPEDYCZNEGO
e

zatrudnią
□ Inż. mechanika, ze znajomością konstrukcji
□ sekretarkę, z umiejętnością pisania na maszynie
□ rymarzy
□ cholewkarzy
□ obuwników
□ stolarzy
□ ślusarzy s uprawnieniami spawacza
El modelarzy w gipsie lub do przyuczenia
□ robotników magazynowych - wysokie wynagrodzenia

ORAZ
□ uczniów do praktycznej nauki zawodu w zawodach:

— ślusarz, obuwnik, stolarz

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Siu-
tby Pracowniczej — Kraków, ul. Prądnicka 10, pok.
805, HI p„ teL 33-20-55 wewn. 43. K-3S34

ISpółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana 1 Usług
Technicznych „DOMBUD”

oraz Wielobranżowe Przedsiębiorstwo
Produkcyjno-Usługowo-Handlowe „REDOMEX”

Spółka z o.o. 32-005 Niepołomice k /Krakowa, Rynek 5

oferuje do sprzedaży
NOWO PRODUKOWANE

DOMKI JEDNORODZINNE I LETNISKOWE

w systemie „Oleszno”
Technologia „Oleszno” gwarantuje szybki montaż

• domków, jak również późniejszą energooszczędną, ta­
nią eksploatację.

Ponadto oferujemy do sprzedaży następujące mate­
riały budowlane:
O pustaki ścienne alfa, alfą 1/2
□ pustaki betonowe fundamentowe
□ pustaki żużlobetonowe stropowe wraz z belkami ty­

pu „Fert” 40, 60
O płyty izolacyjne „suprema" grub. 5, 7, 10

Ze względu na ograniczoną produkcję, o terminie
realizacji zamówienia decydować będzie kolejność jego
złożenia i-podpisanie umowy kupna-sprzedaży.

Udzielamy Informacji w siedzibie Sp-ni w Niepoło­
micach.

KOMBINAT BUDOWLANY W OŚWIĘCIMIU
s siedzibą w Rajsku

ZATRUDNI
na stanowiskach nierobotniczych następujących specja­

listów o wysokich kwalifikacjach zawodowych:
□ s-cę dyrektora ds. Pracowniczych i Ekonomicznych
□ głównego energetyka
□ kierownika Wytwórni Prefabrykatów
□ kierownika Działu Utrzymania.Ruchu
Q kierownika KGR-u w Żywcu

KOMBINAT ZAPEWNIA:
— otrzymanie mieszkania z chwilą podjęcia pracy
— wynagrodzenie zgodnie z zakładowym systemem

wynagradzania
— nagrody z zysku
— możliwość wyjazdu eksportowego
— wczasy w atrakcyjnych ośrodkach w kraju 1 za

granicą
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracownl-

esych, tel. 314-83 1 810-74 lub 819-25.
K-3330
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Z głębokim żalem •zawiadamiamy, że w wieku 54 lat
zmarł nagle

Prof. dr hab. EUGENIUSZ BOŻEK
długoletni pracownik naukowy 1 członek Rady Nau­
kowej Instytutu Fizyki Jądrowej im. Henryka Nie­

wodniczańskiego.
W Zmarłym nauka polska utraciła wybitnego fizy­

ka, autora wielu znanych w świecie prac z dziedziny
fizyki jądrowej, wychowawcę wielu młodych pracow­
ników naukowych, inicjatora i koordynatora szerokiej
współpracy instytutu z ośrodkami naukowymi we

Francji i innych krajach.
Zmarły był laureatem szeregu nagród Państwowej

Rady ds. Pokojowego Wykorzystania Energii Atomowej
za wybitne osiągnięcia haukowe. Swoja działalnością
naukowa i postawa obywatelska zyskał sobie po­
wszechny szacunek 1 uznanie.

DYREKCJA. RADA NAUKOWA
I PRACOWNICY

INSTYTUTU FIZYKI JĄDROWEJ
IM. HENRYKA NIEWODNICZAŃSKIEGO

PRACA

KOBIETĘ do łat 50 — przyjmie
do pomocy gospodarstwo rolne,
w Krakowie. Oferty 9273 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZATRUDNIĘ kucharkę, podku-
chenną, kelnerkę. Tel. 47-52-28.
________ g-12946

WŁAŚCICIEL poważnego Przed­
siębiorstwa poszukuje pomocy do
prowadzenia do-mu w palnym za­
kresie, na 8 godzin dziennie. Wy­
magane referencje. Warunki fi­
nansowe bardzo dobre. Telefon
22-49-77, w godz. 8—16. K-3714

nniissumnmineftri.msmsim''

Atrakcyjna bonifikata! fi

Natychmiastowa
realizacja zamówień! £;

PRZEDSIĘBIORSTWO E

PRODDKCYJNO-
-HANDLOWE E

FENIKS

oferuje
importowany papier do
drukarek komputerowych
o szerokości 15 i 10 cali.

Informacje: Kraków, te­
lefon 11-53-02.

K-3231

USŁUGI

USZCZELNIANIE okien, montaż
zamków, zaczepy okienne — Wój­
cik, teł. 37-73-50, g-8469

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
janie telewizorów na system
Pal/Secam w Krakowie. Tarno­
wie, Nowym Sączu. Roczna gwa­
rancja. Zgłoszenia: Kraków, tel.
33-83-30 (9—12). g-10679/80

KJ
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UKŁADANIE fliz 1 terakoty z po­
wierzonego materiału — Piotr
Siatka, tel. 47-49-50 (16—20).
AUTORYZOWANY zakład kon­
serwacji antykorozyjnej samocho­
dów osobowych, dostawczych —

Kołaczek, tel. 78-25-87, 8—16.

„PEWNOŚĆ” — taplcerka drzwi,
montaż zamków, drzwi harmonij­
kowych. zabezpieczenia antywła-
rnaniowe. Tel. 12-75-05. g-12044
ELBOX-Vldeo. Przestrajanle tele­
wizorów na Secam/Pal. '"

37-30-39, od poniedziałku
czwartku (9—13). ;

VIDEO Krak — filmowanie uro­
czystości rodzinnych i Innych. Za­
praszamy! Tel. 37-68-60. g-11987
CYKLINOWANIE. lakierowanie
(nietoksyczne) — Bartoszek, . tel.
66-42-67. g-11430

DEZYNSEKCJA, deratyzacja pre­
paratami zachodnimi — Grajnert,
tel. 55 -75-52. g-13481
ZAKŁAD przyjmie zamówienia na

stolarkę budowlaną — Burzym,
tel. 12-34-42, wieczorem. g-15199

NAUKA
S)

ANGIELSKI — nauka, korepe­
tycje — Sikora-Nautiyal. King!
8—10 /13. g-14703

KUPNO

STARY obraz malarza niemiec­
kiego, rosyjskiego, austriackiego
— kupię. Sobczak. Olsztyn. Stare
Miasto 4/6. m 6. tel. 27-30-82.

K-673

STARY obraz — kuplę. Oferty 3704
Z op sem. Biuro Ogłoszeń. Olsztyn.
Partyzantów 71. K-2430
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PZ „REMO"
USŁUGI

DEZYNSEKCYJNE

preparatami angielskimi o

najwyższym standardzie,
bez wyłączania obiektów
z eksploatacji, dogodne
terminy (również w godz
nocnych), tel 12-93-41, ul.

Zaleskiego 40, 31-525 Kra­
ków.
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i Foto
Laboratorium

Warszawa
Pabla Nerudy 1

Obróbka filmów ORWO,
Kodak, Agfa oraz innych
— proces K. C-41.

Powiększenia 9X13, 13X
18 na materiałach krajo­
wych.

'

Krótkie terminy.

Ceny ubiegłoroczne, za

zaliczeniem pocztowym.
g-5823

B

SPRZĘT audio-tv-video l kuchen­
ki mikrofalowe - firmy Samsung.
Informacje: „Elektronika”. Kra­
ków, Proszowicka 9. tel. 34-19-10.
9—10. K-10258

SPRZEDAM wapno hydratyzowane
do tynków I do murowania. Do­
starczam na miejsce budowy... Jan
Swierkot, 43-195 Mikołów, ul. Gór­
na 10. tel. 241 -413 g-14367
S? ZEDAM fisharmonię, zabytko­

wy instrument muzyczny. Stanl-
s’aw . Dziurawek. Zubrzyca Gór-,
na 27. woj. nowosądeckie. teł
723-15 wewn 44. do 15. g-9361
SPRZEDAM uzbrojoną karoserie
Pn’oneza 1500. 1980. Stanisław
Kl mczyk Czalęczyce 18 k /Pro­
szowic. g-9238
SPRZEDAM najnowsze typy ma­
szyn dziewiarskich Japońskich,
rerlocki. materiały sukienkowe
zagraniczne. Myszkowska. Warsza­
wa. Puławska 136 /37. tel. 48-92-34.

S-9480

PRZYJMIEMY samochody do ka­
pitalnego remontu blachark! —

Fiat. Polonez. Blacharkę posiada­
my. Paluslński, Kraków, ul. Cen­
tralna 53A, tel. 47-10.- 83 . g-14636
ZAKŁAD blacharstwa samochodo­
wego — oferuje swoje usługi. .

Krótkie terminy, konkurencyjne
ceny. H. B. Paslut, Kraków, ul.
Kosocicka 12. g-14706
CYKLINOWANIE. wybór lakierów
Kraków — okolice. In*. Kusiak,
tel. 21 -31-03. g-10727
DE-NOVO — poleca zamki szyfro­
we, ROM i inne wraz z komfor­
towym wykończeniem drzwi.
Mlłoś. tel. 33-24-09 g-13988
WYRÓB trumien dębowych 1 sprze­
daż oferuje Stanisław Lizak, Łap-
czyca 70. tel. 275-77 . g-15187

RÓŻNE

POŚREDNICTWO
Stradom 5 (12—18).

Mańkowski.
g-6762

KUPNO — sprzeda* części do
samochodów zachodnich. In*. Jó­
zef Rogala, Kraków, ul. Królowej
Jadwigi 16, tel. 43-67-91, po 19.

POSZUKUJUEMY atrakcyjnych to­
warów do sklepu „Wszystko dla
domu”. Murdzia. 3B-320 Gorlice.
Robotnicza 14. tel. 202-19. g-11125

LOKALE

tel
«SJ
W

Usługi
pogrzebowe

KARAWAN

Kraków

nl. Grzegórzecka 7

ul. Bieżanowska- 24

g-9307

PZ LABO-LANG BmbH
Bielsko-Biała

zaprasza
na pokaz

połączony ze sprzedażą
kserokopiarek

renomowanej, japońskiej firmy
MINOLTA
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TYPY:

EP-30, EP-2100, EP-3120, EP-410Z, EP-470Z, EP-490Z,
EP-650Z — proste w obsłudze dla średnich zakładów

pracy z bezstopniowym powiększaniem i pomniejsza­
niem oryginałów oraz regulacją kontrastu kopii

organizowany w dniach 4—5 kwietnia 1989

wgodz.od9do15,wsaliAgata
Hotelu Forum, Kraków, ul. Konopnickiej

Autoryzowany Serwis, PZ LABO-LANG GmbH,
Bielsko-Biała, ul. Strażacka 81, tel. 290-51-52, tlx 25522.

I

Przyjaciołom, byłym Współpracownikom ora* wszystkim
Znajomym, którzy okazali wiele życzliwości l współczucia
oraz tak licznie wzięli udział w uroczystościach pogrzebo­

wych mojego drogiego Męża

śp. STEFANA PILCHA
serdeczne podziękowanie składa

ŻONA
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ĘS AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM. STANISŁAWA STASZICA ŚS

W. KRAKOWIE

| ogłasza rekrutację |
na 4-LETNIE STACJONARNE

g STUDIA DOKTORANCKIE

□ automatyki 1 robotyki, elektrotechniki 1 Informatyki
□ fizykochemii 1 technologii tworzyw ceramicznych
□ fizyki (fizyka fazy skondensowanej, technika Ją­

drowa) ,

O geodezji górniczej i inżynieryjnej, fotogrametrii
i monitoringu środowiska

□ geologii i

□ górnictwa
□ teorii I

(wspólnie
Na stacjonarne studia doktoranckie

przyjęte osoby, które ukończyły studia wyższe,
przekroczyły 30 roku
2-letni staż pracy (odpowiadający kierunkowi studiów;
w dyscyplinach teoretycznych wymagany jest roczny
staż), mają skierowanie lub zgodę zakładu pracy oraz

S

geofizyki
>»

technologii procesów metalurgicznych “

z Instytutem' Podstaw Metalurgii PAN) K

mogą być S
. . .

_____

nie S
życia, posiadają co najmniej S

oraz upra-
się w roz-

staż), mają skierowanie lub zgodę zakładu
złożą egzamin z wynikiem pozytywnym.

Zasady odbywania studiów doktoranckich

wniepia i obowiązki doktorantów znajdują
porządzeniu Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyższego
z 10 lipca 1986 r. — Dziennik Ustaw 28, pozycja 138.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Samodziel­
na Sekcja Nauki AGH, 30-059 Kraków’, al. Mickiewi­
cza 30. pawilon C-2, I piętro, pokój 118. Telefon: cen­
trala "3-81-00, 33-91-00 wewn. 32-56.

Wymagane dokumenty: podanie z określeniem nazwy
Studium oraz źródła stypendium dotkoranckiego (za­
kład pracy czy uczelnia), życiorys, odpis dyplomu ukoń­
czenia studiów wyższych, opinia zakładu pracy łącznie
z oceną postawy obywatelskiej, wykaz osiągnięć w pra­
cy naukowej lub zawodowej (publikacje, patenty, na­
rody itp.): oświadczenie dotyczące sposobu rozwiąza­
nia dotychczasowego stosunku pracy (urlop beznłatny
itp.). Termin składania dokumentów do 31 maja 1989 r.

Kandydaci zostaną powiadomieni pisemnie o decyzli
dopuszczenia i dokładnych terminach kolokwiów kwa­
lifikacyjnych, które przewidywane są w drugiej poło­
wie czerwca 1989 r.

Zajęcia rozpoczną się w październiku 1989 r. a uru­
chomienie poszczególnych kierunków uzależnione jest
od liczby kandydatów, którzy zdadzą kolokwium z wy­
nikiem pomyślnym. K-3394

CHEMIKALIA I SPRZĘT LABORATORYJNY
z drugiego obszaru płatniczego

SPROWADZAMY

chemikalia, testy medyczne, urządzenia laboratoryjne.
Sprowadzane przez nas towary sprzedajemy wyłą­

cznie za złotówki.

Zapraszamy do naszego'Biura w godz. 9—17.

Kraków, ul. Biskupia 10, tel. 33-19-08,
K-13261

CENTRUM INNOWACYJNO-WDROŻENIOWE
„PolComp”

sp. z o.o. a udziałem Politechniki Krakowskiej (j.g.u.)
31-155 Kraków, ul. Warszawska 24, teł. 37-74-78, 37-45-02

zaprasza do oglądania
pierwszej w Krakowie

instalacji rewelacyjnego systemu
OA LINK

OA LINK to:

□ komport pracy dla wielu stanowisk

□ najtańsze stanowisko pracy, na komputerze IBM

□ pełne możliwości graficzne na każdym stanowisku
□ najtańsza sieć o wysokich parametrach
□ pracuje na oprogramowaniu zgodnym ze standardem

Novell (m. in. Clipper, dBase III plus)
INSTALACJA — SZKOLENIE — GWARANCJA!!!

FIRMA N/?SZA TAKŻE:
— przyjmuje zlecenia na oprogramowanie mikrokom­

puterowe w dąwolnej tematyce
— oferuje jednolity pakiet obsługi przedsiębiorstwa:

f-k, płace, kadry, gospodarka materiałowa 1 maga­
zynowa oraz system kosztorysowania robót remon­
towo-budowlanych

— wykonuje regenerację taśm barwiących do drukarek

wszystkich typów
WYJĄTKOWO ATRAKCYJNE CENY!!!

SKR W ZIELONKACH K/KRAKOWA

zatrudni
□ operatora kokparo-psycharki „Ostrówek”

S traktorzystów
murarzy

□ tynkarzy
□robotników budowlanych u praktyką

Spółdzielnia oferuje wysokie wynagrodzenie od 60.009
do 120.000 zł miesięcznie w systemie prowizyjnym.

Dojazd autobusem linii 207, 227, 237,*257 i Nowego
Kleparza. K-2441

B
i

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA

w Krakowie, ul. Nowohucka 1

zatrudni
OSOBY DO OCZYSZCZANIA

przydzielonego na stałe terenu

(przystanki, węzły komunikacyjne, place, przejścia)
Praca w dowolnym, czasie dnia, a płaca zależna tylko

od jakości oczyszczania powierzonego terenu.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych, telefon 44-61-33 wewn. 211.

Dojazd tramwajami: 1, 4, 5, 9, 10, 15, 21.
K-1912

|gp\ Wloterii do wygrania
6 POLONEZÓW, 45 FIATÓW IBSp FL

*IOx5.000.000 zł, 1OxE.OOO.OODzł, EDx1.ODO.OOD zł

Ogółem do wygrania 1.293.200.000zł
LOSY W KIOSKACH RUCH CENA LOSU 1OO ZŁ

MAGNETOWIDY — MIKROKOMPUTERY

kamery, monitory, kasety video, drukarki

KSEROKOPIARKI — TELEFAXY

CANON, RANK XEROX. MINOLTA i inne

poleca instytucjom
PHU „Telcom Sp. z o.o. Warszawa, tel. 19-84-13

poniedziałki — czwartki, 8—12, także skup
telex tlcm pl 065234

• TYLKO U NAS PEŁNY WYBÓR VIDEO!

K-1197

3
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, Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe
„MARYMAR” sp. z o.o.

Kraków, uL Wyspiańskiego 6, tel. 33-57-S6

wykonuje
dokumentacje projektowe Inwestycji budownictwa ogól­
nego, przemysłowego, komunalnego, rolniczego, wiej­

skiego, służby zdrowia w zakresie branż:

□
□
□
□
□□
□
□ ekonomlczno-kosztowej
□ technologicznej

□ architektury wnętrz

Wykonuje ponadto specjalistyczne projekty w każ­
dej z wymienionych branż np. ciepłownictwo, wenty­
lacja mechaniczna itp. oraz wszelkie wielobranżowe

. inwestycje i ekspertyzy.

3

architektoniczno-budowlanej
konstrukcyjnej
instalacji sanitarnej
instalacji elektrycznej
drogowej
ukształtowania terenu
zieleni

K-13288

PRZYZAKŁADOWA
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

s siedzibą w Nowej Hucie

prowadząca działalność

inwestycyjno-eksploatacyjną

ZATRUDNI
❖ z-cę prezesa ds. inwestycji — (1/2 etatu, emeryt,

rencista) — wykształcenie wyższe
♦ gł. księgowego w pełnym wymiarze czasu

Od kandydatów wymagany jest staż pracy w spół-
•dzielczości mieszkaniowej lub budownictwie.

Oferujemy, korzystne warunki płacowe i mieszkanio- •

■e. <

Oferty K-2601 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
,

-

... ...... K-2601 S
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ponadto poleca swoje usługi w zakresie:
ł

I

PPU „EPROM"
Spółka z o.o. (j.g.u.)

oferuje za złotówki

— sprzęt komputerowy, systemy wielodostępne SCO
Xenix V 1 sieciowe

— oprogramowanie narzędziowe 1 użytkowe w bazie
danych Informix i FoxBase

— części i podzespoły elektroniczne, komponenty 1
materiały eksploatacyjne

— aparaturę audiowizualną, kamery, magnetowidy,
videoscopy, telefaxy

r —aparaturę technologiczną 1 naukową
— obwody drukowane dwustronne a metalizacją

— wdrożenia sterowników przemysłowych
— pomiarów elektrycznych skuteczności zerowania

rezystancji izolacji oraz Instalacji odgromowych
Zamówienia prosimy kierować: PPU „Eprom” Sp.

z o.o., 30-964 Kraków, ul. Pilotów 6, tcL 11-21-33, wewn.

138, 194, tlx 0325416.
K-13129

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZIEMOWIT"
Kraków, ul. Sobieskiego 10

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach:

O głównego księgowego
0 szefa produkcji, w systemie pracy nakładczej
O specjalistę ds. drzewnych
O specjalistę ds. hafciarskich

O księgowego
O kasjera
O konstruktora

O referenta ds. planowania pracy nakładczej

Zgłoszenia przyjmuje oraz Informacji udziela Dział
Kadr, telefon 33-79-95 oraz 33-23-65. K-2532
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POLSKIE GÓRNICTWO

NAFTOWE I GAZOWNICTWO

Zakład Poszukiwania Nafty i Gazu

w Krakowie, uL Lubicz 25

przyjmie do pracy
na stanowisko

z-cy dyrektora ds. ekonomicznych
Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:

— wykształcenie wyższe ekonomiczne
— minimum 10 lat pracy w zawodzie, w tym 5 lat

na stanowisku kierowniczym
— znajomość zasad reformy gospodarczej
— dobry stan zdrowia
— wiek do 45 lat

Kandydaci 'proszeni są o składanie następujących do­
kumentów:

—■odpis dyplomu
:—kwestionariusz osobowy z zakładu pracy
— opinia o przebiegu pracy
— zaświadczenie- lekarskie o stanie zdrowia

Zgłoszenia należy kierować do Działu Osobowego 1

Szkolenia Zakładu Poszukiwań Nafty I Gazu w Kra­
kowie, ul. Lubicz 25, pokój 312, tel. 21-04-89 do dnia

15.04.1989 r.a
K-3120

PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWB

wynajmł*
lokal

na działalność biurową o

powierzchni 200 m*, w

okolicy ul. Lubicz, Mogil­
skiej 1 Powstańców War­
szawy.

Oferty K-2761 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

11
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CONSULTING, spółka z o.o.

78-600 WAŁCZ, Chłodna 12

prowadzi sprzedaż wysyłkową
informatorów:

— Zakładanie 1 prowadzenie spółek s o.o. — 4800
— Rachunkowość, opodatkowanie spółek — 9600 zł
— Kodeks handlowy z wzorami umów spółek

2800 zł
— Eksport i spółki polsko-zagraniczne — 9600 zł
— Jednostki innowacyjno-wdrożeniowe — 2800 zł
— Indywidualna działalność gospodarcza — 6800 zł

Wysyłamy za zaliczeniem. Instytucjom — rachunki.

Przy większych zamówieniach — bonifikata do 20%.

Zamówienia telefoniczne' KRAKÓW 34-45-13, KA­
TOWICE 51-15-54, WARSZAWA 610-22-94 lub pisemne.

K-1383

5
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KRAKOWSKA WYTWÓRNIA
WYROBÓW SZKLANYCH

Spółdzielnia „Gospodarcza" — Kraków, ul. Lubicz 9

zatrudni natychmiast
□ formowaczy wyrobów szklanych

(Spółdzielnia prowadzi przyuczenie)
□ mechaników

Informacji udziela Dział Kadr — Kraków, ul. Lubicz
9, tel. 22-04-33. K-3498

fiiiimiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiHiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim
a
=

□
□
□
□
□

I

i

.

i
i
u
i
i
i
i
m
i
i
n
i
i
i
i
i
i
i
i
i
i
u
i
i
i
i
i
i
i
i
i

AKADEMIA ROLNICZA W .KRAKOWIE

ogłasza rekrutację
na 4-LETNIE ZAWODOWE STUDIA ZAOCZNE

na rok akademicki 1989/90

w zakresie następujących kierunków:
ROLNICTWO
ZOOTECHNIKA

OGRODNICTWO
LEŚNICTWO
MELIORACJE WODNE

□ GEODEZJA URZĄDZEŃ ROLNYCH

□ EKONOMIKA PRODUKCJI ROLNEJ
— w Filii w Rzeszowie

□ OBR0T SUROWCAMI I PRODUKT. ROLNICZYMI
— w Filii w Rzeszowie

O przyjęcie na studia zaoczne mogą się ubiegać kan­
dydaci, którzy pracują w rolnictwie. Podanie na usta­
lonym formularzu należy składać bezpośrednio w se­
kretariacie studiów zaocznych odpowiedniego wydzia­
łu w terminie do 15 maja, dołączając:
— świadectwo dojrzałości w oryginale
— orzeczenie lekarskie stwierdzające, Iż stan zdrowia

pozwala na łączenie studiów .z pracą zawodową
— skierowanie z zakładu pracy lub zaświadczenie po­

twierdzające aktualne zatrudnienie

sj — 4 fotografie
~ Egzamin wstępny odbędzie się z początkiem czerwca

•fi br. Szczegółowych informacji w zakresie egzaminów
E udzielają sekretariaty studiów zaocznych poszczegól-
~ nych wydziałów oraz Dział Nauczania, Kraków, al.
2 Mickiewicza 21. K-3281
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JEDNOSTKA GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

SPÓŁKA Z O.O.

Kraków 31-007, ul. św. Anny 4/8

skr. poczt. 896, tel. 22-26-17, 21-05-95

tlz 0326271 racom pl

poleca usługi w zakresie

— załatwiania spraw związanych z wizowa­
niem paszportów do RFN, Kanady, Izraela,
wszystkich krajów europejskich
telexowej rezerwacji miejsc hotelowych w

Wielkiej Brytanii
— autokarową obsługę wycieczek krajowych

Przy wyjazdach do RFN można ubiegać się
o promesę wizy bez paszportu na .6 miesięcy
przed planowanym terminem wyjazdu.

Zapraszamy od 1.03.1989 r.

K-1925
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Przedsiębiorstwo Transportowo -Sprzętowe
Budownictwa „TRANSBUD — NOWA HUTA"

Oddział I w Krakowie, uL Ujastek

zatrudni pracowników
na- budowach eksportowych w Związku Radzieckim
• Smoleńskiej Elektrowni Atomowej
O Gazociągu JAMBURG
• Walcowni 2000 w Magnitogorsku

w następujących zawodach:

O kierowców z kategorią prawa jazdy BCE oraz BCDE
• mechaników samochodowych różnych specjalności

oraz spawaczy
O mechaników — ślusarzy do naprawy I konserwacji

żurawi samojezdnych i ładowarek
O operatorów żurawi samojezdnych kołowych, opera­

torów ładowarek, koparek, koparko-spycharek, z

uprawnieniami klasy III 1 II

WARUNKI ZATRUDNIENIA:
— staż pracy w macierzystym zakładzie pracy mini- -

mum 2 lata
— staż pracy ogółem w PRL 5 lat (bez okresu odby­

wania służby wojskowej i Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej)

— zgoda macierzystej jednostki na urlopowanie na

okres 2 lat, z czego 1 rok przepracowania w kraju
na terenie Krakowa — Nowej Huty (zakwaterowa­
nie w hotelu robotniczym zapewniony).

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr
1 Szkolenia Oddziału I w Krakowie — Nowej Hucie, ul.
Ujastek 1, pokój 46 i 44, telefon 44-29-44, 44-73-73
wewn. 220 lub 216. K-2500

fi
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PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Budostal-2**
w Krakowie, ul Mrozowa 4, sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO następujące jednostki transporto­
we 1 sprzętowet
1. samochód Polonez 1500, nr rej, KRC-789G, rok prod. 1983

cena wywoławcza 2.660.000 zł
2. samochód Ził 130G (polewaczka), nr rej. KRD-228V, rok

prod. 1984,cena wywoławcza 2.000.000 zł
3. samochód Fiat 125p Combi, nr rej. KRA-094U, rok prod.

1980, cena wywoławcza 2.200.000 zł
4. samochód Fiat 125p, nr rej. KRB-428C, rok prod. 1982 cena

wywoławcza 1.200.000 zł
5. samochód Polonez 1500, nr rej. KRD-218Z, rok prod 1934

cena wywoławcza 1.900.000 zł
6. samochód Wołga G-24, nr rej. KRB-399C, rok prod. 1977,

cena wywoławcza 900.000 zł
7. samochód Star 660 (pogotowie techn.), nr rej. KRA-812X,

rok prod. 1980, cena wywoławcza 2.500.000 zł
8. samochód Ził 130G (polewaczka) ,nr rej. KRD-229V. rok

prod. 1985,cena wywoławcza 5.000.000 zł
9. spycharkę D-606, nr fabr. 17613, rok prod. 1973, cena wywo­

ławcza 141.780 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 11 IV 1989 r. o godz. 11 na te­
renie Zakładu Produkęyjno-Usługowego w Niepołomicach, ul.
Grabska. Drugi przetarg odbędzie się w dniu 12 IV 1989 r. o

godz. 11.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wołacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej indywidualnie na każdą
jednostkę transportową i sprzętową, której kupnem są zain­
teresowani. Wadium należy wpłacać w dniach 7 i 10 kwietnia
1989 r. w kasie Przedsiębiorstwa w Krakowie-Nowej Hucie,
ul. Mrozowa 4.

Jednostki będące przedmiotem przetargu można oglądać na

terenie:
— poz 1 — filia bazy ZPU Kraków-Nowa Huta, os. Na Lo­

tnisku
— poz. 2 — baza przy Dyrekcji Budowy Zakładu Koksowni­

czego Huty Katowice Dąbrowa Górnicza
— poz. 3—9 — Zakład Produkcyjno-Usługowy w Niepoło­

micach, ul. Grabska w godz. 8—14 w dniach od 3 do 7 IV
1989 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub
w części bez obowiązku podania przyczyny.

' K-2757

Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa Przetwórstwa
Szkła Kraków, uL Wiślicka 2 ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU sprzeda samochód osobowy marki „Polonez”, nr rej.
KRC-152 K, rok produkcji 1978, nr podwozia 00171817, nr sil­
nika 0122327, stopień zużycia 57%, cena wywoławcza 3.500.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 IV 1989 r. w KPPSZ Kra­
ków, ul. Wiślicka 2.

Pojazd można oglądać w dniach 6—7 IV 1989 r. w siedzibie

przedsiębiorstwa w godz. 10—12.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w kasie KPPSz Kraków, ul. Wiślicka 2. do dnia 11 ,iy
1989 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez Obowiązku podania przyczyny.

K-3494

38. .Star A-29 osinobus, rok prod. 1978, nr rej KAB 776N, ce­
na wywoławcza 800.000 zł
KamAZ 5320 skrzyniowy, rok prod. 1978. ar

427B, cena wywoławcza S.OOO.uOO zł
Jelcz 3W 317, rok prod. 1985, nr rej. KAD 772R
woławcza 8.000.000 zł Ł

39. Jelcz 3W 317, rok prod. 1985, nr rej. KAD 900R
tiroł Słtłrzięr o 7 A AA A AA *

40.

37.

38.
rej. KAF

cena

eena wy­

Akademia Rolnicza im. H. Kołłata.ia w Krakowie, al. Mic­
kiewicza 21, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:
1. samochód marki Syrena R-20, numer rejestracyjny KRB

400 V, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 577.500 zł
2. samochód marki UAZ 469B, numer rejestracyjny KRB

940 E, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 9Ó7.550 zł
8. samochód Star 28 (Osinobus), numer rejestracyjny KRB

804 B, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 1.347.150 zł

Pojazdy można oglądać we wtorki i czwartki w godz. 10—12
w Dziale Transportu Kraków, ul. Ks. Józefa. 61.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 IV 1989 r. o godz. 10 w

Dziale Transportu Kraków, ul. Ks. Józefa 61.

W razie nie sprzedania w/w pojazdów, drugi przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie AR Kraków, al. Mickiewicza 21, w godz. 8—12
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podawania przyczyn. K-2018

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Hebdowie ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda następu­
jące sprzęty:
— kombajn zbożowy „Bizon” Z056, cena wywoławcza

1.996.400 zł
— 2 ciągniki Ursus C-360, cena wywoławcza 1.387.000—

1.425.000 zł
— 2 prasy zbierające K-442, cena wywoławcza 63.560—

101.696 zł
— kosiarkę rotacyjną Z-036, cena wywoławcza 141.450 zł
— snopowiązałkę Z-005, cena wywoławcza 128.000 zł
— 2 pługi trzyskibowe U-023/1, cena wywoławcza 39.320—

43.200 zł
— 2 kooaczki elewatorowe Z 609/02, cena wywoławcza 92.100

—138.000 zł
— ścinacz zielonek ,;Orkan” Z 302, cena wywoławcza 103.900 zł

Przetarg odbędzie się w Spółdzielni Usług Rolniczych w

Hebdowie w dniu 11 IV 1989 r. o godż. 10.

Sprzęty można oglądać przez 3 dni robocze przed przetar­
giem w godz. 7—15 w bazie SUR w Hebdowie.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie SUR do godz.. 10
w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-1987

Instytut Hodowli I Aklimatyzacji Roślin w Krakowie, ul. Za­
wiła 4, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO nadwozie samochodu Polmo FSA 1,5 C, rok produkcji
1985, lakierowane, częściowo uzbrojone, cena wywoławcza
800.000 zł.

Nadwozie można oglądać codziennie, z wyjątkiem sobót i
świąt, w godz. 9—13 na terenie Instytutu.

Przetarg odbędzie się w dniu 11.04.1989 r. o godz. 10 w świe­
tlicy IHAR przy ul. Zawiłej 4.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy Instytu­
tu wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Zastrzega si ęprawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. - • K-3341

Zakład Energetyczny Kraków, ul. Dajwór 27, sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące po­
jazdy:

1. ARO 243 D, nr rej. NSA 137 E, stopień zużycia 45%, cena

wywoławcza 2.000.000 zł
2. ARO 243 D, nr rej. NSC 862 S, stopień zużycia 70%, cena

wywoławcza 1.200.000 zł
3. ARO 243 D, nr rej. KRC 416 E, stopień zużycia 55%, cena

wywoławcza 1.700.000 zł
4. ARO 243 D, nr rej. NSC 861 S, stopień zużycia 50%, cena

wywoławcza 1.900.000 zł
5. Syrena R-20, nr rej. KRB 576 V, stopień zużycia 55%,

cena wywoławcza 750.000 zł
6. Syrena 105B, nr rej. KRB 948 Y, stopień zużycia 55%,

cena wywoławcza 770.000 zł
7. Syrena 105B, nr rej. KRD 361 U, stopień zużycia 55%,

cena wywoławcza 770.000 zł
8. Zuk A-16B, nr rej. KRB 214 E, stopień zużycia 80%, cena

wywoławcza 450.000 zł
9. Nysa 522, nr rej. NSA 527 A, stopień zużycia 75%, cena

wywoławcza 1.300.000 zł
10. Żuk A-03, nr rej. KRB 914 B, stopień zużycia 75%, cena

wywoławcza 600.000 zł
11. nadwozie samochodu Fiat 125p, nr 965993; stopień zuży­

cia 75%, cena wywoławcza 400.000 zł
12. nadwozie samochodu Nysa 522. nr 217117, stopień zużycia

75%, cena wywoławcza 750.000 zł
13. nadwozie samochodu Nysa 522, nr 195188, stopień zużycia

80%, cena wywoławcza 550.000 zł
14. nadwozie samochodu. Nysa 522, nr 265308, stopień zużycia

75%, cena wywoławcza 750.000 zł „

15. kabinę samochodu Multicar MZ, nr 179/4963, stopień zu­
życia 70%, cena wywoławcza 300.000 zł

16. silnik samochodu Fiat 125p. nr 0144423, stopień zużycia
50%, cena wywoławcza 550.000 zł

17. skrzynię biegów samochodu Fiat 125p, stopień zużycia
50%, cena wywoławcza 150.000 zł

Samochody można oglądać przez dwa dni robocze bezpośre­
dnio przed dniem przetargu. Przetarg odbędzie się 11 kwietnia
br. o godz. 10 w Zakładzie Energetycznym Kraków, ul. Daj­

wór 27.

poz. 1 — Limanowa, ul. Świerczewskiego 86

poz. 2. 4 — Nowy Targ. ul. Parkowa 10
poz. 16, 17. 9 — Nowy Sącz, ul. Barbackiego 7
poz. 3 — Kraków, ul. Śląska 10

poz. 11, 12, 8. 13, 14 — Kraków, ul. Czarna 3
poz. 5, 6, 7. 15 — Kraków, ul. Niwy 12

poz. 10 — Posterunek Energetyczny Zabierzów-Bolechowi-
ce. ul. Targowa.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II
odbędzie się w dniu 25.04.1989 r. o godz. 10 w tym samym
miejscu tj. Zakładzie Energetycznym Kraków, ul. Dajwór 27.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Zakładu
Energetycznego Kraków, ul. Dajwór 27, wadium w wysoko­
ści 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdu lub unieważnienie
przetargu bez obowiązku podania przyczyny. K-2877

óourr
woławcza 7.000.000 zł
Jelcz 3W 317, rok prod. 1985, nr rej. KAD 93IR,
woławcza 7.000.000 zł
prz5’czepa HW 6011 samowył., rok prod '1986, nr

aag 655U, cena wywoławcza 1.500.000 zł
'^rf?fZepatHW 6011 samowyŁ, rok prod. 1986 nr

KAD 460U, cena wywoławcza 1.200.000 zł
Zuk A 13M skrzyniowy, rok prod. 1976, nr rej KAD 124X
cena wywoławcza 800.000 zł ’

44. Żuk A 13M furgon,' rok prod. 1975. nr rej. KAD 122X

cena wywoławcza 800.000 zł

cena

41.

42.

43.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Wawel-Tourist” w

Krakowie, ul. Poselska 22, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód „żuk” A-ll, nr rej. KRC-061B. rok prod. 1975,
stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 542 000 zł

2. przetrząsaczo-zgrabiarka konna, typ Z-216. rok prod. 1985,
stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 71.000 zł

3. rozsiewacz nawozów „Kos”, typ N.-015. rok. prod. 1985,
stopień zużycia 27%, cena wywoławcza 67.000 zł

4. pług 2-skibowy do TV 521, typ TV 240. rok prod. 1981; sto­
pień zużycia 19%, cena wywoławcza 43.220 zł

5. bronę zębową do TV 521, typ TV 250, rok prod. 1981,
stopień zużycia 20%, cena wywoławcza 49.090 zł

6. glebogryzarkę do TV 521, typ TV 95, stopień zużycia 29%,,
cena wywoławcza 98.830 zł

7. opryskiwacz AGP 200 + belka o oprysku wysok., typ
TV 200, rok prod. 1983, stopień zużycia 39%, cena wy­
woławcza 42.700 zł

8. pielnik-obsypnik do ciągnika TV 521. stopięft zużycia 22%,
cena wywoławcza 102.600 żł

9. wyorywacz ziemniaków do TV 521. typ TV 45. stopień
zużycia 15%, cena wywoławcza 15.640 zł

10. kultywator do TV 521, stopień zużycia 15%, eena- wywro-
ławcza 13.600 zł

11. przyczepę jednoosiową, typ N-3,5, rok prod. 1930. stopień
zużycia 34%, cena wywoławcza 28.800 zł .

12. pług obracalny 1-skibowy ze skrzynią przekładniową, typ
PO-18 +• T-20, rok prod. 1980, stopień zużycia 15%, cena Wy­

woławcza 29.900 zł
13. zespół napędowy z kosiarką listwową, czołową, typ MF-70,

rok prod. 1974, stopień zużycia 71%, cena wywoławcza
49.400 zł

14. przyczepę jednoosiową, typ N-3,5, stopień zużycia 46%,
cena wywoławcza 23.540 zł

, Na 4 dni przed rozpoczęciem przetargu można oglądać:
— samochód Żuk — przy ul. Oleandry 4, w godz. 8-r-lO
— sprzęty rolnicze — na terenie kempingu „Krak” przy ul.

Radzikowskiego, w godz. 8—12.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 kwietnia o godz. 10. w bu­
dynku Dyrekcji przy ul. Poselskiej 22. Przed przystąpieniem
do przetargu należy wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa wadium
w wys. 10% ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. _____ ______________ -_______ K-2597

RSZiZb. „SCh” w Krzeszowicach ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód Nysa 522, rok prod. 1978, stopień zużycia 75%,

cena wywoławcza 1.000.000 zł
— samochód Robur LO 3000 z zapłonem iskrowym, rok prod.

1976, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 1.430.000 żł
— oraz części zamienne do w/w samochodu wg aktualnych

cen

I przetarg odbędzie się w dniu 12 IV 1989 r. e godz. 10 w

Spółdzielczym Domu Kultury, ul. Krakowska 3.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­

będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Pojazdy można oglądać w bazie „Kaflarnia” ul. Krakowska
43 w przeddzień przetargu w godz. 8—12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacać do kasy Spół­
dzielni, ul. 15 Grudnia 10, wadium w wysokości 10% ceny
wywoławczej najpóźniej na 2 godziny przed rozpoczęciem prze­
targu. /’

Za wady ukryte Spółdzielnia nie odpowiada. Zastrzega się
prawo wycofania pojazdów z przetargu oraz prawo uniewa­
żnienia przetargu w całości lub części bez obowiązku podania

45.

rej.

rej.

Nysa 522 furgon, rok prod. 1978, nr rej. KAA 498F, eena

wywoławcza 900.000 zł
Ursus C-360. rok prod. 1985. nr rej. KCA 0Ź1C, cen* wy­
woławcza 1.500.000 zł 7
Star 3W 200. rok prod. 1985, nr rej., KAG 280R, cena wy­
woławcza 3.500.000 zł 3
Jelcz 317 C ciągn. siodł., rok prod. 1976. nr rej. KAC 630G
cena wywoławcza 1.000.000 zł
Jelcz 315M skrzyniowy, rok prod. 1978,.nr rej KAA 378F
cena wywoławcza 1,000.000 zł
naczepa niskopodwoz. ZREMB N20.30, rok prod. 1977, nr

rej. KAC 481G, cena wywoławcza 600.000 zł

przyczepa samowył. ZREMB-MAKRUM W-5, rok prod.
1982, nr rej. KAF 053H, cena wywoławcza 300.000 zł

naczepa do przewozu smoły (cysterna) MĄDRO CNB-15000.
1976, nr rej. KAD 099X, cena wywoławcza

500.000 zł

przyczepa D-50. rok prod. 1973. nr rej. KAF «04H, cena

wywoławcza 500.000 zł
Karna? 5511 samowył., rok prod. 1980, nr rej. KAC 494N
cena wywoławcza 4.000.000 _1
Ursus C-385, rok prod. 1975, nr rej. KAF 547H, cena wy­
woławcza 1.500.000 zł '

Ursus C-385, rok prod. 1975, nr rej. KAF 540H, cen* wy­
woławcza 1.500.000 zł
przyczepa niskopodw. Hajnówka T-10, rok prod. 1979, nr

rej. KAC 887G, cena wywoławcza 300.000 zł
Star A-28 skrzyniowy, rok prod. 1975, nr rej. KAF 031H,
cena wywoławcza 1.200.000 zł
Polski FIAT 126p, rok prod. 1983, nr rej. KAU 920 U. ce­
na wywoławcza 950.000 zł
Białoruś PEO.8- (bez osprzętu), rok prod. 1973, nr rej.
KTG 969H, cena wywoławcza 1.200.000 zł
Ikarus 260 — autobus,' rok prod. 1931, nr rej. KRA 766E,
cena wywoławcza 3.200.000 zł .

nadwozie PF 125p pick-up, rok prod. 1980. cena wywo­
ławcza 200.000 zł

63. most tylny z autobusu Ikarus 260, szt. 5 a 150.000 zł
64. Kamaz 5320 skrzyniowy, rok prod. 1936, nr rej. KRD 719V,

cena wywoławcza 5.000.000 zł
65. Autosan H9-35, rok prod. 1978, nr rej; KAB 335G.

wywoławcza 2.800.000 zł
66. UAZ 452D; rok prod. 1980, nr rej. KAC 371N, cena

• woławcza 700.000 zł
UAZ 452D. rok .prod. -1979, nr rej. KAF 911H, cena

woławcza 700.000 zł
Star 28 niekompl. (brśk skrzyni ład., silnika, wału nap.),
rok prod. 1971, cena wywoławcza 200.000 zł
naczepa niskopodw. N 162 (bez kół), rok prod- 1978, nr

rej. KAB 414G, cena wywoławcza 200.000 zł
2 silniki do sam. KamAZ 740 (do naprawy, bez osprzętu),
ńr fabr. 577774, 583853, a 300.000 zł
silnik do sam. Robur benzynowy, nr 3415-63043, cena wy­

woławcza 40.000 zł
silnik do sam. PF 125p 1300 (bez osprzętu), nr 173515, cena

wywoławcza 100.000 zł'
silnik SW 400 do naprawy, nr 8460, cena Wywoławcza
300.000 zł
części do sam. Skoda: S skrzynek biegów' a 60.000 zł, 2 osie
przednie * 40.000 zł
8 opon samochodowych z dętką 700X20 * 20.000 a
2 skrzynki biegów Star 28 * 80.Ó00 zł

48.

47.

48.

49.

50.

51.

62.

53.

54.

55.

a6.

57.

58.

59.

60.

61.

62.

67.

68.

69.

70.

71.

73.

73.

74.

zł

cena

wy-

wy-

LOTY CZARTEROWE

do LOS ANGELES, TORONTO

i EDMONTON

Polskie Linie Lotnicze LOT uprzejmie informu­
ją o wznowieniu w 1989 roku bezpośrednich po­

łączeń czarterowych do USA i KANADY

Odloty do:

LOS ANGELES — 5 i 26 maje
6, 16, 23 i 30 ezerwca

7,14i28lipca
11 i 26 sierpnia
1115 września
6 października
21 grudnia

TORONTO — w każdą niedzielę w okresie od
2 kwietnia do 17 grudnia
— w każdą środę w okresie od 31

maja do 25 października
EDMONTON — odloty 21 maja i 2 lipca

powroty 2 lipca i 20 sierpni*

Szczegółowych informacji oraz rezerwacji
miejsc dokonują biura miejskie PLL LOT na

terenie całego kraju.
Serdecznie zapraszamy!

Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
1 Mieszkaniowej w Brzesku

hiiibbebsiiu
Auto Moto Ekpert Serwis Spółka Inżynierska « o.o. j.g.u. w

Mysłowicach, ul. Wielka Skotnica 113, tel. 225-862 ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż pojazdów 1 zes­
połów samochodowych, który odbędzie się w dniu 06-04.-1989 r.

o godz. 9 w Miejskim Centrum Kultury w Mysłowicach, ul.
Grunwaldzka 7.

1. Nysa T-522 furgon, rok prod. 1976, nr rej. KAB 512E, cena

wywoławcza 1.200.000 zł
2. Star A-28 skrzyniowy, rok prod. 1975; nr rej. KAE 1B2H,

cena wywoławcza 1.000.000 zł
3. przyczepa D-81 10 t, rok prod. 1968, nr rej. KAE S10H,

cena wywoławcza 400.000 zł
4. Star A-28 ostnobus, rok prod. 1974, nr rej. KAE 155H, ee*

na wywoławcza 800.000 zł
5. Jelcz 316 skrzyniowy, rok prod. 1975, nr rej. KAE 176H,

cena wywoławcza 2.000.000 zł
6. przyczepa HL 80.11, rok prod. 1978, nr rej. KAT 0733,

cena wywoławcza 1.000.000 zł
7. przyczepa D-83 10 t, rok prod. 1979, nr rej. KAF 1423,

cena wywoławcza 500.000 zł
8. przyczepa D-83 10 t, rok prod. 1976, nr rej. KAF 217 S,

cena wywoławcza 500.000 zł
9. Skoda MTSR-24 samowyładowczy, rok prod. 1980, nr raj.

KAC 127Y, cena wywoławcza 2.500.000 zł
10. Polonez 1500, rok prod. 1983, nr rej. KAF 420S, <yem wy­

woławcza 4.500.000 zł
11. UAZ 469B, rok prod. 1980, wr rej. KAF 810B, eena wy­

woławcza 700.000 ał
12. ARO 243 towos, rok prod. 1984, nr raj. KTO MIK, eon*

wywoławcza 1.500.000 zł w
13. Star A 28 asenizacyjny, rok prod. 1973, nr rej. KAF.803F,

cena wywoławcza 1.000.000 zł
14. Ford-transit mikrobus, rok prod. 1982, nr rej. KAF 4168,

cena wywoławcza 5.000.000 zł
15. Kra* 256B samowyładowczy, rok prod. 1978, nr rej. KRB

789S, cena wywoławcza 2.000.000 zł
16. Białoruś ETC-165, rok prod. 1981, nr rej. KTG 811D, mu

wywoławcza 1.500.000 zł
17. Ostrówek KT-0162, rok prod. 1982, eena / wywoławcza

4.000.000 zł
18. Star 660/K koparka, rok prod. 1979, nr rej. KAC #68U,

cena wywoławcza 1.500.000 zł
19. Jelcz 043 autobus, rok prod. 1977, nr rej. KAD 079P. ee­

na wywoławcza 1.500.000 zł
20. Żuk A-07 furgon, rok prod. 1983, nr rej. KAD OSIN, mu

wywoławcza 1.500.000 ił
21. Steyer 1490 skrzyniowy (uszkodz.), rek ptod. 1977, ®r rej.

KAD 257P, cena wywoławcza 2.500.000 zł
22. silnik Steyer (po napr. gł.), nr fabr. 61469-7250/1286, «ena

wywoławcza 2.000.000 zł
23. oś przednia do sam. Steyer (po napr.), cena wywełwweaa

500.000 zł
24. Ursus C-385, rok prod. 1980, nr rej. KCa 379L, oen* wy­

woławcza 2.000.000 ał
25. silnik Zetor 8001, bez osprzętu (do naprawy), rok prod.

1980, nr fabr. 106285, cena wywoławcza 200.000 zł
26. przyczepa D-47A, rok prod. 1982, eena wywołaiwesa

200.000 zł
27. przyczepa 1-oslowa do sam. Żuk, rok prod. 1982, eena wy­

woławcza 120.000 zł
28. Jelcz 315 skrzyniowy, rok prod. 1975, nr rej. KAF 6S3R,

cena wywoławcza 7.600.000 zł
29. przyczepa P-300, rok prod. 1980, nr rej. KAC 917K, eesia

wywoławcza 2.000,000 zł
30. przyczepa D-50, rok prod. 1976, nr rej. KAF 270R, eena

wywoławcza 350.000 zł
31. Star 244 skrzyniowy, rok prod. 1977, nr rej. KAG 881N,

cena wywoławcza 1.500.000 zł
32. Star A-29 skrzyniowy, rok prod. 1978, nr rej. KAD 425V,

cena wywoławcza 1.000.000 zł
33. Tatrd 148 S-3, rok prod. 1980, nr rej. KAD 155N, cena wy­

woławcza 3.500.000 zł
34. Tatra 148 S-l, rok prod. 1980. nr rej. KAD 283N, eena

wywoławcza 3.500.000 zł
35. UAZ 469B, rok prod. 1979, nr rej. KAB 924N, cena wy-r

woławcza 500.000 zł

75.
76.
77. obudowa sprzęgła do sam. Jelcz, cena wywoławcza 70.000

złotych
2 sprężarki pow. 2-tłokowa a 90.000 żł
2 dociski kpi. do sam. Jelcz a 100.000 zł
4 skrzynki biegów do sam. Skoda a 80.000 zł
Skoda MT4, rok prod. 1977, nr rej. KAD 354F., eena wy­
woławcza 3.000.000 zł

82. Skoda MT4, rok prod., 1978, nr rej,
woławcza 3.0ÓÓ.0ÓO żł

83. przyczepa D 50, rok prod. 1977, nr

wywoławcza
84. przyczepa D 50, rok prod. 1978, nr

wywoławcza
Pojazdy należy oglądać przez 3 dni przed-przetargiem pod

niżej podanymi adresami:

poz. 1 — Woj. Przedsięb. Obsługi Inw. i Bud. w Katowicach
Z-d Rejonowy. Chrzanów, uli Garncarska 9

poz. 2—5 — ZTPMN „Transmet” Baza nr 2 Strzybnica,
Przemysłowa 1

6—9 — KPKS Oddział Będzin, ■ul. Zagórska 3
10 — Huta Będzin, ul. Sielecka 68
11, 12 — KWK „Janina” — Libiąż
13 — MPGKiM Poręba, ul. Modrzewiowa 1
14 — „Mostostal” Będzin, ul. Kościuszki 100/103

zatrudni pilnie
kierownika Działu Finansowego — zastępcę głów­
nego księgowego — wymagany staż pracy minimum

10 lat. w tym 5 lat na stanowisku kierowniczym
zastępcę dyrektora ds. technicznych — wykształce­
nie wyższe techniczne, staż pracy 8 lat w tym 4 lata
na stanowisku kierowniczym lub samodzielnym
specjalistę ds. transportu — wykształcenie wyższe
lub średnie techniczne albo ekonomiczne z praktyką
na .tym stanowisku

inżyniera budownictwa lub technika budowlanego
— na stanowisko kierownicze — wymagany staż

pracy 3 lata i uprawnienia budowlane

specjalistę ds. ekonomicznych 1 organizacyjnych —

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie — staż

pracy 5 lat.

Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagro­
dzęA

Informacji udziela się w Dyrekcji Przedsiębiorstwa
Brzesko, plac Kazimierza Wielkiego 3 — tel. 311-03.

K-2504

78.
79.
80.
81.

500.000 zł

500.000 zł

KAD 36 IR, cena wy-

rej. KAD 434R, eena

rej.. KAD 444R. cena

ul.

liiiuiiiiiiiii iiiiiiiiiiimgiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiwn
s
£2
a

poz.
poz.
poz.
poo.
po«.
poz. 15 — PTSB „Transbud Nowa Huta” Oddział IV Sławków
poz. 16—18 — Kat. Przeds. Robót Telekomunikacyjnych So­

snowiec Niwka, ul. Kopalniana 33
po®. 19—23 — Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych Ol­

ku®?, ul. Partyzantów 8
■poz. 24—27 — Spółka Wodna Zawiercie, ul. Włodowska 21

PTSB „Transbud-Sosńowięe” Sosnowiec, ul. Partyzantów 11
poz. 28—30 — Oddział nr 2, Sosnowiec, ul. Radócha 4

poz. 31, 32 — Oddział nr 3, Sosnowiec, ul. Nawrockiego 86
po®. 33—35 — Oddział nr 4 Olkusz, ul.' Sławkowska
poz. 36—42 — Oddział nr 5, Zawiercie, ul. Polska 5
poz. 43—52 — PRI „Budostal 6” Dąbrowa Górnicza, ul. Sa­

dowa 11 (Stara Baza)
po®. 53-^58 — PBP „Budostal 4” Dąbrowa Górtiieza-Twcrzeń
po®. 59 — WPK Zajezdnia Bytom-Radaionków, ul. Drzewna 3
po®. 80 — WPK Zajezdniśi Gliwice, ul. Chorzowska 150
poż.81 ■— WPK Oddział Autobusowy Rybnik, ul. M. C.

Skłodowskiej 11
po®. 62 — WPK Z-d Komunikacyjny Sosnowice-Zagórze, «L

XX-lecia PRL

po*. 83 — WPK Zakład Naprawy Autobusów Mikołów-Ja-
mna, ul. Kościuszki 59

po®. 64 — PTSB „Trańsbud Nowa Huta” Kraków Baza Łęg
poz. 65—67 — KM Huta Katowice Wydział Transportu Dą­

browa Górnicza
Oględziny tylko w przeddzień przetargu, Njasd na teren

Huty autobusem specjalnym o godz. 9 i 11.
po®. 68 —- HPUP „Hutmar” Częstochowa Dźbów, ul. WHgo-

wa 67
po®. 69, 70 — HPUM „Hutmar” Zakład Transportowo-Sprzę-

towy Nr 2 Dąbrowa Górnicza, ul. Kasprzaka 101
po*. 71 — Zakład Obuwia „Chełmek” Będzin, ul. Waryń­

skiego 83
poz.72 — Wytwórnia Silników Wysokoprężnych „Ar-daria”

Andrychów, Obr. Stalingradu 128
po®. 73 — Kopalnie Skalnych Surowców Drtągowydh Baza

Sprzętu i Transportu Wola Filipowska k /Krzeszowie

poz. 74 — KPKS Oddział Olkusz, aleja Tysiąclecia 1
po®. 75—80 — Przedsiębiorstwo Obsługi Sanitarnej Sosno­

wiec, ul. Baczyńskiego 11
po®. 81—84 — KPKS Oddział Zawiercie, ul. Obr. Poczty Gdań­
skiej 22

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w przeddzień przetargu w kasie Ameksu Mysłowiee, ul.
Wielka Skotnica 113 w godz.8—16 lub w dzień przetargu w

godz. 7—8 w kasie Miejskiego Centrum Kultury w Mysłowi­
cach, ul. Grunwaldzka 7.

Zleceniodawca ora® organizator zastrzegają sobie prawe wy­
cofania pojazdu lub zespołu b przetargu bez podania przyczyn.

KOMUNIKATY

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w Krakowie
Oddział w Proszowicach unieważnia pieczątkę o treści: Kon­
wojent Nr 1 WSTW O/Proszowice. K-3577

Oddział Wojewódzki „ZEMPOL” PW ZSMP unieważnia pie­
czątki następującej treści:
1.

2.

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe ZSMP
Oddział Wojewódzki „ZEMPOL” w Krakowie
Agencja Komputerowa „DATEX”
Leszek Markiewicz
ul. Daszyńskiego 25/7
31-534 Kraków, tel. 22-08-83
Kierownik Agencji
mgr Leszek Markiewies K-8733

DOMY HANDLOWE „IGLOOPOL”
UWAGA!

Zapewnią Ci najwyższe zarobki!

Oddadzą Pawilon Handlowy w ajencję lub powierzą
prowadzenie Pawilonu na innych zasadach.

Oferty przyjmuje dział handlu i wymiany przygra­
nicznej:

— na

—■na

— na

Adres: Kraków, ul. Dekerta 47, tel. 66-51-42.
K-3454

stanowiska kierownika
stanowiska z-ców kierownika
stanowiska sprzedawców

23532323232348488948234853485353482323010023
way-nr----------■■DIB ...

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

w Krakowie, ®L Balicka 100

zatrudni zaraz
□ głównego specjalistę ds. ekonomicznych
□ kierownika Brygady Remontowo-Budowlanej

Informacji udziel* i zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Spraw Pracowniczych, pokój ar 14, teL 37-14-44 w. 217

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

LOBOS

Kraków, ul. Narsymsklego 28, tel. 11-58-16

oferuje do sprzedaży za złotówki

— kserokopiarki 1 telefax-y renomowanych firm za­
chodnich (Canon. Rank, Xerox, Minolta, Panaso­
nic) wraz z materiałami eksploatacyjnymi

— komputery IBM PC XT/AT/386 (lokalne sieci

komputerowe)
oraz

— sprzęt audio-uidco, kalkulatory biurowe

Zapewniamy 12-miesięczny serwis gwarancyjny oraz

odpłatny serwis pogwarancyjny.
K-2758

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe „ROLMET”
Spółka z o.o. w Krzeszycach, 66-435 Krzeszyce,

ul. Sulęcińska 1 woj. gorzowskie
nr telefonu od 201 do 204 Krzeczyce

OFERUJE do SPRZEDAŻY
O siatkę ogrodzeniową z drutu ocynkowanego średnica

od2.0mmdo4,5mmwysokośćod0,60mdo5m
w rozmiarach oczek od 2X2 cm do 10X10 cm

O siatkę rabitza z drutu czarnego średnica 0,8—1,2 mm

i wysokości 1 m

O przęsła ogrodzeniowe — rozmiary według życzeń
klienta

O kształtki
<S grzejniki olejowo
•0 gwoździe
<5 szafy ubraniowe (metalowe)
<5 szafki przyłóżkowe (metalowe)
<$ szafy na akta (metalowe)
O szafy na akta se akarbczyklem 1 bez skarbczyka

(metalowe)
O płytki PCV
Q włóczka wełniana
O akumulatory 60 Ah
O pasta bhp
O lepik
O opakowania drewniane lub s płyty pilśniowej twar­

dej według życzeń klienta

Przyjmujemy zamówienia na inne materiały z branży
metalowej i budowlanej. K-2636
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„Specjalność44 Legii —

czerwone kartki
Przed tygodniem Krzysztof Budka z Legii

„zarobił” czerwoną kartkę i nie wystąpił już
w meczu legionistów ze Śląskiem. Passa

czerwonych kartek w drużynie stołecznej
trwa. Za kwestionowanie orzeczeń sędziego
Grzegorza Ręka z Gdańska i niesportowe za­
chowanie musiał opuścić boisko w 37 min. me­
czu we Wrocławiu Dariusz Dziekanowski. Po
przerwie wbrew przepisom Dziekanowski u-

siadł na ławce rezerwowych. Sędzia, gdy to

zauważył przerwał spotkanie i zażądał by Dzie­
kanowski opuścił ławkę. I tak się stało.

Nadal na boiskach ekstraklasy panuje sza­
rzyzna, żadnej z drużyn nie udało się wygrać
za trzy punkty, w 8 meczach uzyskano 22
bramki..

Na drugim froncie bez zmian. Coraj bliżej
I ligi jest Zagłębie Lubin, w drugiej grupie
przodownictwa nie oddał lubelski Motor.

Najsmutniejsze, że w naszych ligach nadal
nic ciekawego nie dzieje się. Jak długo jesz­
cze cierpliwi kibice będą chcieli oglądać tak
mierne widowiska?

(kp)

W I lidze żużlowej

Porażka „jaskółek"

O Szombierki — Górnik Z.
1—3 (1—1). Bramki: Cygan
16), Urban (19). Kamiński

(78), Cyroń (79).
O GKS Katowice — Wi­

dzew 2—1 (1—1) Bramki: Ku-
bisztal (19). Kapias (50), dla
Widzewa — Iwanicki (12).
Żółte karki: Wewiór. Podsia­
dło, Chodakowski (wszyscy
Widzew).

OLech — StalM.1—0
(1—0). Bramka — Kruszczyń-
ski (54). Żółta kartka — To-

Zawiodła defensywa
Jastrzębie - Wisła 4-2 (2-2)

na inaugurację rozgrywek

teatry
STARY (Jagiellońska 1): E.

Bryll: Dybuk — 19.15. SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): B.
Schaeffer: Scenariusz dla nie ist­
niejącego, lecz możliwego aktora

instrumentalnego — 18 KAME­
RALNY (Boh Stalingradu 21): O
Wilde: Bądźmy poważni na serio
— 16.30. LUDOWY (os. Teatralne

34): Historia o chwalebnym Zmar­
twychwstaniu Pańskim (wg. Mi­
kołaja z Wilkowiecka) — 18. MA­
SZKARON — Scena WIEŻA RA­
TUSZOWA: M. Bułhakow Szkar-

' latna wyspa — 17. PWST (War­
szawska 5): Sen nocy letniej -

19. STU (Krasińskiego 16): E.
Ionesco: Krzesła — 17; P. Brr

Kolacja na cztery ręce — 22 .

Pozostałe nieczynne

chel (S).
O Górnik W. — Olimpia

1—2 (0—1). Bramki: Kosowski
(64); dla Olimpii — Filipczak
(3), Kaziów (53). Żółte kartki:

Suchomski, Brzadzek (O).
O ŁKS — Ruch 2—2 (1—1).

Bramki: Soczyński (44 i 78),
dla Ruchu K. Warzycha (21) i
Bak (65).

O Jagiellonia — Pogoń 1—O
(0—C-). Bramka — Czykier (50).
Żółta kartka — Kuras (P).

O Śląsk — Legia 0—0.
1. Górnik Z.
2. GKS Kat.
3. Ruch
4. Legia
5. Lech
6. Stal M.
7. ŁKS
8. Widzew
9. Jagiellonia

10. Wisła
11. Pcgoń
12. Olimpia
13. Śląsk
14. Jastrzębie
15. Szombierki
16. Górnik W

18 31 35—14
18 30 30—12
18 28 23—11
18 26 24—11
18 23 26—17
18 20 21—17
18 20 22—22
18 18 16—14
18 18 11—15
13 14 21—26
18 13 23—31
18 12 19—28
18 11 10—22
18 9 11—22
18 8 22—37
18 7 12—27

Świątecznego dyngusa spra­
wili gospodarze przybyszom
spod Wawelu, aplikując im

cztery gole, zaś jednego o-

fiaru.iac w prezencie. Przy­
słowiowego zajączka wręczył
Świerczewskiemu bramkarz

gospodarzy Kretek w 44 m.,

ustawiając piłkę napastnikowi
Wisły cztery metry przed
bramka, jednocześnie cofa­
jąc się. Gol teh był tak lu­
krowanie kuriozalny, że dłu­
go jeszcze na ligowych bois­
kach nie będziemy takiego
oglądać.

Krakowianie włożyli w ten
mecz znacznie mniej zaanga­
żowania i cech wolicjonalnych.
co przy agresywnie grają­
cym przeciwniku orzynióśło o-

płakany skutek. Słaba posta­
wa bloku obronnego, który
nrokurował liczne, groźne sy­
tuacje pod własna bramką,
grając w sposób niedozwolo­
ny w obrębię pola karnego 1

poza nim, w głównej mierze
nrzyezyuiła się do porażki.
Cztery faule i cztery zagra­

nia do nich sprawiły możli­
wość zwiększenia konta bram­
kowego Jastrzębia lub przy­
nosiły efekty bramkowe. Sła­
bo spisywał sie też bramkarz
wiślaków Maśnik.

Przegrana nie zmartwił sie
trener Brożyniak. który u-

waża. że pomimo porażki jest
to korzystne i... dla Wisły.
Gospodarze, maiac szanse na

utrzymanie sie w ekstraklasie,
beda groźni dla wszystkich, a

wiec i potencjalnych prze­
ciwników Wisły.

Bramki zdobyli: Kraus (8
m.karny.45m.i74m.)Sak
(86 m. karny) dla Jastrzębia:
Jelonek (30 m.). Świerczewski
(44 m.) dla Wisły Żółte kart­
ki: Przytuła (J) Mróz i Bożek
(W). Sędziował W. Dąbrowski
(Warszawa). Widzów 8 tys.

WISŁA: Maśnik — Motyka
(87 m. Jałocha). Mróz. Małek,
Glszka — Lipka. Bożek. Wój­
towie® — Świerczewski, Mos­
kal. Jelonek (kontuzja — 38. m.

Szewczyk).
(M.P).

(OBSŁ. WŁ.) Około 20 tys.
wiernych kibiców tarnowskiej
Unii, przyszło na' inaugurację
rozgrywek ligowych z dużymi
nadziejami wznieconymi nie­
dawnymi dobrym, wynikami
„jaskółek” uzyskanymi w me­
czach towarzyskich z mis­
trzem polski — Unią Leszno i

jednym z potentatów ligi żu­
żlowej — ROW Rybnik. Nie-

po 2, Kużdżał 1. Najlepszy
czas 73,52 uzyskał w 1 wyści­
gu R.. Franczyszyn (Stal). Sę­
dziował słabo J. Musiał (Le­
szno). Widzów ok. 20 tys.

ski 9): (12—17 .30 wst. Wol.) ZBTO-
RY CZARTORYSKICH (Jana 21)’
(10—15.30). DOM JANA MATEJ­
KI (Floriańska fl): (10—15.30).
NOWY GMACH (al. 3 Ma

ja 1): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.). TPSP (plac
Szczepański 4): (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (al
Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek
'

4) CZYTEL­
NIA: (10 — 20). GALERIA

(13-18) KLUB MPiK (pl Centra!

ny): (10—20) CZYTELNIA: Wy­
stawa malarstwa Małgorzaty
Radziszewskiej (10 — 20) GA
LERIA: (10—20) GALERIA ..POI)
BARANAMI" (Rynek Gł 27)
(14—18). GALERIA ZAR (Bracka
13): (11—19) GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): Wyst prac M

Wejmana (12 — 18). WIELICZ­
KA — ZAMEK ŻUPNY (8—14.30)
KOPALNIA SOLI, MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (niecz.).

Konc przed hejnałem 11,57 Ko­
munikat o stanie wód. 12.30 Radl#
Artel. 12 .31 Muz. folklorem malo­
wana. 12 .45 Roln kwadrans 13.00
Komun. 13.05 Radio kierowców.
13.30 Przeboje mistrzów, 14.05—
16.00 Magazyn Muz. Rytm, 16.05
Muz. 1 aktualn. 17.00 Ten stary
dobry jazz. 17,30 Zapraszamy do

myślenia. 17.50 Kto tak pięknie
gra. 18.05 Problem dnja 18.20 Z

radiowych studiów. 19.30 Radio
dzieciom — Opowieści z krainy
zmierzchu — cz. III. 20.07 Na mar­
ginesie wydarzeń. 20.10 Komunik.
Totalizatora Sport. 20.16 Konc.

życzeń. 20.40 W kilku taktach, w

kilku słowach 20,45 Repatrianci —

fr 21.00 Komunik. 21 .05 Kronika

sport. 21 .30 Klasycy operetki. 22 .05
Na różnych instrumentach 22.15

Wieczory chopinowskie. 23.15 Pa­
norama świata 23.30 Jazz ,dla
wszystkich 23.55—24.00 Polnoc
Poetów — Anna Bernat.

II LIGA I GR.

Piast G. — Zagłębię W. 0—1
(0—0), Gwardia — K. S. Jelcz
0—1 (0—1), Bałtyk — Polonia
B. 3—1 (1—0), Stilon — Arka
2—1 (1—i), Radomiak — Odra
0—0, Zagłębię L. — Chemik
3—1 (2—0) Górnik Pszów —

Slęza 1—1 (0—0). Piast Nowa
Ruda — Zawisza przełożono.

1. Zagłębię L. 18 34 37— 8
2.PiastN.R. 172318—8
3. K. S. Jelcz 18 23 18—11
4. Gwardia 18 23 17—11
5. Polonia 18 20 21—19
6. Zawisza 15 19 22—13
7. Zagłębię W. 18 19 22—17
8. Chemik 18 18 16—19
9. Górnik 18 16 17—24

10. Odra 17 15 20—23
11. Bałtyk 18 14 17—23
12. Arka 18 14 14—19
13. Stilon 18 12 14—20
14. Radomiak 17 12 12—20
15. Slęzą 18 11 12—25
16. Piast G. 18 9 12—29

Lechia — Resovia 3—1
(2—1). Stal — Górnik . K. 1—0
(0—0), GKS Bełchatów ■—

Karpaty 2—0 (1—0). Stal —

Boruta 1—1 (0—1). Motor —

Stomil 2—1 (1—1). Zagłębię —

Górnik Łęczna 0—0.

1. Motor 182928—6
2. Zagłębie 182723—5
3. Hutnik 18 24 28—17
4. Górnik K. 18 22 19—14
5. Stal Rz. 18 21 22—17
6. Stal St. W. 18 20 19—15
7. Iglćopol 18 20 20—19
8. Resovia 18 20 15—17
9. Lechia 18 19 15—16

10. Bełchatów 18 19 11—12
11. Avia 18 17 19—19
12. Stomil 18 12 12—21
13.' Karpaty 18 12 14—26
14. Boruta 18 10 6—20
15. Górnik Ł. 18 8 6—20
16. Broń 18 8 11—27

III LIGA VIII GR.@

Cracovia — Izolator Bogu­
chwała 1—0 (0—0). Garbarnia
Kraków — Łada Biłgoraj 4—0
(0—0). Sandecja Nowy Sącz —

Wawel Kraków 2—2 (2—1).
Tarnovia — Wisłoka Dębica
1—2 (1—2). Igloopol II Dębi­
ca — Unia Tarnów 1—1 (1—0),
Zelmer Rzeszów — Stal Sa­
nok 3—0 (2—0). Stal II Mie­
lec — Stal II Rzeszów 1—1
(0—0).

i; CRACOVIA 14
2. UNIA 14
3. Zelmer 14
4. GARBARNIA 14
5. Wisłoka 14
6. SANDECJA 14
7. TARNOVIA 14
8. TGLOOPOL II 14
9. Stal TT Rz. 14

10. WAWEL 14
1L Izolator . 14
12. Stal II M. 14
13. Stal S. 14
14. Łada 14

24
20
19
19
17
16
16
15
13
12
12

11
6

-4

19— 6
20—11
22—13
19— 9
15— 10
16—11
1.3— 9
21—17
17—17
12—TO
15—20
9—15

11—23
3—35

DUŻY LOTEK

Ilos.:627.2838.4144

II los.; 9 16. 21, 22. 27, 35

n liga

Nie przegrali
Trochę ironicznie wyrażali

sie kibice Hutnika, opuszcza­
jąc stadion na Suchych Sta­
wach: „Wreszcie nie przegra­
li”. A niewiele brakowało, by
po raz trzeci w teł rundzie

rozgrywek zeszli hutnicy z

boiska pokonani. Goście pro­
wadzili na 5 m. przed koń­
cem spotkania i cześć wi­
dzów opuściła tuż stadion, nie
wierząc w możliwość zdoby­
cia brżez gospodarzy nawet

wyrównującej bramki.
Miała ku temu powody, o-

kazji przecież do strzelenia
bramek mieli hutnicy multum
Prawdziwe kuriozum — to
fatalne ..pudło” z trzech me­
trów do pustej bramki Jacka
Gierka w 51 m. Trzeba było
umieć nie zdobyć gola! Kon­
tra gości i no rajdzie Walde­
mara Drozda w 56 m. piłka
znalazła -sie w siatce hutni­
ków.

A zaczęło sie tak wyśmieni­

cie. już w 4 m. Andrzej Ser-
mak zdobył prowadzenie dla
gospodarzy. Kibice ostrzyli a-

petvt na trzypunktowe zwy­
cięstwo. Kubeł zimnej wody —

to bramka zdobyta ponownie
przez Drozda w 66 m. Napór
krakowian trwa i dopiero w

85 m. Leszek Kraezkiewicz
bedac sam na sam z bramka­
rzem nie marnuje okazji. Re­
mis — to właściwie porażka
hutników. Na własnym boisku,
ze słabszym przeciwnikiem,
nie można tracić punktu.

HUTNIK: Kwiatkowski —

Walankiewicz. Wesołowski,
Węgrzyn, J. Tyrka — Góra,
Bukalski. Sermak. Kraczkie-
wicz — Zając (78 m. Urbań­
ski). Waligóra (45 m. Gierek).

Żółte kartki: Wesołowski,
J. Tyrka (H). Korczyk (A).
Sędziował T. Ignatowicz (Wro­
cław). Widzów 3 tys.

(kp^

Tak trzymać!
Do zespołu powrócił To­

masz Cebula, grał jednak
krótko — odnowiła sie kon­
tuzja. Jego następca Leszek
Kucharski nie zachwycił, choć
był autorem. przepięknej
bramki.

Prowadzone w niemrawym
tempie spotkanie miało nie­
wiele emocjonujących mo­
mentów. Na uwagę zasługuje
strzał w 41 m. Zdzisława
Stroika, obroniony w dobrym
stvlu przez bramkarza gości,
a w chwile potem Andrzej
Tomc?vk bvł bliski uzyskania
gola. Wreszcie w 51 m. przy du-
*vm aplauzie widowni - Stro-
lek. najlepszy obok Tomczy­
ka piłkarz . debiczan zdobył
prowadzenie.

Goście, zepchnięci do de­
fensywy. wyprowadzili spo­

radyczne ataki. Inicjatorem
ich był eks-krakowianin Jan

Cypniewski, najlepszy za­
wodnik na boisku. 84 m. „bez­
robotny” dotychczas bram­
karz Arkadiusz Śliwa ubiegł
szarżującego Romana Stypi-
ka. Goście stracili szanse na

wyrównanie, a w ostatniej mi­
nucie gry — druga bramkę,
która uzyskał jak już wspomi­
naliśmy Kucharski. Igloopol
pokonał Broń Radom 2—0
(0—0).

IGLOOPOL: Śliwa — Stefa­
nik, Zieliński. Pajor, Zub —

Kaczówka. Tomczyk. Antolak,
Mysiak (70 m. Liedtke) —

Strojek. Cebula (22 m. Ku­
charski). Sedzioyzał J. Pocię-
gieł (Kraków), widzów 2 tvs.

(J.P.)

III liga

Dybczak wyręczał napastników
Przez 80 minut krakowianie

przebywali na połowie rywala
z Boguchwały. A efekt? Zdo­
byta. co prawda po nieknej
akcji, jedyna bramka • przez
Marka Orła w 67 m. Jak na

pretendenta do walki o II ligę
— stanowczo za mało.

Goście wyraźnie nastawili
sie na gre obronna i konse­
kwentnie wypełniali plan,
przy wydatnej „pomocy” gos­
podarzy. Dopiero w- 20 m. kra­
kowianie oddali pierwszy
strzał na bramkę rywala. Nie-
noradne poczynania krakow­
skich napastników starał sie
dalekimi strzałami nadrabiać
obrońca Wacław Dybczak,
najlepszy piłkarz na boisku.

Kibice oczekiwali wygrania
krakowian za trzy punkty,
skończyło sie na nikłym zwy­
cięstwie. „Wyrównała”

'

te

stratę Unia, remisując z re­
zerwa Igloopolu. Cracovia po­
większyła wiec przewagę nad
najgroźniejszym rywalem do
4p.

CRACOVIA: Holocher —

Kowalik, Baliga. Dybczak,
Mikoś — Karaś, Bargiel. Orzeł
— Owca (51 m. Wrześniak),
Ziętara. Poradowski (70 m.

Bartoszewski).
Sędziował: J. Król (Katowi­

ce). Żółta kartka — Marsza!

(Izolator). Widzów •— 3 tys.

(kp)

PŁANICA

W niedzielę wygrał
Weissflog,

Puchar Świata
dla Bokloeva

Podobnie jak w sobotę, także
i w niedziele reprezentant

NRD, Jens Weissflog wygrał
konkurs skoków narciarskich
o Puchar Świata. W Planicy
finisz sezonu należał do
Weissfloga. ale w ostatecznym
rozrachunku najlepszym sko­
czkiem był Szwed Jan Bo-
kloev. który zdobył puchar
świata i który w niedziele u-

plasował się na 10. miejscu.

stety. nadzieje na sukces nie

spełniły się Unia Tarnów ule­
gła gorzowskiej Stali 40:50.

Goście prowadzili od pierw­
szego wyścigu. Dopiero w 6..
Unii udało się zremisować.
Najciekawszym wyścigiem, w

tym jednostronnym meczu był
14., który wygrał Franczyszyn
(S), przed nadzieją tarnow­
skiego żużla, Jackiem Rempa-
łą, Bykiewiczem (U) 1 Grzela­
kiem (S) Kużdżała, na którego
również liczono, zżerała chy­
ba nieco trema, ale i brak ru­
tyny. Najpierw został wyklu­
czony za dotknięcie taśmy,
potem za spowodowanie po­
przez upadek niebezpiecznej
sytuacji na torze.

Klasą dla siebie był zawod­
nik gości — Piotr Świst, który
zgarnął komplet punktów —

15, o punkt mniej uzyskał
Franczyszyn. Punkty > dla Unii
Tarnów: Jasek 11, Rempała.8,
Łukasik ,7, Bykiewicz 6, Sty­
czyński 3, Kapustka i Tronina

*

Pierwsza kolejka ligowa by­
ła bardzo niepomyślna dla go­
spodarzy. Z cieciu spotkań, w

trzech triumfowali goście.
Pierwszym liderem sezonu

1989 został zielonogórski Falu-
baz. który zwyciężył Ostrovię
(beniaminek) różnica nonad 30
pkt. i zarobił w ten sposób
dodatkowy punkt. Ostrovia
stała sie niejako pierwszym
kandydatem do spadku. Warto
przypomnieć, że oo zakończe­
niu rozgrywek 1989 roku
ekstraklasa zostanie zmniej­
szona do 8 zespołów. Zdegra­
dowane zostana 3 drużyny, a

na ich miejsce awansuie mistrz
drugiej ligi.

Wyniki I kolejki: Falubaz
Zielona Góra — Ostrovia O-
strów 67:23, Apator Toruń —

Polonia Bydgoszcz 53:37. Stal
Rzeszów — Unia Leszno 33:56,
Wybrzeże Gdańsk — ROW
Rybnik 38:51.

Po zwycięstwie nad Szwaj­
caria 9:1 (3:0. 3:0. 3:1) polscy
hokeiści zapewnili sobie awans

do grupy „A” mistrzostw świa­
ta juniorów do lat 20.

Rajd Safari zakończony

Wioch Biassion - najlepszy
Zderzenie ze stadem kóz — przyczyną porażki

Samochodowy rajd Safari
wygrał włoski kierowca Mas-
simo Biassion jadący wraz z

pilotem Tiziano Siviero samo­
chodem „lancia martini inte-
grale”. Biassion zwyciężył w

tym rajdzie także w roku u-

biegłym, a w tym sezonie jest
to jego trzecie zwycięstwo po
sukcesach w rajdach Monte
Carlo i Portugalii. Włoch jest
zdecydowanym faworytem do
tytułu mistrza świata 'kierow­
ców.

W rajdzie Safari wyprzedził
on Kenijczyka Mikę Kirklanda
(„nissan 200 sx”) oraz Stiga
Blomqvista (Szwecja — „vw
golf gti”). Na afrykańskich
drogach „lancie” dominowały
zdecydowanie. Tylko przypa­
dek zrządził, że nie wygrał im­
prezy jadący tym samochodem

Argentyńczyk Jorge Recalde,
którego wyeliminowała głupia,
kraksa .— zderzenie ze stadem
kóz.

Rozpoczyna się alpejska część Memoriału
B. Czecha i H.

Dziś rozpoczyna sie cześć
alpejska 44. Memoriału Br.
Czecha i H. Marusarzówny, w

zasadzie stanowi on finał Pu­
charu Europy... studentów z 8
krajów Europy. Startuje cała
nasza krajowa czołówka na

czele z Katarzyna Szafrańską
i Januszem Wróblem., Slalomy
zostaną rozegrane tylko na

Kasprowym Wierchu, bowiem
Nosal jest już niezdatny do
jazdy, nawet armatki śnieżne

Marusarzówny
nie pomogą. Alpejska cześć
memoriału zakończy stulecie
polskiego narciarstwa. Czy na­
stępne będzie lepsze? Oby tak
było, zmagania alpejczyków
kończą tegoroczny sezon, bo­
wiem zaplanowane mistrzo­
stwa drużynowe Polski na

dzień 31 bm. zostały odwołane
z powodu złych warunków
śniegowych i COS nie podia!
sie przygotowania tras.

Stanisław Kałamacki

J. Astapham — lekarz Bena Johnsona —

twierdzi, że zażywanie dopingu powinno być...
dozwolone

Jamie Astapham oświadczył
kanadyjskiej prasie, że stoso­
wanie środków dopingujących
przez sportowców winno stać
się... legalne. „Zażywanie ste­
rydów przez sportowców jest

powszechne, o czym świadczy
przebieg seulskiej olimpiady
Każdy sportowiec wie, że gdy
nie będzie stosował środków
dopingujących — jego wyniki
będą na poziomie zawodników
ze Sri Lanki, Timbuktu czy
Bóg wie jakiego jeszcze kra­
ju”.

To rewelacyjne oświadcze­
nie złożył lekarz, którego
przede wszystkim obwinia się
za podawanie sterydów kana­
dyjskiemu sprinterowi, Beno­
wi Johnsonowi.

Na temat środków dopingu­
jących wypowiedział się rów­
nież amerykański sprinter
Carl Lewis. Powiedział on w

Waszyngtonie, iż od pięciu do
10 medalistów olimpiady w

Seulu stosowało niedozwolone
środki dopingujące. Odmówił

jednak podania nazwisk.

JUNIORZY DO LAT 16

Polska — CSRS 1:2

Wczoraj odbył się w Gorli­
cach mecz piłkarski pomiędzy
reprezentacjami do lat 16 PoL-
ski i CSRS. Polska przegrała
1:2 (0:0), Bramki strzelili; 50

min. — Apryas (Cracovia),
wyrównanie 70 min. — Kacer,
80 min. — Oudira. Sędziował
p. Cherjan z Katowic.

Spotkanie rewanżowe odbę­
dzie się w środę *(29 bm.) na

stadionie KKS Sandecja N.
Sącz o godz. 16.30.

(z)

Z dalekopisu
a Samochodowy wyścig

Formuły I zaliczany do klasy­
fikacji mistrzostw świata kie­
rowców na torze w Jacarepa-
gua wygrał Brytyjczyk Nigel
Manscll jadący samochodem
ferrari. Zdobył on tym samym
Grand Prix Brazylii.

■ Norweg Trond-Arne Bre-
desen zdobył Puchar Świata
w kombinacji norweskiej.
Zwyciężył on gromadząc 119
pkt. Drugj był Klaus Sulzen-
bacher (Austria) — 109 pkt. a

trzeci Hippoyt Kempf (Szwaj­
caria) — 94 pkt Polak Stani­
sław Ustupski z 29 pkt. zajął
wspólnie z dwoma innymi za­
wodnikami 13 miejsce.

IB W rewanżowym meczu

hokeja na lodzie Finlandia

przegrała w Helsinkach z

ZSRR 1:4 (0:3, 1:0, 0:1).
• W Lillehammer w towa­

rzyskim meczu hokeiści Nor­
wegii zremisowali ze Szwajca­
rią 5:5 (1:2, 2:1, 2:2).

■ W kontrolnych meczach

przed mistrzostwami Europy
juniorów (grupa „A”, Kijów)
hokeiści RFN pokonali w Mo­
nachium Szwajcarię 7:2 i'prze­
grali w rewanżu 2:3.

■ Tytuł mistrza świata ju­
niorów w szpadzie bez trudu

zdobył w Atenach Oleg Sko-
robogatow (ZSRR), który zde-.

cydowanie górował nad rywa­
lami w finale wygrał on z

Ulrichem Ketzerem (RFN)
10:5.

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Nie oglądaj się
teraz (ang.-wł. 15 lat) — 16, 18, 20.
KIJOw (Krasińskiego 34): Prze­
minęło z wiatrem (USA 12 lat) —

16; Obywatel Plszczyk (poi. 15 lat)
— 20.15. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Danton (pol. -fr. 15 lat) — 10, 14.30,
19; Wetherby (ang. 18 lat) — 12 .30,
17. MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
Czarownice (wł. 15 lat) — 15.30-
Człowiek z żelaza (poi. 12 lat) —

17.30; Pułkownik Redl (węg. 18 lab
— 20.15. PASAŻ: Bajki - 10.30-

Mucha (USA 18 lat) — 8.45, 15,
17, 19; Wielka draka w Chińskiej
Dzielnicy (USA 12 lat) — II.30",
13.30. SFINKS (Majakowskiego 2)•
Pierwiosnek (ZSRR 12 lat) —

16; Pechowiec (fr. 12 lat) — 18,
20. ŚWIT DUŻA. SALA (os. Tea

tralne 10): Łabędzi śniew (poi 15

lat) — 16.15; Krótki film o żabi

janiu (poi. 18 lat) — 18 15; Nocriy
jastrząb (USA 15 lat — przedp-e-

miera) —20. UCIECHA (Boh Sta­
lingradu 16): Męskie sprawy (poi.
15 lat) — 15.45; Trzech ojców (tr
15 lat) — 18; Osaczona (USA 18
lat — przedprem.) — 20 WANDA

Waryńskiego 5): Kopalnie króla
Salomona (USA 12 lat) — 10, Gli­
niarz z Beverly Hills. cz II (USA
15 lat) — 12, 16; Samotny wilk

McQuade (USA 15 lat) — 18, 20.13.
WARSZAWA (Stradom 15): Stowa­
rzyszenie złoczyńców (fr. 15 lat)
— 15.45; Interkosmos — „Inne:
Space” (USA 15 lat) — 18 (przed-
premlera); Supergllna (USA 18 lat-
— 20. WOLNOŚĆ (18 Styęznla 1)
Klasztor Shaolin (Hongkong 15 lat)
— 10; Wolny- strzelec (poi. 15 lat)
— 12; Cobra (USA 15 lat) — 16;
Commando (USA 15 lat) — 13-

Kwiaty jego życia (austral.
18 lat) — 20. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Legenda o Ondalu

(KRLD b.o .) — 15.30; Łabędzi
śpiew (poi. 15 lat) — 17.15; Imię
róży (RFN-wł. -fr. 18 lat) — 19.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASEI

(Dzierżyńskiego 86): (9—20); os.

Na Skarpie 7 (przy kinie ŚWIA­
TOWID) — (11—18).

MYŚLENICE — Wisła: Kolory
kochania (poi. 15 lat); Rozkaz 027

(KRLD 15 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Nowy Jork — czwarta ra­
no (poi. 15 lat). PROSZOWICE —

Syrenka: Zamknąć za sobą drzwi
(poi. lS*lat). WIELICZKA — Gór­
nik: Commando (USA 15 lat).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): (3—21) MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wyst.
„Chrystus ukrzyżowany w poi
sklej sztuce ludowej” (10—15)
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja 1);
Wystawa plakatów „Alkoholizm
w oczach młodzieży" (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę:

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Prą­
dnicka 35: LARYNGOLOGICZNI.
UROLOGICZNY: Prądnicka 35
OKULISTYCZNY: Kopem.'-a

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we. Łazarza 14 tel 999 zacho
rowania '

przewozy tel 22 29 99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69 99 Prokoeim

(Teligi ’S) tel 55 59 99 Lotnis­
ko (Balice) tel111999NHu
ta (Sieroszewskiego 56) - wy
padkl - tel 44.42 91 I <4-49 99
Krowodrza l Kazimierza Wiel

kiego 112. tel 33-39 99 Krowodrza
II Białoprądmcka 5, tel 34 39-99
Krzeszowice tel 09 •’06 20 Jerz
manowice tel 48 Proszowice -

telefon 9 Myślenice telefor 909
301 80 Skawina iKazimierza Wiel
kiego 4) - telefon dla mieszkań1
ców 999 tel mielskt 16 14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
O - tel 999 78 12 89 Niepołomice
- tel alarmowy 198 tel miejski
31-02-09 Iwanowice tel 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich sznitall

wg rejonizacji

INFORMACJA APTECZNA tel
11-07-65 (8 15). po godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Pozostałe nieczynne.

ZBIORY SZTUK) NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY 1 ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15 30). MU­
ZEUM W l. LENINA (Topolowa
5): Wystawy „Lenin w Polsce”,
„PZPR - dzień pierwszy - gene­
za” (9—18, WSt. wol.) . DOM LENI­
NA (Kr. Jadwigi 41): .Mieszka­
nie Lenina", „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej”, „Lenin a niepodleg­
łość Polski” (9—15). MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
RY” (Rynek Główny 35): Wy
stawa: „z

Krakowa”
KAŃSKA:
(niecz.) .

dziejów
(niecz.) .

niecz.) .

STARA

i. kultury
FRANCISZ-
JANA 12:
'synago­

ga (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów 1 kultury Żydów”
(niecz.) . GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R Tahody”
(niecz.). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Współcz fau­
na polska" (10—13, wst wol.) .

MUZ. ETNOGRAFICZNE (Kra
kowska 46): (niecz.) . MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy — „Sta­
rożytność I średniowiecze

Małopolski”, „Pradzieje Nowej
Huty” „Mumie egipskie w świe
tle promieni X” (niecz.) . MU­
ZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ
— APTEKA „POD ORŁEM’

(plac Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto - obóz pła
szowskl" (10—10) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17)
BWA (pl. Szczepański Ja):
Wystawa: „XXV Rzeźba Roku"

(11—18) GALERIA ARKADY (pl
Szczepański 3a): (11—18). > GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wyst. mai. Beaty Murawskiej
(13—18). GALERIA PLASTY­
KA (plac Szczepański 5):
(10—18) MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX w. oraz wyst. obrazów
z kolekcji M. Kota (niecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (ul
Kanonicza 9): (niecz.). KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (pl. Szczepań­

Rynek Główny 43 — tel 22-23 71
Krakowska 1 — tel 22-19-98.
Kozłówek (pawilon) — teł. 55 -51-87.

Pstrowskiego 94. tel 66-69 SU. Kazi
mierzą Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
N Huta: os Kazimierzowskie 100
— tel. 43-59-57; Centrum A, bl. 3
tel. 44-17 -36.

WIELICZKA (os Sienkiewicza 24)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki wt

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al.
werni, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach. Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

D1ATRYCZNY . KARBIOLOGICZ-
NT I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - tel 12-20-38 t 13-41 -64

(6—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—21 .30)
POMOC DROGOWA - AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarlowska

ł/S, tel. 31-58-61 (całą dobę).
DOMOWA POMOC LEKARSKA!

tel.: 55-50-64 (9—20).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT" (al Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—32).
POMOC DROGOWA PZMot (Ul.

Kawtory 81: 37-55 -75 (7—15 I 16-

22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (Ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30 00 iponledz
— pląl tl—17), sob nledz (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA DI,A LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16 20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

PROGRAM I

8.35 „Domator” — Rady na

życzenie — Chcę schudnąć
dla zdrowia i urody

8.50 „Domowe przedszkole”
9.15 DT — wiadomości
9.25. DT — dodatek gospo­

darczy
9.40 „Evita Peron” (2) —

film prod amerykańskiej
11.10 „Domator” — rady na

życzenie (o imionach i nazwi­
skach w świetle prawa)

13.30 TTR, Fizyka, sem. IV
— promieniotwórczość

14.00 TTR — produkcja ro­
ślinna. sem TV — roślinność

użytków zielonych (1)
15.30 Kim być?” — pro­

gram dla maturzystów
16.00 Program dnia: DT —

wiadomości
16.05 „Gazeta rolnicza”
16.25 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.50 Kino Tik—Taka!

„Cudowna podróż” (26) —> se­
rial prod austriackiej

17.15 Teleexpress
17 30 „Adwokat z Old Bai-

ley” (3) — „Tajemnica pań­
stwowa” — serial kryminalny
prod angielskiej

18.30 „Klinika zdrowego
człowieka”

18.50 Dobranoc „Śniegowa
skrzaty”

19.00 „10 minut”
19.10 „Gdyby zamrozić ce­

ny...” — program publicystycz­
ny

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 ,Evita Peron" (2 cst.)

— film prod amerykańsk ej
21.40 Polityka, politycy: H.

D. Genscher
22.10 „Leksykon Dolskiej

muzykj rozrywkowej” — „s”
22.55 DT — echa dnia
23.15 Jeżyk angielski (21)

PROGRAM II

10.00—12.00 Światowy Dzień
Teatru (goście programu),
Teatr TV, muzyka dla wszyst­
kich. sport, nasze sprawy.

16.55 Język angielski (21)
17.25 Program dnia
17.30 „Szokujące nowości. U

progu sztuki wsnółczesnej” (4)
— serial dokumentalny prod.
angielskiej

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Apartheid” (3) — „Po­

działy 1965—1977” - film do­
kumentalny prod angielskiej

19.30 „Kolorowy zawrót gło­
wy” —, magazyn narciarski

20.00 „Non stop kolor” •—

magazyn
21.00 Studio Sport: hokej

na lodzie — Polska — Dina-
mo Mińsk

21.30 Panorama dnia
21.45 „Dorastanie” (5) —

1976—1977 - serial TP
22.45 Komentarz dnia

PROGRAM 1

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00.
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00.
23.00.

5.05 Poranne rozmait. min. 5 .25
Poranne sygnały. 8.00 Inf. sport.
8.05 Obserwacje. 8 .15 Muz porań
na. 8.30 Przegląd prasy. 8.40 Radm
Artel. 8 .45 Żołnierski zwiad. 9.00-
11.00 Cztery Pory Roku. 11.00

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I
9.20 „Kobiece prawo” —«.

teatr TV
16.20 Generacja roku 2000
17.00 „Wielka szóstka” —*

cykl TV
18.20 Wieczorynka
18.30 Przyroda dla jutra
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Bagration” — film

radź. (1)
21.20 „Nauczycielka z końca

świata’ — film dok.
2Ł55 Muzyka z respirium

PROGRAM U
16.25 Magazyn TN
16 45 „Dom” (3)
17 15 Listy intymne
17.45 „30 spraw majora Ze­

mana”
19.10 Wieczorynka
20.00 TV klub młodych
21.30 Aktualności
22.15 Transm. sportowa

•

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONE.) PARTII ROBOTNICZEJ Re-
daktOT naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie Janusz Hań-

derek. Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz I-ech Kmietowicż - sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Krat Woleiech Machnic­
ki. Konstanty Migdał Władvsław Penar - sekretarz odpowiedzialny Rrunon Rajca
Zbigniew Satała, Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego Adres redakcji: 31-072
Kraków, «! Wielopole 1, III p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1 skr
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